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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
w, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o czn le m ,1 i  zł m i e si eczn i e 1 zł 35 rt Tir *• • o czn ie  lb /!., p ó łro c z n ie  8 zł k w a r t  i •* zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. da,ct. W miejscu ro c z n ie  12 zł., p ó ł ro c z n ie  \  W a rfa Im e
3  zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. P re n u m e ra ta  z a g ra n ic z n a : W  N iem czech  1 k  w a  r ta ln ie
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. g0 ct. miesięcznie h 1 zl- g0 ct. mie-

„Przewodnik n a u k o w y  i l i t e r a c k i " ,  dodatek miesięczny do .Gazety iw  
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują l °tTZym^
czerwca lub od 1 Jipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za Y07'ma do któca
30 ct. -  P r z e w o  dni k prenumerowany osobno kosztuje i  zł plerwsl 75 ct., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francy., w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
troi an M inister handlu zamianował kon­
tr 0 ° rf .  ^ ° wnej  Wiktora G a j  e w s k i e- 
Poezf ° Wnym kasyerem przy kasie dyrekcyi 
iwik 'p6 ^ WOff ê’ zarz9dcę pocztowego Lu­
na ^  starszym zarządcą pocztowym
tvv i 0^ amczu' wreszcie kontrolorów poczto- 
U k  ^ e° ^ a K n i i ń s k i e g o  i Józefa P ię -  
Lw 4 .StarSZJini kontrolorami pocztowymi we

Ministerstwo handlu zamianowało kon- 
Fo or^w pocztowych: Augusta W e g e m a n a  
~ Jarosławiu i Władysława K i e r n i g a  w 

akowie zarządcami pocztowymi w Husia- 
ynie względnie w  Gródku, a oficyah po­
rtowego Józefa C za  ł c z y ń s k i e g o  w Kra­
kowie, kasyerem pocztowym w Białej.

Obwieszczenie.
Ces. Rząd niemiecki wzbronił wywozu 

tydła rogatego do Niemiec z I. obszaru zam- 
Ull§teg0 z powodu zarazy płucnej, obejmują- i 

powiaty polityczne: żywiec, Biała, 
g rz an o  w , Wadowice, Kraków, Wieliczka, 
njsleniee, Bochnia, Limanowa, Nowy Targ, 
,°wy Sącz, Brzesko, Dąbrowa, Tarnów, Gry-

>0w i miasto Kraków.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości wskutek reskryptu wys. c. k. Mini- 
■terstwa spraw wewnętrznych z dnia 4 ma- 
a b- r- 1. 11.950 z uwagą, że wydany przez 
z$d pruski w Opolu obwieszczeniem c:  k. 
atniestnictwa z dnia 7 kwietnia 1895 r.

■ 29.228, ogłoszony zakaz wprowadzania iy- 
'ego  bydła rogatego z Galicyi i nadal po­
wstaje w mocy.
n ^ Co się podaje do powszechnej wiado-

CZĘŚĆ 1IEURZĘD0WA
Lwóiv, 17 maja.

Po półrocznej przerwie, zapełnionej „dy- 
ktatura“ Crispiego, mają Włochy otrzymać 
nowy parlament. Wybory odbędą sig już 
wkrótce, bo od niedzieli za tydzień, a w dwa 
tygodnie później pałac na Monte Cittorio w 
Rzymie zaludni się znowu przedstawicielami 
narodu włoskiego. Akcja wyborcza toczy się 
też żywo w całych Włoszech, me brak zaś 
iei urozmaicenia, włoscy politycy nie przebie­
r a j ą  bowiem zbyt w środkach walki o władze 
w parlamencie, a przez parlament w kraju. 
W memoryale gabinetu Gnspi ego, wystoso­
wanym do korony a ogłoszonym równocze­
śnie z dekretem królewskim, który rozwiązał 
starą Izbę posłów i rozpisał nowe wybory, 
rząd dzisiejszy nie szczędził ciężkich oskar­
żeń przeciw znacznej części dawnego parla­
mentu : opozycya odwdzięcza się teraz pię­
knem za nadobne i obrzuca gabinet zarzu­
tami, brzmiącymi tak poważnie, jak zarzuty 
markiza Rudiniego, umieszczone w jego li­
ście do wyborców, lub tak awanturniczo, jak 
oskarżenia Cavalottiego i powtarzane przezeń 
rewelacye wydalonego ze służby policjsty 
Santoro. Crispi jednak nie wiele uwagi zwraca 
na te oskarżenia i pewny rezultatu, oczekuje 
wyborów ze spokojem.

Ten spokój jego jes t charakterystyczną 
stroną obecnej akcyi wyborczej we Włoszech, 
jest nawet cechą całego w ogóle życia poli­
tycznego na półwyspie apenińskim. Życie to, 
wynik szeregu wypadków i objawów, ma 
swój odrębny charakter, — bierze w niem 
bowiem bezpośredni udział pewna^ tylko, sto^ 
sunkowo wcale nieznaczna część ludności, 
podczas gdy inni zapatrują się na nie sce­
ptycznie lub nie interesują się  ̂ niem , kraj 
zaś w ogóle, brany jako całość, jest na nie 
nawet zupełnie obojętny. Nie potrzeba wyja­
śniać, iż stosunek Kościoła do państwa w dzi- ■ 
siejszych Włoszech , usuwanie się katolików |

od czynnego udziału w paristwowem życiu 
politycznem, jest najgłówniejszą przyczyną te­
go stanu rzeczy; historya parlamentaryzmu 
włoskiego, ostatnie zwłaszcza wypadki parla­
mentarne, jałowe kłótnie i wieczne przewro­
ty, znużyły także ludność i napełniły ją nie­
dowierzaniem do parlamentu. W obec takich 
zaś stosunków scentralizowanemu rządowi nie­
trudno nieliczne zastępy wyborców utrzymać 
w karbach i przeprowadzić wybory po swo­
jej myśli, choć przy wyborach tych nie cho­
dzi nawet o zasady, lecz — jak się to z re- 
góły we Włoszech dzieje — o osobistości. 
Innemi słowy, dzisiaj we Włoszech ten ma 
powodzenie polityczne, kto ma władzę, po­
nieważ zaś władzę tę ma i umie z niej bar­
dzo energicznie korzystać C risp i, przeto też 
jego zwycięstwo w wyborach zdaje się być 
pewnem a spokój jego jest łatwo zrozumia­
ły. — Crispi jest też tak dalece spokojny i — 
ugrzeczniony, że nie pozwala n aw e t, aby w 
okręgach, w których kandydują przywódcy 
opozycyi, stawiano kontrkandydatów, a wy­
jąwszy Lombardyę i Sycylię, część Piemontu 
i Wenecyi oraz niektóre miasta Emilii i To 
skany: wszędzie zresztą tak kandydaci , jak 
i kontrkandydaci zapewniają gorliwie, że na­
leżą do zwolenników Crispi’ego.

Bywały wprawdzie we Włoszech już 
nieraz wypadki -- w ostatnich czasach było 
to nawet regułą, — że Izby, wybrane pod 
ha^leru jakiejś osobistości politycznej, nastę­
pnie już wkrótce się od niej odwracały, po 
wodując w ten sposób jej upadek: przypusz­
czać jednak można, że tym razem Crispi te­
go uniknie. Ma on pewne rzeczywiste za­
sługi: za rządów jego stosunki ekonomiczne, 
kredyt i łinanse państwa poprawiły się zna­
cznie a administracja uległa racjonalnej i 
dodatniej reformie; opromienia go także sła­
wa zwycięstw generała Baratierfego^ w Afry­
ce. Bądź co bądź jednak ma on także^ wielu 
osobistych nieprzyjaciół, którzy wznowieniem 
sprawy Giolitti’ego i innych drażliwych kwe- 
styj, będą usiłowali utrudnić mu dalsze rzą­
dy lub zgoła sprowadzić jego upadek; w ka­
żdym zaś razie epoka jego „dyktatury11 
wnet się już ukończy. I

SPRAWY IO IA RC III

Depesza, którą wczoraj wieczorem o- 
trzymaliśmy z Wiednia, donosiła: Potwier­
dza się wiadomość, że P a n  M i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  h r .  K a l n o -  
k y  p o d a ł  s i ę  w d n i u  15 b. m. d o  d y- 
m i s y i ,  a N a j j .  P a n  p r z y j ą ł  d y ­
m i  syę.

Wiadomości, nadchodzące z Wiednia i 
Budapesztu, łączą fakt ponownego podania 
się hr. Kalnokyego do dymisyi z tern, iż 
— jak to wiadomo — Pester Lloyd doniósł 
we wtorek w formie pozytywnej, o rzekomem 
odwołaniu nuncyusza rasgra. Agliardi. Po­
nieważ doniesienie to Pester Lloyda — bar­
dzo nie na czasie — miało charakter pót- 
urzędowy, i wywołało znane półurzędowe za­
przeczenie z Wiednia, przeto zatarg pomię­
dzy bar. Banffym, a hr. Kalnokym rozwinął 
się ponownie z całą siłą i spowodował, że 
hr. Kalnoky po raz wtóry wniósł podanie o 
dymisję. W sprawie tej telegrafują z Buda­
pesztu do Yaterlandu: „Podczas posiedzenia 
Izby magnatów w dniu 15 b m. wywarła 
wielkie wrażenie nieobecność podczas najwa­
żniejszego głosowania ministra barona Josi- 
ki, który posiada prawo głosu jako członek 
Izby wjiSSCj. Przypuszczano, że ważne spra­
wy powołały go do Wi^Ottia, fii> orainno je ­
dnak wytłómaczyć sobie, jaka kwestya jesi 
tak paląca, że przeszkodziła ministrowi do 
wzięcia udziału w głosowaniu, zależnem od 
każdego pojedyńczego wotum. W późnych 
dopiero godzinach wieczornych nadeszło roz­
wiązanie zagadki.

„Obecność barona Josiki w Wiedniu o- 
kazała się konieczną w skutek ponownego 
konfliktu między hr. Kalnokym a baronem 
Banflym. Bar. Banffy musiał również udać 
się tego samego dnia do Wiednia przed za­
kończeniem obrad Izby magnatów nad pro­
jektem o recepcyi żydów.

ILKO SŻWABIUK
(OPOWIEŚĆ HUCULSKA)

PRZEZ

ABGAR S O Ł T A t f A .

IV .
(Ciąg dalszy).

udnośeią cyganka ją  docuciła- 
Andrij powrócił do chaty i po- 

i R inę: o przyczynę niezdrowia

V  niewoli ją  trzymasz! — odrzekła 
ha porywczo. — Młodą żonę wzią- 
e.sz JeJ jak  starej chaty tylko pil- 
Jata, ni ludzi nie widzi biedaczka! 
e nie była od kiedy za mąż poszła, 
i  czy ja  je j  bronię! odrzekł nie- 

— Słowa mi nigdy nie powie-

2h! Ona nie taka, żeby się sama 
>praszała — mówiła stara dalej — 
tazdo ją  namówcie.... Ona nie wie, 
kuje.... Puśćcie ją  raz, drugi na za- 
iczycie zaraz ja k  je j liczko poróżo- 
fłodość młodością.... a ona taka, ze 
du nie zrobi!... Ona nie taka jak

no, że  nie taka! — zawołał An- 
go nie bronię jej. Niech idzie! 
iedy zechce — i skierował s ię

— Czekajcie! — szepnęła cyganka 
chwytając go za rękaw guni. — Teraz jej nie 
mówcie n ic ! Tern coście jej o Szwabiuku po­
wiedzieli, wzburzyliści w niej krew tak, że 
z żółcią się pomieszała, a jakbyście jej te­
raz mówili o muzyce to ona na przekorę powie : 
że nie pójdzie! Czekajcie aż uspokoi się krew, 
aż żółć odejdzie.

Arndrij słuchał we wszystkiem teraz rad 
cyganki, obawa o zdrowie Mariki zmuszała 
go do tego. Stara Rina dobre rozgospodaro 
wała się w Semaniukowej chacie ; pod pozo­
rem, że czuwa nad Mariką, i dnie i noce spę­
dzała stara wiedźma w sadybie Andrija. Cza­
sami tylko znikała na kilka godzin, później, 
wróciwszy, szeptała coś z cicha Marice, a od 
wieści tych krew gwałtownie nabiegała do 
mózgu rozstrojonej nerwowo kobiety, pulsa 
jej biły gwałtownie, a w piersi żal jakiś 
uczuwała, żądza jakaś paląca w ciele się jej
gnieździła.

Dni teraz były cudnie piękne, sło­
neczne ale — jak na czerwiec w górach — 
przedwcześnie upalne. Wietrzyk żaden nie 
poruszał rozpalonego powietrza, a jakieś mgły 
i opary, z topniejących po szczytach i paro­
wach śniegów sprawiały: że powietrze to 
upajało i odurzało. Upałem przedwczesnym 
pobudzona wegetacya rozwinęła się bujnie; 
połoniny i pastwiska na stokach gór ukryły 
się dywanami różnobarwnych kwiatów, a woń 
ich mieszając się z zapachem wydzielającym 
się z lasów szpilkowych, nasycała całą atmo­
sferę, dziwnie działającym na nerwy aroma­
tem." Tchnienie miłości, lubieżnej i zmysło­
wej wraz z wdychanem powietrzem wpływało
w krew ludzką.

Marika pobudzana jeszcze namowami
cyganki, poddawać się zaczęła z lubością te­
mu tchnieniu, tym szeptom rozkoszy dyszą­
cej przyrody. Opanowała ją  niby senność ja­

kaś pełna marzeń i widziadeł rozkosznych... 
Si'1.7 ją  opuszczały, traciła ochotę i możność 
do dalszej walki i skrupuły rozpływały się w 
woni kwiatów karpackich.

I z likiem niezwyczajne rzeczy się 
działy.

Młody, zuchowaty i zawadyacki ułan 
wpadł w ostatnich czasach w jakąś niezwykłą 
melancholię. Z Aniką zerwał zupełnie, od 
dwóch tygodni ani jednej pohulanki towa­
rzyszom nie wyprawił, z domu znikał i dnia­
mi całymi błądził gdzieś po górach. Rina 
cyganka często nawiedzała wójtowe obejście 
i na uboczu, pod starem wiśniowora drzewem 
szeptała z młodym ułanem.

— We łzach gołąbka twoja tonie —
mówiła mu cyganka — dawne kochanie za­
gościło znowu do jej serca.... Ciężkie życie 
jej z nielubcm.... Za tobą Uku sokole tęskni, 
za tobą płacze!

— Oh! Ona mnie kochać już nie może— 
odpowiadał chłopak, smutnie spoglądając w 
około. Za srogo ją  skrzywdziłem.... Żeby ja ­
kie kochanie — to zgaśnie od takiej krzy­
wdy.... Zgaśnie! W nienawiść się zamieni!

— Zrazu tak! Przeklinała cię, niena­
widziła — pocieszała strapionego parobka 
stara cyganka. — Teraz już wie.... ja jej po­
wiedziałam, że nie twoja wola a wina była, 
że to stary Szwabiuk umyślnie cię do woj­
ska dał.

— A Anika co? — wołał łamiąc dło­
nie Ilko. — Przecież o Anice ona wie.

— A onaż sarna z żalu zamąż nie po­
szła? co? — tłómaczyła dalej. — Zal miary 
nie ma! W  żalu człowiek zabić może. Nie 
sumuj liku, oczu czarnych nie wypłakuj ! 
Ona będzie twoja, bo ja  tak chcę. Rina stara 
tak chce!

I mówiła prawdę Chciała w rzeczy sa- |

mej, żeby Marika znowu stała się lubaską 
Szwabiukowego syna, byłoby to bowiem nie­
wyczerpane źródło dochodu dla niej, dla Ri- 
ny. Namowami swojemi rozdmuchała stara 
wiedźma w tych dwóch dawniej kochających 
się sercach, żądzę posiadania się znowu. 
W piersi Mariki był to ponury, złowrogi pło­
mień, wydający czarne, duszące i odurzające 
dymy; nieszczęśliwa kobieta sama nie wie­
działa czego pragnie i gdzie dąży, obłok 
pożądliwości oczy jej przesłonił i szła na o- 
ślep... ku przepaści!

Ilko nie doświadczał tak strasznych tor­
tur, miał inną, pogodniejszą, weselszą natu­
rę nadwiślańskich mieszkańców, tylko w ma­
łej części zabarwioną huculskim sentymenta­
lizmem.... Brał życie z bardziej powierzcho­
wnej sżrony.... Anika go nudziła, Semaniuko- 
wą kochał dawniej, teraz wrócił by z ocho­
tą do dawnej kochanki.... Wróciłby, coś 
mu jednak szeptało w duszy, coś przestrze­
gało — mimo zapewnień Riny — że w ser­
cu Mariki nienawiść zmięszała się z dawną 
miłością i kto, wie czy jej nie zagłuszyła zu­
pełnie. Były chwile, że obawiał się zemsty, 
nie długo jednak one trwały. Uśmiechał się 
po nich lekceważąco ufny w swą piękność i 
siłę swych muszkułów. Nie była to miłość 
duchowa — tylko żądza lekkomyślnego chło­
paka, pragnącego zyskać nową kochankę na 
miejsce dawnej, która mu zbrzydła.

Ilko zaczął krążyć godzinami w około 
chaty Semaniuka.

Taktyka Riny wydała bujne plony. Pe­
wnej soboty zapowiedział Andrij, mającej 
się tego dnia prawie zupełnie dobrze, Mari­
ce : że nazajutrz rusza ze stadem opasowych 
skopów do Kut, a jeżeli tam nie sprzeda na 
wtorkowym jarmarku, to popędzi stado aż do 
Sniatyna, na targ czwartkowy.



„Zaszedł fakt ponownego, niesłychanego 
nadużycia zaufania przezesa ministrów Ban- 
ffego. Baron Josika powrócił, jak wiadomo, 
onegdaj (14 b. m.) rano do Buda-Pesztu i 
udzielił na radzie ministrów ściśle poufnych 
wiadomości o korespondencyi, nawiązanej 
między Stolicą św. a Ministerstwem spraw 
zagranicznych. Baron Banffy nie miał nic 
spieszniejszego, jak polecić swojemu biuru 
prasowemu, aby zamieściło w dziennikach 
wieczornych owo sensacyjne doniesienie o 
rzekomem odwołaniu nuncyusza, jakie w 
sposób najbardziej stanowczy podał Pester 
Lloyd , a które ogłosił również Yaterland 
wraz z półurzędowem zaprzeczeniem. Bardzo 
ciekawym epizodem jest i to, że owa sensa­
cyjna wiadomość ukazała się w formie, po­
dyktowanej przez węgierskie biuro prasowe, 
także w organie najskrajniejszej lewicy Ma- 
gyar E stilap , przez co jeszcze raz wyszły na 
jaw stosunki rządu bar. Banffego z anty-dy- 
nastyczną prasą.

Drastyczny ten dowód zdumiewającej 
samowoli i niezręczności, z jaką prezes mi­
nistrów br. Banffy miesza się do spraw za­
granicznych, wywołał szorstkie zaprzeczenie 
c. k. telegraficznego biura korespondencyj­
nego i Fremdenblattu. Dementi to przypo­
mina nawet bardzo znany komunikat Polit. 
Corr. Jeśli Fremdenblatt dziwi się, wskutek 
jakiego błędu wiadomość o odwołaniu nun- 
>ynsza podana być mogła w Budapeszcie w 

.osób tak stanowczy — przeto konflikt mię­
dzy P. Ministrem spraw zagranicznych a 
bar. Banffym musi na nowo wybuchnąć z 
całą siłą“.

W węgierskiej Izbie magnatów toczyła 
się wczoraj dalsza dyskusya nad projektem 
ustawy o reeepcyi religii żydowskiej. Hrabia 
Zichy wniósł skreślenie §. 3. Przy głosowa­
niu okazała się równość głosów. Prezydent 
Izby dyrymował za przyjęciem paragrafu. 
Następnie uchwalono w drugiem czytaniu 
resztę paragrafów ustawy i odrzucono wnio­
ski Zichy’ego, który przy każdym paragrafie 
wnosił tegoż skreślenie.

Prezydent zarządził następnie imienne 
głosowanie w trzeciem czytaniu nad ustawą 
z wyłączeniem odrzuconego dniem poprzód 
§. 2. —  Przeciw temu postępowaniu założył 
protest hrabia Zichy, który w zarządzeniu 
prezydenta upatruje wywieranie nielegalnego 
wpływu. Prezydent wzywa Zichy’ego do po­
rządku. W głosowaniu oświadczyło się 96 
głosów za przyjęciem ustawy w trzeciem czy­
haniu, 96 głosów przeciw. Prezydent dyry^ 
mował na rzecz przyjęcia ustawy. (Z lewicy 
odezwały się okrzyki ; N iech'żyje prezydent!) 
\Ta tem zamknięto posiedzenie.

Sprawy parlamentarne.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej Izby 
posłów Rady państwa w d. 15 b. m. toczyła 
się dyskusya nad rozdziałem „Cła.“ Komi- 
sya uchwaliła następującą rezolucyę: Wzy­
wa się ponownie Rząd, aby wspólnie z Wę­
grami rozpoczął natychmiast prace nad re­
formą ordynacyi o cłach i monopolach z ro­
ku 1835 i odpowiedni projekt ustawy przed­
łożył ciałom ustawodawczym.

— Nie zostawiajcie mnie sam ej! — za­
wołała drżącym głosem przerażona kobieta. 
Nuda mnie bez was zabije!

— Nie wydziwiaj kobieto! — odparł 
wesoło mąż, rad z tej oznaki przywiązania. 
Ot jutro niedziela, muzyka będzie na baza­
rze w Jaworniku.... Jedź, zabaw się, potańcz! 
Tak jak inne ro b ią ! Niech ludzie nie mó­
wią : że przez starego męża twój młody 
wiek przepada.

— Jakże to? tak bez was? — pytała 
dalej wahającym głosem i czuła, że całe jej 
ciało przechodził prąd jakiś dziwny, niby 
strumienie kipiątku strasznego, a jednak roz­
kosznego.

— A bezemnie! Któraż mołodyca u 
nas ciągnie męża za sobą na muzykę?... Ty 
możesz jechać sama choćby do Szigetu, albo 
Kołomyi.... ludzie znają mnie i moją rękę! 
nikt ci krzywdy nie zrobi!... Tyś bezpie­
czna !

Słuchała słów męża, nie rozumiała je ­
dnak ich znaczenia, nie słyszała ich nawet. 
Upojenie i szał jakiś lubieżny opanowywał 
każdy jej nerw po kolei, sciskał dziwnie jej 
serce i wzrok mgłą słodką przesłaniał.

— Sam tego chce! Stary dziad sam 
mnie tamtemu w ręce wpycha — usprawie­
dliwiała się w myśli. A jednak nic z tego! 
Zasię mu do mnie ! — broniła się w myśli 
resztkami woli. Choć ten mi obrzydliwy — 
to i tamtego n ie n a w id z ę ..................................

Mimo tych skrupułów spóźnionych, te­
go wieczoru jeszcze Rina cyganka doniosła 
likow i: że Marika będzie jutro sama na mu- 
zyee w jawornickim bazarze.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W dalszym ciągu obrad referował dep. 
Menger rozdział 22: „Podatek wyszynko­
wy." — Dep. Steinwender żądał usunięcia 
podatku. — Pan Minister skarbu dr. Plener 
oświadczył, że podatek wyszynkowy będzie 
przedmiotem rewizyi przy reformie podatku 
spirytusowego Nie służy on celom fiskalnym, 
lecz jest przedewszystkiem zarządeniein poli- 
cyjnem, powstałem na wniosek i inieyatywę 
Izby poselskiej. — Komisya uchwaliła wnio­
ski, przedłożone przez sprawozdawcę.

Przy rozdziale „Podatek spożywczy" za­
lecał ref. Menger rezolucyę, żądającą oso­
bnej ustawy dla przestępstw podatkowych, 
a względnie poddania ich przepisom kodeksu 
karnego. —  W dyskusyi wzięli udział dep. 
Kaizl, Steinwender i Piniński.

Przy rozdziale „Podatek od piwa“ wniósł 
deputowany Kaizl podwyższenie preliminarza 
z 3,150.000 zł. na 3,200.000 zł. -  Pan Mi­
nister skarbu dr. Plener bronił postępowa­
nia władz skarbowych i sprzeciwiał się pod­
wyższeniu podatku od piwa. W  kwestyi mo­
nopolu wódczanego nie można jeszcze obe­
cnie złożyć stanowczego oświadczenia ; pe­
wną jest tylko rzeczą, że w razie podwyż­
szenia podatku wódczanego, część nadwyżek 
przekazana będzie krajom. — Po dłuższej 
przemowie dep. Steinwendera i wyjaśnieniach 
szefa sekcyi br. B aum gartnera, przyjęła ko­
misya wnioski sprawozdawcy.

Przy tytule „Podatek cukrowy" przedło­
żył ref. Menger rezolucyę, wzywającą Rząd 
do przedłożenia projektu ustawy, według któ­
rej przekazana ma być miastu Wiedniowi z 
podatku spożywczego suma ponad kwotę 5 
zł. 69 ct. przypadająca na każdą głowę lu­
dności. — Dep. Exner popierał rezolucyę.— 
Dep. Kaizl zaznaczył, że niskie ceny cukru 
przyczynią się do powiększenia konsumcyi i 
zapytuje się, co uczyniono dotychczas dla za­
pobieżenia cukrowemu przesileniu. — Pan 
Minister skarbu dr. Plener powołał się na 
swoje wywody w Izbie, w których zaznaczył, 
że projekt sprawozdawcy zdaje mu się prima  
facie słuszny. W sprawie bonifikacyj cukro­
wych zwrócono się poufnie do rządu niemie­
ckiego. Można przypuszczać, że sprawa we­
źmie pomyślny obrót. Wielkim postępem by­
łoby, gdyby interesowane państwa Austro- 
Węgry, Niemcy i Francya ułożyły w poro­
zumieniu premie cukrowe, a z czasem wpro­
wadziły zniżenia. — Komisya uchwaliła po- 
zycye, proponowane przez sprawozdawcę.

Dep. Szezepanowski referował o krajo­
wej pożyczce dla bośnii w wysokości 24 mi­
lionów koron. Po wyczerpujących obradach 
przyjęto projekt za podstawę szczegółowej dv- 
skusyi, którą odroczono do dnia następnego1

— W komisyi dla obrony krajowej to­
czyły się przedwczoraj obrady nad ustawą o 
kwaterunkach. Po dyskusyi, w której brali 
udział dep. Popowski, Promber, Chrzanow­
ski, hr. Dubsky i Hubner, zabrał głos Pan 
Minister generał Welsersheimb, wyjaśniając 
cele nowej ustawy. Obecnie koszary dobudo- 
wywać będzie samo Państwo, a wymiar pla­
cu ćwiczeń nie będzie ustawą oznaczony. P. 
Minister roztrząsał życzenia, podniesione przez 
poprzednich mówców i podniósł, że ustawa 
zapewni posiadaczom lasów wynagrodzenie 
szkód, zrządzonych podczas ćwiczeń.

Po dłuższej przemowie p. Pfeifera, który 
jest zwolennikiem powszechnego rozbroje­
nia, uchwaliła komisya projekt bez zmiany.

KORESPOIBEICYE
Lubiana, 15 maja

(Wrażenia z wycieczki do Lubiany).
(.) Za przykładem innych i ja  siadłem 

w niedzielę do wagonu, by na miejscu na­
ocznie przekonać się ile to straty kilka za­
ledwie wywołało sekund. Pociąg mknął szyb­
ko — mijając wsie i miasta — lasy i góry, 
strumyki i rzeki, a na każdej stacyi zwięk­
szała się liczba podróżnych, wspólną ze mną 
powodowanych myślą. Już rozwalone dworce 
kolejowe, pogruchotane wieże kościółków pro- 
wincyonalnych zapowiadały zbliżanie się do 
głównego celu naszej wędrówki. Do Lubiany 
przybyliśmy nad ranem ; w ciągu nocy spadł 
tutaj ciepły wiosenny deszcz, z ziemi podno­
siły się więc opary, białą oponą osłaniając 
szkielety sterczące, jako pozostałość po da­
wnych pięknych i zdałoby się wiecznych bu­
dowlach. Poszarpane, ciemne chmury, prze­
suwające się nad naszemi głowami, zwięk­
szały stokrotnie grozę smutnego i trwogą 
przejmującego obrazu. Wyskoczyliśmy wszy­
scy z przedziału i w towarzystwie innych tu­
rystów ruszyliśmy w stronę miasta. Różno­
barwna nasza gromadka składała się z pań 
i z panów, z ludzi świeckich i duchownych, 
z mieszczan i z kmiotków. Ci ostatni z naj­
większą ostrożnością przesuwając się przez 
ulice — dobrze im w świetniejszej epoce zna­
ne —  zadzierali głowy w górę, wzdychali 
głośno i okrążali podpory, podtrzymujące 
ściany, by dotknięciem się tychże nowej nie 
wywołać katastrofy.

Nie wszystkie ulice przystępne są oglą­
dającym. Miejsca najbardziej zagrożone od­
dzielono, straż zaś wojskowa i policyjna bro­
nią do nich przystępu. —- Współtowarzysze 
moi podążyli więc w inną stronę miasta, wa­
szego sprawozdawcę — za okazaniem odpo­
wiedniego upoważnienia — wpuszczono w ra- 
jon najdotkliwiej uszkodzony. — I co pra­
wda, straszny moim oczom przedstawił się 
widok. Jakże maluczką , skromną i bezsilną 
istotą wydał mi się człowiek wobec tego 
nieokiełznanego żywiołu, co w przeciągu je ­
dnej chwili obraca w gruzy i ruinę pracę 
ciężką tysiąca lat i rąk. Patrząc na to wszyst­
ko, odczułem dopiero całą grozę owej okro­
pnej nocy, odczułem strach, przerażenie, szał 
i bezradność zaskoczonych niespodzianie we 
śnie mieszkańców Krainy.

Mijając rozmaite ulice i place, stanąłem 
u furty klasztornej Sióstr Karmelitanek. Za­
dzwoniłem, po chwili stanęła przedemną po­
stać niewieścia gęstym otulona welonem , o- 
kazana karta nawet tutaj ułatwiła mi wstęp 
a pragnąłem wszystkie miejsca — trzęsie­
niem ziemi nawiedzone — najdokładniej o- 
glądnąć. Szedłem długimi korytarzami po­
przedzony przez dwie Siostry zakonne; jedna 
z nich dawała znak olbrzymim dzwonkiem 
swoim towarzyszkom, że przybysz ze świata 
zbliża się w ich stronę, że więc skryć się 
powinny. Zastawałem wszystkie cele zupeł­
nie puste a popękane ściany, połamane drzwi 
i okna opowiadały mi wypadki ostatnich ty­
godni.

Wędrówka ta wśród szarych murów 
przygnębiające robi wrażenie, wybiegłem 
więc na tak zwaną „Sternallee", gdzie pod 
rozłożystymi kasztanami powstało nowe wiel­
kie miasto namiotów, szałasów i bud dre­
wnianych. Ludność Lubiany koczowała tutaj 
jak mogła i gdzie mogła ; na stołach zbi­
tych z desek przygotowano strawę poranną, 
dzieci tuliły się ze strachem do swoich ma­
tek, a nieodstępny pies faworyt czekał aż mu 
kto kawałek suchego rzuci chleba. W środ­
ku „Sternallee“ znajduje się osobny pawi­
lon ; niegdyś w dnie pogodne wygrywały 
tutaj muzyki wojskowe, dzisiaj jest tu ka­
plica miejska. Właśnie odbywała się Msza 
święta, zdjąłem kapelusz z głowy i z pe- 
wnem rozrzewnieniem patrzałem na tłum lu­
dzi, który na klęczkach otaczając altanę, 
czerpał otuchę w modlitwie, pomocy oczeku­
jąc z nieba.

W pobliżu wzniesiony gmach kasyna 
ucierpiał również bardzo. Dwa górne piętra 
nie do użycia, w parterze znajduje się re- 
stauracya, tam więc postanowiłem się posi­
lić, tam spotkałem znajomych, którzy mi jęli 
opisywać przebyte wrażenia. Na placu „Oon- 
gress“ rozbiło swe' namioty ochotnicze To­
warzystwo ratunkowe, którego działalność w 
tak błogie obfituje skutk i; tutaj urządziła 
krairiska Kasa oszczędności bezpłatną kuchnię 
ludową, gdzie codziennie tysiące wydaje por- 
cyj skromnego, ale zdrowego i posilnego ja­
dła. — Obok instytucyi i pojedyńcze o- 
sobistości zasłużyły sobie na pełne uznanie. 
Z każdą godziną niemal obiegają wśród roz­
bitków coraz to nowe nazwiska jednostek, 
które w czasie katastrofy zapracowały na 
miano bohaterów a równocześnie nasuwa się 
na myśl i stare podanie miejscowe o olbrzy­
mim smoku, którego modlitwy pustelnika wy­
gnały do Krimbergu, o dziesięć kilometrów 
odległego od Lubiany. — Ile razy smok po­
żywiać się zaczyna, drży cała ziemia a lu­
dność okoliczna chroni się w ucieczce. — 
[ tym razem początkowe wstrząśnienia dały 
się najpierw uczuć w stronie Krimbergu, po­
suwając się ku północy, gdzie właśnie leży 
Lubiana.

Na zakończenie kilka dat statystycz­
nych. — Wszystkich wstrząśnień naliczono 
49; przeważnie miały one miejsce w nocy. 
14 kwietnia było ich 7 ; 15 — 19; 16 ,20 ,23  
po 4; 29 dwa;  17, 22, 28 i 30 kwietnia, 2, 
4, 6, 8 i 10 maja po jednem wstrząśnieniu. 
Nie wszystkie równie silne i gwałtowne, zło­
żyły się jednak na obraz zniszczenia, który 
starałem się w powyższych odtworzyć sło­
wach.

Z Warszawy.

(Język rossyjski w kościołach Królestwa Pol­
skiego. — Okólnik ks. biskupa lubelskiego. — 

Uniwersytet waszawski).
Sprawa języka, w jakim w Królestwie 

Polskiem miała być składana w kościołach 
przysięga na wierność carowi Mikołajowi II. 
odżyła znowu w prasie rossyjskiej. Jak wia­
domo, ówczesny gubernator Hurko nakazał, 
aby rotę przysięgi odczytywano przysięgają­
cym w języku rossyjskim : biskupi polscy 
oparli się jednak temu a w szczególności 
biskup lubelski ks. Jaczewski odwołał się do 
rossyjskiej Rady stanu. Obecnie MosJcow. 
Wiedom. ogłaszają tekst okólnika, który bi­
skup Jaczewski wystosował wówczas do pod­
władnego sobie duchowieństwa, oraz — wspo­
magane w tem przez inne dzienniki rossyj- 
skie — toczą walkę z Grazdaninem, który 
śmiał utrzymywać, że jeśli Uinlandezykowi

lub Tatarowi wolno słyszeć w kościołach lub 
meczetach manifesty carskie, odczytywane 
w ich miejscowych językach finlandzkim lub 
tatarskim, powinno to być dozwolone także 
i Polakom. Rossyjska Rada stanu nie dała 
jeszcze dotąd odpowiedzi na odwołanie się 
ks. biskupa lubelskiego, okólnik jego zasłu­
guje jednak na to, aby jako dokument został 
powtórzony. Brzmi on:

„Biskup ayecezyi lubelskiej, nr. 2.093, 
25 października (7 listopada) 1894 r. Lublin.

Do szanownego duchowieństwa podle­
głej nam lubelskiej rzymsko-katolickiej dye- 
cezyi.

Niniejszem rozporządzeniem naszem na­
kazujemy wam, ukochani w Chrystusie bra­
cia, wstrzymać się od czytania w kościołach 
najwyższych manifestów w języku rossyj­
skim, gdyby takowe przez miejscowe władze 
administracyjno-policyjne, wbrew obowiązu­
jącym do ostatnich czasów przepisom, były 
wam w tym celu przysyłane, a to ze wzglę­
du na to, że język rossyjski dla naszej lu­
dności katolickiej jest niedostępnym, sku­
tkiem czego woia monarsza mogłaby być 
przez ludzi źle myślących przewrotnie tłó- 
maczoną, a zwłaszcza dla tegc, że czytając 
w kościele akt tej wagi w języku ludności 
niezrozumiałym, nie spełniłoby się w ten 
sposób woli monarchy, który, wydając mani­
fest, pragnie naturalnie być zrozumianym 
przez wszystkich swoich wiernych podda­
nych. Nadto uważamy za potrzebne dodać, 
że czytanie najwyższych manifestów w języ­
ku, dotychczas nie używanym w naszych 
świątyniach, byłoby wprowadzeniem do obrzę­
dów kościelnych nowej formy, do czego ani 
wy, ani nawet my, jak to wam wiadomo, 
nie mamy prawa. Mamy nadzieję, że władze 
wyższe, do których zwróciliśmy się w tym 
przedmiocie, uwzględnią nasze przedstawie­
nia i pozwolą czytać w kościołach najwyższe 
manifesty i rotę przysięgi, jak sie to dotych­
czas praktykowało, w języku polskim, zupeł­
nie przystępnym dla ludu katolickiego.

Niniejsze nasze rozporządzenie czcigo­
dni dziekani zakomunikują bezzwłocznie ca­
łemu duchowieństwu parafialnemu do ścisłe­
go wykonania.

Ks. F. Jaczewski.
Bezimienny jakiś korespondent z W ar­

szawy do petersburskiego dziennika Nowoje. 
Wremia żalił się niedawno na upośledzenie 
Uniwersytetu warszawskiego pod względem u- 
posażenia profesorów Rossyan. Ani słowem 
nie wspomniał wszakże, że nieliczni profeso­
rowie Polacy, którym jeszcze pozwolono do­
sługiwać się emerytury, pobierają pensye da­
leko mniejsze, aniżeli Rossyanie, mimo, że 
liczbą lat wysłużonych, a i stanowiskiem 
naukowem niejednokrotnie przewyższają swych 
rossyjskich kolegów. Oto, co mówią cyfry, 
wzięte z urzędowego rocznika za rok ubie­
gły, które znajdujemy w Kuryerze Po­
znańskim.

Na wydziale historyczno-filologicznym 
z 16-tu katedr profesorskich Polacy zajmują 
trzy, mianowicie: Struve, Pawiński i Wierz­
bowski. Pobierają oni, jako profesorowie zwy­
czajni, po 3000 rubli rocznej pensyi, bez ża­
dnych dodatków ani dochodów z czesnego. 
Tylko profesor Pawiński, będący zarazem 
naczelnikiem archiwum głównego, pobiera 
na tej posadzie, nie mającej zresztą żadnej 
łączności z Uniwersytetem, osobne wynagro­
dzenie w sumie 2000 rubli rocznie. Tymcza­
sem zwyczajni profesorowie Rossyanie (jest 
ich siedmiu) pobierają od 3750 do 7500 ru­
bli. Profesorowie nadzwyczajni — wyłącznie 
Rossyanie — pobierają po 2000 rubli ro­
cznej pensyi i specyalne dodatki co lat pięć 
za należenie do narodowości uprzywilejowa­
nej. Docent Jezbera, mimo wyznania prawo­
sławnego, dodatku nie pobiera, gdyż jest z 
pochodzenia Czechem.

Na wydziale przyrodniczo-matematy­
cznym z kilkunastu katedr profesorskich ani 
jednej nie zajmuje Polak. Rossyanie zaś 
(jest ich 12) pobierają od 3500 rublf do 
4950, a dwaj, którzy służą niedawno, po 
3000 rubli. W obserwatoryum astronomicznem 
są dwaj Polacy, mianowicie b. dyrektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Kowalczyk, pobie­
rający po wielu latach służby 1500 rubli 
pensyi i mieszkanie, oraz Ehrenfeucht — 
850 rubli. Kustoszem gabinetu mineralogi­
cznego jest Polak Morozewicz, a wśród la­
borantów dwaj Polacy Biernacki i Konce­
wicz, pobierający po 700 rubli.

Na wydziale prawniczym trzej jeszcze 
tylko pozostali Polacy: prof. Dydyński, Okol- 
ski i Holewiński. Pobierają, jako profesoro­
wie zwyczajni, po 5000 rubli rocznej pensyi- 
Prof. Holewiński jest nadto prezesem depar; 
tamentu Izby sądowej (sąau apelacyjnego) > 
jako taki pobiera 5000 rubli rocznie. Profe­
sorowie zaś Rossyanie (jest ich 4) pobierają 
od 3750 do 7900 rubli a profesorowie nadzwy­
czajni (pięciu Rossyan) od 2000 do 2750 
rubli.

Wydział lekarski liczy jeszcze pięoij1 
profesorów Polaków; są to prof. B rodow ska 
Hoyer, Kociński, Nawrocki i Wolfring, z któ­
rych każdy pobiera po 3000 rubli. Nadto dr- 
Przewóski, jeden z najznakomitszych anato­
mów, pobiera jako prosektor 1200 rubli. a 
jako lekarz studentów 500 rubli. Drugi pr°'
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sektor , Rossyanin froickij, będący zarazem 
inspektorem lekarskim m. Warszawy i jako 
taki bardzo mało czasu obowiązkom swym 
profesorskim poświęcający, pobiera razem 
4500 rubli. Profesorowie zwyczajni (jest ich 
10) Rossyanie pobierają od 3250 do 8500 
rubli. Profesorowie nadzwyczajni i docenci 
wyłącznie Rossyanie od 1500 do 2700 rubli. 
Wśród etatowych ordynatorów klinik jest 7 
Polaków, pobierających po 400 rubli rocznie. 
Dr. Wacław May ze 1, uczony i lekarz wiel­
kich zasług pobiera po wielu latach służby 
500 rubli jako laborant.

Dodać tu należy, że wyższe, a z każdem 
pięcioleciem podnoszące się uposażenie nie 
wyczerpuje jeszcze przywilejów, z jakich w 
ogolnosci korzystają urzędnicy Rossyanie, peł­
niący służbę „na dalekich kresach,“ do’ któ­
rych zaliczono i Królestwo Polskie. Przy no- 
minacyi otrzymują oni specyalne fundusze na 
koszta przeprowadzki (podjemnyje) i koszta 

{prT ny}  W czasie służby otrzymują
skróconych t e '̂  dzieCi ’ ^ z y s ta ^ ą  2  
tW o - Z u terminow emerytalnych i t p 
Dodać trzeba także, że niektórzy profesoro­
wie n. p. wydziału medycznego, którzy po- 

. m prowadzić kliniki, zjawiają się w nich 
tylko dorywczo, tak, iż za jednę godzinę wy­
kładu wypada po kilkadziesiąt, albo i po sto 
kilkadziesiąt rubli wynagrodzenia.

Ze swego wszakże stanowiska, kore­
spondent, w osobie którego nie trudno sie 
domyślić jednego z członków warszawskiego 
ciała profesorskiego, ma zupełną racyę. Uni­
wersytet warszawski w dzisiejszym swym sta­
nie istnieje tylko na to, aby pewna liczba ro sy j­
skich uczonych którzy na innych wszechnicach 
miejsca znalesć me mogli, miała możność 
pobierania pensyi z funduszów publicznych 
Coz dziwnego, że uczeni ci domagają się 
w a sz y c h  uposażeń, rang, orderów i t. 7  
ideałów karyery urzędniczej w Rossyi?

Autor artykułu wykazuje, że Uniwersy­
tet warszawski prócz tego, że w Warszawie
na™ ale ' neg0 zwisUku z polskością nie 

ma, ale i z czysto rossyjskiego punktu widze-
można Nie’5  b jtu  Prz^ zyć nie

? J on korPoracyą naukową, nie
jest instytucyą pedagogiczną, nie wywiera
nawet wpływu russyłikacyjnego, bo wŁe kie
w tym kierunku zamanifestowanie się ros
syjskieh urzędników-profesorów wywiera sku
ek wprost przeciwny i odbiera im reSl

S c T  „i”e T“ki SJSt” “ ' S
skutków dla p ,staJe , wprawdzie bez złych

* * k o l nie „ ? ^ “ r n tWi f 0lSk“ g0' al“ l“
dla państwa n  t t  • naJmmeJszego pożytku 
w steL ja ^  LniwęrsJtetu warszawskiego
zmuszają d0 £  T r ’0^  ■P°Iscy’ któr^ eh 
rocznie wszakłe ok(?liczności domowe. Oo-
którzy szu k a ł f  • W' gks2a ,się ]iczba ^  
na uniwersytet vyyzszeg0 wykształcenia, bądź 
piają Sie ?ytetacli wewnątrz Rossyi, gdzie sku-
nym teden! 7 naukowe’ obce politycz-
piej też S 0™’ b*di za gran i^ '  ^  Je­
dnostronna ! CZ? StW0 nasze rozumie- ze je ­
nie przyczvm ■ mstrukcJ a umysłowa
jednostek -Slg wytworzenia dzielnych
na różnych ,-l^eych pracować samodzielnie 
dla kraju J -  a . z P0ZJtkiem dla siebie i 
stanowi ju ż s 1̂  *ez dyplom uniwersytecki nie 
‘ w ym arzone^ PPrag ni°nej  chluby rodziców 

n  ideału ich synów.

W uniwersytet Da ysi^c z gór4 studentów 
SCY stanowią k i warszawskim studenci pol- 
łowa składa 2 wie 50 procent. Druga po- 
wysiedIonvchSl  ̂ 2 zydów, w znacznej części 
Popowiczdy, 2 eesarstwa, oraz z Rossyan 
ebownyeh l- wyeb°wańców seminaryów du- 
sji_, gdyż ’:aJ . a j ą c y c h  się tam z całej Ros- 
turitatis, mai 0 nie posiadający świadectw ma­
do uniwersvA  s°bie otworzony wstęp tylko 
°deyaljiie w Warszawie i Tomsku,
uznanych, n- sposób za najporządniejsze
n jekulturila ; 1 ,to seminarzyści, klasa wysoce 
nięlubiona ,Przez profesorów Rossyan
uniwersytegK-^. lerają z woli zwierzchności 
pendy* rządek  w®zystkie co najlepsze sty- 

Z p o ś r^ 6’ a ' wiele prywatnych.
Jepsze, zdolnL- ^ d e n tó w  Polaków jednostki 

ezpiecznie ]a/.f2e’. rzadko kiedy przetrwają 
a raosfery u  ' uniwersyteckiej próby. Wśród
drażnione uste!r-OWI?zostwa, fałszu i obłudy, 
wosciowycjj l , lcznie w uczuciach narodo- 

- P°rywom W-° daJ% s’g unieść młodzień- 
ę szej scysyj 1 wybuchają w jakiejś go- 

bl czneJ awyan?n Władzar»i albo w jakiej pu- 
E W .  do ł t e’ . ]ub wreszcie dają się 

©sniej Czv ^ j e . j  tajemnej propagandy.O0me, uojemuej propagauuj.
względną r e 7 poznie.i spotykają się z bez- 
jeni na całe  ̂ 7^ władzy i zostają wykole- 
szkoda s n e J ^ e .  Na tern polega właśnie 
państwo? eczua, ale co przytem zyskuje

tor artykułu WlJ c ^ aeyg bytu — zaPyUlj e a1?' 
wersytet War„ Kury erze pozn. — ma uni-
nie? SpołecZe jj^Sk  ̂ w dzisiejszym swym sta°poiee7e^nr ‘Ł1 w ozisiejszym swym s» - 
na całym oW, polskie wie dzisiaj, ze
ko wszeehnii. F2e z*em polskich dwie są tyk 
obchodzić na« pcd®kie' których byt i rozwój 
ska. Ze stan n3-°2e ~  jagiellońska i lwow- 
wykoszlawionv°WlSr a Państwowo-rossyjskiego 
wersytet w ari, p°,tycznym i względami uni- 
tek przynosi ^ sk 1 szkodę raczej niż poży-
w nim w ij, j ł  on tylko dla tych, którzy 

4 furtkę do kasy skarbowej i
<.Gazeta Lwowska,, z dnia 18

służbowej karyery. Ci mają swoją raeyę do­
magać się dla siebie dalszych podwyżek i no­
wych przywilejów.

mpauiw

K R O I I K A

Lwów, 17 maja.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni i JE. książę Marszałek krajowy Eustachy 
■danguszko, zwiedzali wczoraj krajowe szkoły rol­
nicze w Dublanach.

—  Pani Namiestników;! Marya hr. 
Badeniowa, wyjechała dziś przedpołudniem wraz 
z córką Wandą hr. Badenianką do Buska.

— JW. Wiceprezydent Nam iestni­
ctwa, p. Jan Lidl, powrócił wczoraj z Krakowa 
do Lwowa.

— P . Alfred Deyrna, dyrektor ruchu 
kolei państwowych, przyszedł już do zdrowia i 
dnia 15 b. m. objął urzędowanie.

—  Wiadomości kościelne. Arcbidye- 
cezya lwowska obrz. łaó.: Administracyą excurrendo 
Machlińca powierzono ks. Treszczyńskiemu An­
drzejowi, proboszczowi w Sokołowie. — Konkurs 
na probostwa w Budzanowie i Niemirowie, o- 
głoszono z terminem do 15 czerwca b. r.

Dyecezya tarnowska : Konkurs parafialny z 
pomyślnym wynikiem złożyli: ks. Jan Figiel, 
administrator w Tęgoborzy; ks. Jan Jarzębiński, 
proboszcz w Mystkowie; ks. Stanisław Rzepecki, 
wikary w Ujściu solnem; ks. Franciszek Sosin, 
wikary w Borowej; ks Wincenty Wnęk, wikary 
w Pstrągowej.

— Do Tom  dziennikarzy polskich
przystąpili jako członkowie wspierający: August 
Groray s k i ,  członek Izby panów i poseł Józef 
hr. Męc i n  ski .

— Z Uniwersytetu. Pp. Franciszek Lew­
kowicz. rodem z Krakowa, Józef Schermant. ro­
dem z Krakowa i Michał Wiktor, rodem z Tar­
nobrzega, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Towarzystwo prawnicze urządza 
od szeregu . lat w czasie letnim co wtorek wy­
cieczki do Żelaznej wody za stawem p. Kamiń 
skiego. Te zebrania towarzyskie, w których i 
panie biorą udział, cieszą się wielkiem powo­
dzeniem. Dnia 14 b. m. odbyła się w tym roku 
pierwsza wycieczka, która znakomicie się udała. 
Urocza miejscowość, gry towarzyskie, przyczyniają 
się wielce do urozmaicenia wesołej a zupełnie 
swobodnej zabawy, którą to swobodą odznaczają 
się wszystkie zebrania Towarzystwa prawniczego 
Wycieczki te są ułatwione dogodną komunikacyą, 
od ostatniej bowiem stacyi tramwayu elektry­
cznego, w kilku minutach przybywa się na miej­
sce zabawy.

— Z Towarzystwa politechniczne­
go. Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa­
rzystwa politechnicznego, odbędzie się we środę, 
dnia 19 czerwca b. r. o godzinie 7 wieczór w lo­
kalu Towarzystwa. Na porządku dziennym: „Spra­
wa pożyczki z funduszu żelaznego".

— Walne zgromadzenie lwowskiego 
Koła pań Towarzystwa Szkoły Indowej, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 19 b. m. o godzinie 3 
popołudniu w sali ratuszowej.

Czysty dochód z odczytu, który odbył się 
dnia 12 b. m. na rzecz Tow. Szkoły ludowej, 
wynosi 97 zł. 90 ct.

M ajów ka Towarzystwa drukarskiego 
„Ognisko", odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
b. m. w lasku na Pasiekach (za rogatką Łycza­
kowską na prawo). Koncert muzyki 24 p. p f 
tańce, gra w obręcze, rzucanie piłką do celu o 
nagrodę (bukieciki dla pań), premiowane strze­
lanie z flobertów. O zmroku spalone zostaną 
ognie sztuczne.

— sprawie zajśó ulicznych, o któ­
rych donieśliśmy wczoraj, prosi nas zarząd

Zgromadzenia towarzyszy murarzy, cieśli, ka­
mieniarzy i t. d.“ o zaznaczenie, że zarząd tego 
Stowarzyszenia nie miał nic z teini zajściami 
wspólnego. Jak już wczoraj wspomnieliśmy, 
śledztwo sądowe jest w toku, i ono sprawę wy­
jaśni należycie.

— Z Iz b y  sądowej. Wczoraj przed sę­
dzią p. Maksymowiczem w sekcyi III odbyła się 
rozprawa o obrazę czci z §. 496, przeciw panu 
Antoniemu Mokrzyckiemu, rzeźnikowi tutejszemu. 
Skarżącym był p. Grrunfeld, dostawca wołów dla 
załogi wojskowej we Lwowie, którego p. Mo­
krzycki, podczas sprzeczki w rzeźni nazwał: 
„ungarischer Rauber", zarzucając mu, że dosta­
wia woły bardzo lichego gatunku. Rozprawa ze­
znaniami świadków stwierdziła, że oskarżony do­
puścił się istotnie obrazy, w skutek czego sędzia 
zasądził p. Mokrzyckiego na 24 godzin aresztu, 
ewentualnie 4 zł. grzywny.

- -  Śluby. Dnia 9 b. m. pobłogosławił 
Najprzew. książę-biskup Puzyna w kaplicy pa­
łacu biskupiego w Krakowie związek małżeński 
mjedzy kniaziem Romanem Puzyną z Piadyk, a 
panną Maryą Cywińską z Telacza. Z powodu 
świeżej żałoby cały akt odbył się w nader szczu- 
płem kółku rodzinnem.

Slub panny Maryi Walewskiej, córki hr. 
Wincentego i Maryi z lir. Przeździeckieh Colonna-

mąja 1895.

Walewskich, z bar. Ludwikiem Heinzlem von 
Hohenfels, odbędzie się dnia 4 czerwca w ko­
ściele PP. Wizytek w Warszawie.

j- Zmarli w ostatnich dniach: W Warsza­
wie, Teresa z ks. Sapiehów hr. Przemysławowa 
Potocka, w 84 roku życia. Poślubiona ś. p. Prze­
mysławowi hr. Potockiemu, synowi gen. Anto­
niego Potockiego, poświęciła żywot swój,wycho­
wywaniu dzieci i opiece nad biednymi. Ś>. p. hr. 
Potocka była matką dwu synów: Antoniego i 
Stanisława, oraz trzech córek, z których jedna 
poślubiona została ś. p. Stanisławowi hr. Za­
moyskiemu z Podzamcza, druga Aurelemu br. 
Poletylle, trzecia p. Antoniemu Dowgialle. Z dzieci 
tych żyje tylko hr. Ant,oni Potocki i wdowa po 
hr. Aurelim Poletylle. S. p. Teresa Potocka była 
siostrą ś.p. Pelagii z ks Sapiehów hr. Czackiej, 
matki hr. Feliksa Czackiego. Zmarła znana była 
ze swojej dobroczynności, była też opiekunką i 
protektorką kilku instytucyj filantropijnych.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Zygmunta Sawczyńskiego, odbyło się 
dzisiaj rano w kościele św. Mikołaja.

— Komitet ku uczczeniu mistrza Ma­
tejki odbył w Krakowie ostatnie posiedzenie w 
tych dniach, pod przewodnictwem prezydenta 
urasta p. Friedleina. Skarbnik komitetu p 
Slęk zdał sprawę z funduszów na zakupno do­
mu Matejki. Według tego sprawozdania w Ka­
sie oszczędności miasta Krakowa złożono 20.111 
zł. 48 ct., do których doliczyć należy procent 
od 1 stycznia, a względnie od dnia złożenia 
kwot, które po tym dniu wpłynęły. Nadto sub­
skrybowano 4775 zł Z kolei p Stryjeński przed­
stawił, że z powyższemi funduszami łącznie z 
subwencją Wydziału krajowego można przystą­
pić do zakupienia domu i ruchomości po mi­
strzu. Również zawiadomił p. Stryjeński, że 
Namiestnictwo zatwierdziło statut Towarzystwa 
imienia Matejki, do którego przystąpiła odpo­
wiednia liczba członków i w końcu wniósł, aby 
komitet się rozwiązał, a fundusze przekazał To­
warzystwu. Wniosek uchwalono jednomyślnie. 
W myśl statutu celem Towarzystwa będzie: a) 
nabycie na własność domu. w którym Jan Ma­
tejko się urodził, przy ulicy Floryańskiej poło­
żonego: b) urządzenie w nim muzeum Jana 
Matejki; e) zabezpieczenie mu trwałego istnie­
nia przez oddanie go wraz z całym majątkiem 
gminie miasta Krakowa , lub innej trwały byt 
mającej instytucyi.

=  Nieszczęśliwe wypadki. Przy roz­
sadzaniu skały w kamieniołomie za rogatką Ja­
nowską, dnia wczorajszego, odłam skały tak silnie 
ugodził’w głowę Maryę Kossliuger, właścicielkę 
tego kamientołomu, że śmierć poniosła na miejscu.

W cegielni pod 1. 46 przy ul. Snopkew- 
skiej, urwisko ziemi zasypało i przygniotło wy 
robnika Jakóba Turzańskiego. Wedle zeznania 
zarządcy cegielni Józefa Rojeka, Turzański sam 
ponosi winę, gdyż mimo przestróg, podkopał 
dżaganem podważył dużą bryłę ziemi i w ten 
sposób spowodował jej usunięcie się. Turzańskie­
go, który doznał złamania przedudzia, odstawiło 
pogotowie stacyi ratunkowej do szpitala.

Onegdaj wieczorem wezwano pogotowie stacyi 
ratunkowej do cegielni Mojżesza Filipa, pod 
przy ul. Torosiewicza, gdzie robotnik Tomasz 
Szponda silnie się. potłukł, spadłszy skutkiem 
usunięcia się ziemi do dołu, głębokości 2 /2 me 
tra. Szpondę również odwieziono do szpitala.

We wszystkich trzech wypadkach wdrożono 
dochodzenia karne.

== Samobójstwo. Marya Schnabel, 77 
letnia staruszka, rodem z Wołkowa, wdowa po 
woźnym obwiesiła się wczoraj popołudniu we 
własnem mieszkaniu pod 1. 7 przy ni- St. Woj­
ciecha. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
Powód samobójstwa niewiadomy.

— U tonął onegdaj popołudniu Adam 
Hegódiis, 8 letni syn Karola, konduktora kole­
jowego, kąpiąc się w dole napełnionym deszczo­
wą wodą, na polach w pobliżu realności pod 1.
3 przy ul. Na błonie. Zwłoki chłopaka odsta­
wiono do domu rodzicielskiego pod 1. 11 Przy
ul. Krótkiej.

— Z obsorwutoryuMJ c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 maja. Baro­
metr stoi w mierze

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 16 maja do 12 w południe d. 17 
maja b. r. mieliśmy wiatr południowo wschodni 

średniej prędkości 6 m/sek, niebo lekko za­
chmurzone a powietrze miernie wilgotne (60 
prc. wilgotności względnej), opad deszcz, wyso­
kość opadu 0'3 m|sek.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+16-(UC., najwyższa-j-22-8°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa -j-10'8°C. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu około 1 była- burza 
z deszczem, później się wypogodziło. Dziś rano 
pogoda.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
753 mm.

Prognoza na dobę 18 maja bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowo-wschodni o średniej prędkości 5 
średnia temperatura pozostanie około --f-16 0., 
niebo będzie lekko zaohmurzone, a względna

wilgotność powietrza około 60 proc. Opad: deszcz 
nieznaczny.

— Z Krakowa aonoszą, że zmarły przed 
kilku tygodniami br. Kościelski (Sefer-basza), 
zapisał swe cenne zbiory na zamku Berehtol- 
stein, oraz galeryę obrazów polskich mistrzów 
miastu Krakowowi. Rada miejska wysłała po od­
biór tych zbiorów prof. Łuszczkiewicza.

Rada miejska przyznała na letni sezon 
opery w Krakowie, subwencyę w kwocie 2000 zł.

— Wypadki w Rossyi. Według tele­
gramu z Baku, w fabryce wosku ziemnego Roth- 
schilda powstał pożar, który zrządził znaczne 
szkody. Rezerwoary z naftą spaliły się.

Nowoje Wremia donosi t  Mikołąjewa, że 
parostatki „Skryj" i „Byzantia" zderzyły się. 
Wypadek ten nie pociągnął za sobą żadnych 
niebezpiecznych następstw dla podróżnych.

Nowosti donoszą z Kazania: Wołga wy­
lała. Dworzeo kolejowy stoi pod wodą. Wał ko­
lejowy jest podmyty.

— Ogłoszenia naolbłokach. Początek 
ogłoszeń na obłokach, datuje się jeszcze od wy­
stawy w Chicago. Na dachu jednego z gmachów 
wystawowych, na wysokości 30 sążni od ziemi, 
ustawiono wielki reflektor systemu Mangena, 
rzucający na niebo bardzo jasne światło od łuku 
Volty. W kierunku promieni umieszczono gruby 
karton, na którym były powyrzynane rozmaite 
znaki. Światło elektryczne, przechodząc przez te 
wycięcia, przenosi znaki w rozmiarach bardzo 
powiększonych na ciemne falo obłoków w nocy Wi­
dzieć je można wówczas w znacznej odległości. 
Administracya wystawy co wieczór, gdy niebo 
było pochmurne, ogłaszała tym sposobem dzienną 
liczbę gości wystawowych i zabawiała mieszkań­
ców Chicago i okolic rozmaitemi frazesami i ry­
sunkami, odbijanemi na tle nieba sposobem wy­
żej opisanym. Po ukończeniu wystawy aparat do 
„ogłoszeń na niebie" przewieziono do New-Yorku 
i ustawiono na dachu „Politses Buildirjg", ol­
brzymiego gmachu, w którym mieści się redakeya, 
kantor i drukarnia gazety New York World. 
Aparat funkeyonuje tam, t. j. drukuje na niebie 
rozmaite ogłoszenia i reklamy, a ponieważ może 
się obracać w rozmaitych kierunkach, więc u- 
trzymuje ogłoszenia i na chmurach szybko prze­
suwających się po niebie. Jeżeli chmur nie ma, 
to w razie potrzeby obchodzą się bez nich; w 
powietrze puszczają bomby, które pękają na zna­
cznej wysokości i wydają znaczną ilość dymu, 
który, zanim się rozprószy, nadaje się zupełnie 
do „ogłoszeń niebieskich". Rozumie się samo 
przez się., że takie niezwykłe ogłoszenia są bar­
dzo drogie. W ostatnich czasacdi utworzyło się 
„Towarzystwo ogłoszeń na niebie“ w Paryżu.

— Idealni reporterzy. W iejletonie 
jednego z pism francuskich spotykamy obszerny 
traktat o reporterce dziennikarskiej i najwybi­
tniejszych jej przedstawicielach. Oto jeden typ: 
Arcbibald Forbes — pisze autor fejletonu — 
pozostanie na zawsze typowym korespondentem 
z placu boju. Znana jest ogólnie jego niezmor­
dowana działalność dla Daily News w czasie 
wojny francusko-pruskiej. Ze wszelkiemi zaletami 
fizycznemi i umysłowemi, które tworzą ideał ta­
kiego korespondenta, łączył Archibald Forbes 
gruntowną znajomość strategiki, styl świetny, 
siłę fizyczną, odporność niezwykłą na choroby i 
znużenie, zapał niesłychany, wreszcie odwagę 
niemal nadludzką, fantastyczną prawie. Forbes 
na 6 godzin przed przybyciem kuryerów urzędo­
wych zawiadomił rossyjską kwaterę główną o 
zwycięstwie pod Szypką w czasie wojny tureckiej; 
Forbes przesłał depeszę o ataku na Piewnę z 
Si stówy, dokąd wszedł, niosąc na głowie siodło 
swego konia, który padł o wiorstę przed mia­
stem. Był to już trzeci jego rumak w tej piekielnej 
podróży z placu boju.

Ale wojny zdarzają się rzadko, reporterzy 
więc szerszego pokroju muszą szukać innych pól 
działalności. Włóczą się tedy po świeeie w po­
szukiwaniu zdobyczy. Autor podaje sylwetkę je­
dnego z takich dziennikarzy włóczęgów:

Wychowywany kolejno w szkołach Anglii, 
Francji i Niemiec, Henryk Norman skończył 
nauki w Uniwersytecie w Harvard w Ameryce, 
gdzie też wystawił pierwszą swoją sztukę gre­
cką, graną na scenach amerykańskich w orygi­
nale, poczem zaczął się przygotowywać do stanu 
duchownego wyznania unitarystów, a nawet mie­
wał dla współwyznawców swoich kazania. De­
biutował w dziennikarstwie słynną swoją kam­
panią o.... Niagarę, w czasie, gdy kapitaliści 
amerykańscy chcieli otoczyć wodospad niezliczo­
nymi hotelami. Dzięki interwencyi Normana, rząd 
Stanów Zjedneczonych Ameryki Północnej zrobił 
z okolic Niagary rodzaj parku, który ściąga cie­
kawych z całego świata więcej, niżby to zrobić 
mogła najbardziej pomysłowa spekulacya ku­
piecka. Po powrooie do Anglii wstąpił Norman 
do Pall M ail Gasette za czasów Steada, był 
interviewerem generała Boulangera, którego tra­
ktował seryo. Następnie przez lat kilka przerażał 
społeozeństwo angielskie opisami nadużyć, doko­
nywanych w Irlandyi pod maską prawa, poezom 
wyjechał do Tonkinu w czasie wyprawy francu­
skiej Polował na tygrysy w Tonkinie, znalazł 
kopalnię złota w Syamie, zwiedzał Japonię, o 
której napisał bardzo ciekawą książkę. Ożenił 
się ze swoją koleżanką, współpracowniczką Pall 
Mail Gazette, wreszcie napisał „A girl in the 
Karpathins". Jak na jednego człowieka — to 
ohyba niemało.
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Notii i r u b M iM u .
Koncert pożegnalny panny Salomei 

Kruszelnickiej, który się odbył wczoraj w sali 
Domu narodnego, dał artystce tej dowody, jak 
wielką sympatyą cieszy się u publiczności. Sala 
zapełniona po brzegi, przy każdem ukazaniu się 
p. Kruszelnickiej trzęsła się od oklasków, najzu­
pełniej zasłużonych; głos jej sopranowy o obszer­
nej skali, piękny i czysty, muzykalność i inteli- 
gencya śpiew jej cechujące — złożyły się na 
bardzo udatną całość. Niżankowskiego nowa 
pieśń („I mołyła sia ja“), Paderewskiego znana 
pieśń Dudziarza, Denzy „Stella d’or“ — były 
numera programowe koncertantki, do których 
zmuszona oklaskami, dodała kilka nadprogramo­
wych. Bragi serenadę odśpiewała przy akompa­
niamencie fletu (pan Dreżepolski) i fortepianu 
(prof. Stohl) — nadto chór „Bojana11 i p. Szy­
mański odśpiewaniem pieśni Galla i Łysenki, 
przyczynili się do urozmaicenia programu.

br.

Pani Poradowska. Akademia francuska 
rozdawała na ostatniem posiedzeniu nagrody; 
pani Poradowska otrzymała nagrodę fundacyi 
Juliusza Fayre’a za powieść p. t.: „Córki Popa“. 
Na tern samem posiedzeniu otrzymał, jak już 
wiadomo, Coppee nagrodę Augiera, za najlepszą 
sztukę dramatyczną.

Przewodnik naukowy i literacki,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc maj i zawiera: I. Nowy apo­
stoł socyalizmu, przez dr. Bronisława Łoziń­
skiego. — II. Wojna 1792 roku, przez K. Gór­
skiego. — III. Listy Andrzeja Edwarda Koźmia- 
na 1830—1864 r. — IV". Okręg Bowski — 
starostwo Barskie, (przyczynek do geografii hi­
storycznej Podola), przez Michała Rollego. — 
Y. Ausiliary. Kongresy naukowe w Chicago 
1893 r., przez Michała Żmigrodzkiego. — VI. 
Kronika literacka. — T li. Przegląd treści 25 
tomów dodatku miesięcznego do Gazety Lwow­
skiej i Przewodnika naukowo - literackiego 
(1872—1892), dokonany przez dr. Franciszka 
Krceka.

E. Orzeszkowa. Piękna powieść p. Orze 
szkowej p n. „Mirtala“, poczerpnięta z dziejów 
świata starożytnego, drukowana niegdyś w K ło ­
sach wyszła w książce oddzielnej z rysunkami 
Miłosza Kotarbińskiego, tłumaczona na język 
niemiecki, francuski, czeski, rosyjski i hebraj­
ski, pojawiła się w przekładzie szwedzkim na­
kładem księgarni Hokerbetga w Sztokholmie.

Przekładu wprost z oryginału dokonała 
znająca dobrze język polski p. Elleu-Wester, któ­
ra przygotowała też do druku przekład szwedz­
ki Meira Ezofowicza. Wychodzące w Moskwie, 
poświęcone sztukom pięknym czasopismo miesię­
czne A rtist zamieściło w zeszycie lutowym por­
tret Elizy Orzeszkowej, według ostatniej foto­
grafii Sadowskiego w Grodnie. Do portretu do­
łączono krótki życiorys znakomitej autorki, pióra 
Wiktora Golcera.

Freytag. W Wiesbadenie zawiązał się 
komitet, celem zbierania składek na pomnik dla 
Freytaga.

E. Strauss bawi ze swą orkiestrą w Lon­
dynie, w tych dniach został wezwany do Wind­
soru do królowej Wiktoryi.

Z literatury i  sztuki. W Medyolanie 
wystawiono w tych dniach z ogromnem powo­
dzeniem dramat kilkoaktowy p. t.: „Zdrajca11. 
Autorem utworu, któremu krytyka przyznaje wy­
sokie zalety sceniczne, jest robotnik fabryczny, 
Ettore Becchia.

Dyrekcyę warszawskiego teatrzyku „Wo­
dewil11, objął komedyopisarz Wołowski.— W dniach 
najbliższych urządza w Warszawie własny swój 
koncert artysta-spiewak i kompozytor Józef Ka- 
resz. Wieczór ten tern bardziej budzi ciekawość, 
że pan K. jest ociemniały.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 16 maja.)

Prezydent miasta p. Mochnacki za­
gaiwszy posiedzenie, odpowiedział na inter- 
pelacyę radnego prof. Soleskiego, w sprawie 
kursów praktycznych dla kandydatów na 
nauczycieli szkół wydziałowych. Kursa te, za­
rządzone przez Radę szkolną krajową dla 
kandydatów z prowincyi w tutejszych szko­
łach miejskich, wywołały u interpelanta oba­
wę, że nastąpi usuwanie tymczasowych na­
uczycieli i nauczycielek, ze szkół tutejszych. 
Owóż p. prezydent miasta zwołał dwa po­
siedzenia Rady szkolnej okręgowej lwowskiej, 
która sprawę tę gruntownie rozpatrzyła i 
uchwaliła wnieść do Rady szkolnej krajowej 
przedstawienie, iż usuwanie ze szkół miej­
skich tymczasowych nauczycieli i nauczycie­
lek, spełniających obowiązki swe zadowala­

jąco, byłoby niepożądanem. Memoryał za­
znacza, że nauczycielki bardzo dobrze wy­
wiązują się ze swego zadania. Ze Lwowa na 
wspomniany kurs praktyczny zgłosiło się tylko 
6 kandydatów, a z tych tylko trzech podpi­
sało deklaracyę, że gotowi następnie przyjąć 
posady na prowincyi. W" końcu Rada szkolna 
okręgowa miejska zastrzega sobie w myśl u- 
stawy, atrybucyę co do mianowania nauczy­
cielami przy szkołach miejskich kandydatów 
kursu praktycznego z prowincyi i zapowiada, 
że we właściwym czasie przedłoży kraj. Ra­
dzie szkolnej wykaz posad, które będą mogły 
zawakować i obsadzone być kandydatami z 
prowincyi.

Radny prof. Soleski podziękował prezy­
dentowi miasta za gorliwe zajęcie się sprawą 
i poruczył ją dalszej jego opiece. Mówca w 
przemówieniu swem stanął ponownie w obro­
nie nauczycielstwa lwowskiego.

Radny prof. dr. Ciesielski, delegat re- 
prezentacyi miejskiej do kraj. Rady szkolnej 
oświadczył, że Rada szkolna nie miała by­
najmniej intencyi krzywdzenia nauczycieli 
lwowskich, w szczególności nie miała za­
miaru wszystkich 40 miejsc, na jakie kurs 
praktyczny był obliczony, obsadzać kandyda­
tami zamiejscowymi. Rada szkolna liczyła się 
z faktem, że corocznie we Lwowie otwiera 
się kilka lub kilkanaście posad nauczycieli 
tymczasowych. Również nie kwestyonowała 
Rada szkolna zdolności nauczycielek zajętych 
w szkołach męskich, uważała jednak, że sta­
nowisko ich, z natury rzeczy musi być tru- 
dnem w szkołach, gdzie w licznem gronie 
nauczycieli znajdują się jedna lub dwie na­
uczycielki.

Radny dr. Goldmann oświadczył, że 
wyjaśnienia dr. Ciesielskiego byłyby zupeł­
nie zadowalające, gdyby nie fakt, że zamie­
rzono nauczycieli lwowskich przenosić na 
prowincyę, a w ich miejsce sprowadzać za­
miejscowych. Dr. Ciesielski odparł na to, iż 
będzie się w kraj. Radzie szkolnej starał, 
ażeby wszystkie 40 miejsc obsadzono kan­
dydatami ze Lwowa. Na tern sprawę zakoń­
czono.

Radny p. Jonasz przedłożył p. prezy­
dentowi petycyę mieszkańców Bajek, o upo­
rządkowanie ulic Sadownickiej, Polnej i Na 
Bajkach. Sprawa będzie regulaminowo tra­
ktowana.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
wnioski sekcyi w sprawie przyjęcia zapisu 
ś. p. Komorowskiej (kamienicy przy ul. Ja ­
giellońskiej) na rzecz zakładu dla nieule­
czalnych im. Bilińskich, wraz z zastrzeże 
niem fundatorki, t. j. dożywociem dla dwóch 
sióstr, oraz postanowiła odpowiedzieć c. k. 
Namiestnictwu w kwestyi fundacyi stypen- 
dyjnej imienia ś. p. Feliksa Szumlańskiego 
(nauczyciela śpiewu, znanego autora „Ko- 
lend11), że przyjmuje kuratoryę nad tą fun 
dacyą przez powołanie do niej ze swego 
grona 6 swych członków. Fundacya ta wy­
nosi już dziś 76.000 zł. Niebawem też wej­
dzie ona w życie, a mianowicie rozdanych 
będzie 21 stypendyów po 150 zł. rocznie 
dla uczniów szkół gimnazyalnych i realnych.

Na wniosek sekcyi, referowany przez 
dr. Małachowskiego, uchwaliła Rada wypła­
cić dyrekcyi teatru hr. Skarbka na rachunek 
subwencyi miejskiej (5000 zł.) — 2000 zł. 
za przedstawienia operowe, pod warunkiem 
podpisania przez p. Z. Przybylskiego, kon­
traktu dzierżawy gruntu miejskiego pod teatr 
letni na Szkarpach.

Następnie radny dr. Byk wniósł jako 
nagłą sprawę zaciągnięcia pożyczki 200.000 
zł. na rachunek 10-milionowej pożyczki miej­
skiej, a to 160.000 zł. na bruki a 40.000 zł. 
na kanały. Zarazem wniósł referent rezolu- 
cyę wzywającą urząd budowniczy do przedło­
żenia jednolitego planu uporządkowania bru­
ków i kanałów na co uchwalono 600 i 400 
tysięcy złotych z ogólnej kwoty 10-miliono­
wej pożyczki.

W toku dyskusyi podnoszono potrzebę 
urządzenia kanału w ul. Janowskiej, tudzież 
zakrycia Pełtwi na Żółkiewskiem, lecz do 
decyzyi żadnej nieprzyszło, ponieważ o go­
dzinie 10 wieczorem zabrakło kompletu i dal­
szą rozprawę odroczono.

GOSPODARSTWO IIAIDEL
Stan urodzajów w Bossyi. Podług 

urzędowych raportów o stanie urodzajów, w 
dniu 27 kwietnia stan ten tak się przedsta­
wiał : Zasiewy pomyślnie pi'zezimowały. W gu­
berniach południowo-zachodnich i Królestwa 
ucierpiało żyto i powodzie poczyniły szkody. 
Skutkiem niekorzystnego powietrza, suszy i 
zimna w nocy ucierpiały zasiewy na połu­
dniu i południo-zachodzie, jakoteż w środko­
wym czarno-ziemnym okręgu. Na Kaukazie 
są widoki zbiorów dobre.

wiadują się, że producenci z Baku przyszli do 
następującego porozumienia co do utworze­
nia związku producentów nafty. Związek u- 
stanawia się na cztery lata. Po upływie 
dwóch lat każdy uczestnik może w terminie 
trzy-miesięcznym złożyć deklaracyę o zmia­
nach, jakieby pragnął wprowadzić do umo­
wy związkowej. Jeżeli zmiany zostaną przy 
jęte przez większość, związek pozostaje w 
swojej mocy i obowiązuje wszystkich, którzy 
go podpisali; jeżeli zaś większość nie zgodzi 
się na zmianę, to członkowie, którzy poczy­
nili wnioski, mogą wystąpić ze związku, a u- 
mowa zachowuje swoją moc na następne 
dwa lata dla tych, którzy nie objawili ży­
czenia zmienienia niektórych punktów umo­
wy. Z powodu pogłosek, że związek amery­
kański przemysłowców naftowych zawarł u- 
mowę ze związkiem rossyjskim w celu roz­
winięcia wspólnej działalności, Grazdanin 
robi uwagę, że prywatna tego rodzaju umo­
wa jest możliwa, lecz urzędownie nie zyska 
ona zatwierdzenia, ponieważ ministerstwo 
finansów nie widzi obecnie potrzeby żadnej 
takiej umowy.

Bochnia, 16 maja. Na dzisiejszym 
targu notowano: Pszenica 8 zł. — ct., żyto
7 zł. — ct., jęczmień 6 zł. 75 ct., owies 6
zł. 50 ct., koniczyna 60 zł. — ct., groch 8 
zł. — ct., fasola 11 zł. — ct., tatarka -  zł. 
— ct., proso — zł. —  ct., siano z łąk 2 zł. 
40 ct.. Siano z koniczyny 3 zł. 70 ct., słoma 
2 zł. — ct., kartofle hektolitr 1 zł. 60 ct.

Spędzono 500 sztuk bydła, 227 koni
i 1580 świń.

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by­
dło 22 zł. 50 ct., nierogaciznę 34 zł. — ct., 
konie za sztukę od 15 zł. do 180 zł.

Następny targ 31 maja 1895.

OSTATKI A POCZTA

Nafta rossyjska. Zjazd fabrykantów 
rossyjskich, przerabiających naftę, który od­
był się w ostatnich dniach w Petersburgu, 
ukończył już swoje prace. B irz. Wied. do­

Bawiący obecnie w Wiedniu na czele 
deputacyi oficerów niemieckich książę Al­
brecht pruski, regent Brunszwiku, udał się 
we środę po południu do krypty OO. Kapu­
cynów i złożył na trumnie ś. p. Najd. Arcy- 
księcia Albrechta wieniec laurowy.

We środę o godzinie 5'/* wieczorem 
odbył się u Najd. Arcyksięstwa Karolów Lu­
dwików obiad, w którym wzięli udział: Najd. 
Arcyksiążę Otton, ks. Albrecht, niemiecka 
deputacya wojskowa, służba honorowa, świty, 
ambasador niemiecki hr. Eulenburg z żoną
i personal niemieckiej ambasady.

Po południu tegoż dnia złożył książę 
Albrecht wizytę Najd. Arcyksiężniczkom Ma­
ryi Immaculacie i Adelgundzie, Księżnej mo- 
denskiej oraz Panom Ministrom hr. Kalno- 
ky’emu i generałowi Krieghammerowi.

Wieczorem we środę był książę Al­
brecht w towarzystwie Najjaśniejszego Pana 
obecny na przedstawieniu w Burgteatrze, po- 
czem udał się na herbatę do ambasadora hr. 
Eulenburga, dokąd przybył także Najd. Ar­
cyksiążę Karol Ludwik.

Przegląd wojska, zapowiedziany na wczo­
raj na cześć ks. Albrechta, odwołano z po­
wodu niepogody.

Wielki książę Meklembursko Strelitzki 
przybył wczoraj rano do Wiednia.

Na zgromadzeniu prywatnych i pomo­
cniczych urzędników, zwołanem we środę w 
Wiedniu przez stowarzyszenie „Selbsthilfe“, 
oświadczył dep. Menger, że deputacya, do 
której należeli także reprezentanci innych na­
rodowości, udała się do Pana Prezesa gabi­
netu ks. Windisch-Gratza i Pana Ministra 
spraw wewnętrznych Bacąuehema, celem po­
ruszenia myśli zwołania ankiety w sprawie 
zaopatrzenia na starość prywatnych i pomo­
cniczych urzędników. Panowie Ministrowie 
Przjj§li deputacyę przychylnie, a Pan Mini­
ster margr. Bacąuehem oświadczył, że zarzą­
dzi dochodzenia i zajmie się zwołaniem ta­
kiej ankiety.

W Wiedniu utrzymują w niektórych 
kołach, iż gdyby dr. Luegerowi nie udało się 
zebrać 70 głosów na burmistrza Wiednia, w 
takim razie możliwym jest ponowny wybór 
dr. Griibla. W kołach postępowych natomiast 
stanowczo tej ewentualności zaprzeczają. 
W razie wyboru dr. Luegera burmistrzem, 
zostałby wiceburmistrzem umiarkowany anty­
semita dr. Kupka. Mówią, iż p. Matzenauer 
zatrzyma posadę drugiego wiceburmistrza, aby 
wykonywać kontrolę w prezydyum.

W węgierskiej Izbie deputowanych prze­
dłożył minister skarbu projekt ustawy w 
sprawie urządzenia loteryi klasowej, mającej 
częściowo pokryć koszta przyszłorocznej wę­
gierskiej wystawy krajowej. Dochód z loteryi 
preliminowany jest na 2 miliony koron.

W Sejmie pruskim przy załatwian® 
szeregu petycyj, weszła między innemi w 
14 bm. na porządek dzienny petycya zarzł 
du gminy Lissewa w Prusach zachodnie)) 
podnosząca, iż tam uczęszcza do szkoły 
katolickich, a 13 ewangielickich dzieci. Ty® 
czasem w miejsce zmarłego drugiego naucz! 
cielą katolickiego przysłano ewangelika, p?-, 
tenci zaś domagają się katolickiego naucz! 
cielą, władającego językiem polskim. Ministd 
zawyrokował, że dopiero przy nowym wakafl' 
sie zostanie to życzenie uwzględnione. Ko; 
misya szkolna wniosła, aby nad petycyą przejś®, 
do porządku dziennego. Prezes Koła p o ls #  
go Motty, żądał, aby Izba oddała petycyę \ ą  
dowi do uwzględnienia. Mówca stwierdził, i® 
podobny wypadek zachodzi także w obwodzi* 
toruńskim, gdzie na 199 dzieci katolickich 
a 5 ewangielickich znajduje się nauczycie) 
ewangelik. Równie ks. Dasbach z centrum hr0’, 
nił petycyi. Wobec takich zajść nie można k*' 
tolikom brać za złe, jeżeli dochodzą dc prze' 
konania, iż uważa się ich za obywateli dr®, 
giej klasy. Mówca mógłby przytoczyć przy; 
kłady, gdzie na 20, 40 a nawet 60 dzieO 
nie ma katolickiego nauczyciela. Komisań, 
rządowy Yater oświadczył, że adm inistracją 
szkolna ze względu na mnożącą się liczfó 
dzieci ewangielickich, uznała za potrzeb®6 
przysłać do Lissewa ewangielickiego naucz'1', 
cielą. W obronie petycyi przemawiał raz jfi | 
szcze poseł Motty i poseł L. Czarliński. W gł® 
sowaniu wniosek Mottego o przekazaniu peT 
tycyi do uwzględnienia rządowi został oi'. 
rzucony przeciwko głosom Koła polskiego 1 
centrum, a natomiast przyjęto wniosek 6 
przejście nad petycyą do porządku dzie® - 
nego.

. -

Komisja parlamentu niemieckiego dlf 
podatku spirytusowego przyjęła 1 i 2 artf'| 
kuł noweli w drugiem czytaniu oraz wszys*' 
kie dalsze jej postanowienia w brzmieniu,11' 
chwalonem w pierwszem czytaniu. Sekreta1® 
stanu Posadowsky oświadczył, że Rada zwiąf 
kowa nie powzięła jeszcze co do zamknięć1® 
sesyi uchwały. Na wszelki sposób nowela ' 
podatku spirytusowym powinnaby jeszcze 1 
tej sesyi być załatwioną.

W sprawie dalszych losów parlamenf" 
niemieckiego Nordd. M ig. Ztg. ogłasza, 'l': 
„ze względu na prace komisyi prawnicze! 
przez czas jakiś w sferach decydujących r»z 
ważano. czyby nie było odpowiedniem obrat 
parlamentu odroczyć tylko a nie zamyka1 
Teraz jednak odstąpiono od tej myśli; 
lament zostanie zatem zamknięty. Nal$' 
się spodziewać, że najważniejsze prace za® 
twione będą do połowy przyszłego tygod®1 
i że zamknięcie sesyi będzie mogło zate>' 
wówczas nastąpić.

Wobec doniesień Schlesische Ztg., jak0 
by ustąpienie sekretarza stanu Bóttichera W 
ło pewnem, a na następcę jego upatrzony W 
sekretarz stanu br. Marschall lub prezydc®1, 
urzędu ubezpieczeń Boediker, nadto jakoW 
Herbert Bismarck, po dokonaniu tych zmiaI® 
znowu wstąpić miał do służby dyplom^! 
cznej i zająć stanowisko ambasadora, doW®' 
duje się Nordd. Allg. Ztg., że doniesień'11 
te pozbawione są wszelkiej podstawy i tyP0 
zdążają do wywołania zaniepokojenia.

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiej 
go we środę, dep. Rickert' uzasadniał sW°J 
wniosek, zmierzający do zmiany ustawy Yf 
borczej. Przyjęcie wniosku — mówił R ickerty  
byłoby protestem wobec ponownego ataku ®( 
prawo wyborcze do parlamentu. Dep. Lielf 
oświadczył, że centrum i w tym roku tak® ̂ 
jak się to samo przez się rozumie, g°r^  
oświadcza się za wnioskiem. Mówca pr°_,- 
stował energicznie przeciwko atakom na p'1*, 
wo wyborcze do parlamentu, jakich się 0 
puszczono w pruskim sejmie ze strony 
serwatywnej. Dep Buchka imieniem kons® 
watystów oświadczył się przeciwko W®1: 
skowi. O atakach ze strony konserwaty"1®, 
na prawo wyborcze do parlamentu nie J
niewiadomo. (Śmiechy na lewicy). Sekret® 
stanu Botticher protestował przeciwko tWJe. 
dzeniu, jakoby Rada związkowa okazy 
uchwałom parlamentu pogardę. Rada 
kowa przedkłada projekty nie w intef 
rządu, lecz w interesie państwa. Gdy p®r 
ment odrzuca postanowienia Rady związ 0i 
wej, szkodę ponosi nie rząd, lecz pań^W 
(Oklaski po prawicy). Dep. Czarliński U0L 
niem Koła polskiego przemawiał za 
skiem Rickerta. Dep. Limburg- Stirum ośY1̂ , 
czył, że nieuzasadnione jest twierdzenia 
koby konserwatywna partya zmierzała 
zniesienia powszechnego prawa w y b o rcz^  
wniosek Rickerta jest jednostronny. ^ 
ostrzegał w końcu przed zatargiem z 
związkowąJDep. Liber (centrum) powitał10; 
dością oświadczenie partyi konserwatywni 
że nie zamierza obalać powszechnego p1' ^  
wyborczego. Dep. Liebermann polecił ^  ^  
sek Rickerta jako taki, który powstrzy®3?. i 
roryzm wyborczy socyalnych domokrató ^  
wpływowych żydów. Mówca oświadczyli' 
za przymusem wyborczym. Po mniej z®®]jfi 
cych dalszych obradach zamknięto 
dyskusyę. W szczegółowej dyskusyi uC 
łono pierwszy paragraf wniosku Rickerta P j -  
ciwko głosom konserwatystów i partyi P 
stwowej. (Beichs partei). Dep. Kardor® *
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stawił wniosek odroczenia dalszej dyskusji, 
ponieważ jednak wniosek nie doznał dosta­
tecznego poparcia, przeto dep. Kardorff za- 
kwestyonował komplet członków Izby, potrze­
bny do ważności uchwał. Prezydent stwier­
dził, że obecnych jest tylko 161 posłów, ogło­
sił zatem brak kompletu.

Z Petersburga donoszą, że szef depar­
tamentu azyatyckiego wręczył odjeżdżającemu 
z Petersburga nadzwyczajnemu posłowi Bu- 
chary własnoręczne pismo cara Mikołaja II 
do emira bucharskiego, oraz ofiarowany emi­
rowi przez cara portret Aleksandra III.

Petersburska Targowoja ipromysdennaja  
gazeta donosi: Fabrykanci wosku ziemnego 
i przemysłowcy naftowi podpisali nowy układ 
dla połączenia się w jeden powszechny zwią­
zek. Związek ma na celu zapewnienie regu­
larnego wywozu wosku ziemnego na zacho­
dnie i wschodnie rynki.

Birz. Wied. notują pogłoskę o zamia­
rze przeniesienia instytutu weterynaryjnego z 
Warszawy do innego miasta.

We środę, jako w rocznicę urodzin kró­
lowej Natalii, odbył się w Belgradzie po raz 
pierwszy za rządów króla Aleksandra w ko- 
naku świetny bal dworski. Około 400 osób 
było zaproszonych.

Nowy serbski minister skarbu, Stefan 
Popovicz, zamierza stworzyć stałą finansową 
radę przyboczną t. zw. financislci savjet, zło­
żoną z kilkunastu fachowców, przy pomocy 
której chce załatwiać wszystkie ważniejsze 
sprawy skarbowe. Na zapytanie jednego z 
korespondentów oświadczył Popoviez, że u- 
znaje potrzebę zreformowania wszystkich ga­
łęzi administracyi skarbowej, a w szczegól­
ności cła i podatki. Din ułożenia i przepro- 
vzadzenia tych reform minister pragnie zaprosić 
ekspertów z zagranicy. Popovicz stanowczo 
zastrzegł się przeciw wszelkim lekkomyślnym 
eksperymentom w polityce finansowej i za­
znaczył wyraźnie, że on i cały rząd chce lo­
jalnie i punktualnie spełniać zobowiązania 
Serbii wobec zagranicznych wierzycieli. Mi­
nister spodziewa się, że dojdzie do porozu­
mienia z grupą bankową na nowych, korzy­
stniejszych dla kraju warunkach.

Ossenatore Romano ogłasza pismo Pa­
pieża z dnia 1 maja, wystosowane do kardy­
nała Parocchi, w którem Ojciec św. przypo­
mina instrukcye, wydane katolikom we Wło­
szech przez Penitencyaryat za czasów Piu­
sa IX, a pozostawione w mocy także za cza­
sów obecnego Papieża, instrukcye te tyczą 
się powstrzymania katolików od udziału w 
politycznych wyborach we Włoszech.

Korneliusz Herz ma zamiar przybycia 
do Paryża i stawienia się przed sądem.

rócił zDeputowany ks. Lemire powr 
■pzymu do Paryża gdzie opowiadał, że Papież 
jest bardzo dotknięty ustawą o klasztorach 
Wymierzoną przeciw kongregacyom 
Wnym, na chwilę miał nawet zamiar zerwa- 
^ la stosunków dyplomatycznych z Francją. 
Demire twierdzi, że Papież płakał nad " ’°- 
swiadomością rządu francuskiego.

nie-

powodzi się gabinetowi Rosebe- 
y  dodatkowym wyborze do Izby 
h  został wybrany Bailey konser- 
andydat liberalny upadł. Poprze- 
n był radykał Searden. Rząd stra- 
inowu jeden głos, wskutek czego 
rządowa zredukowana została do

angielskiej Izbie niższej oświadczył 
stanu Grey, że ambasadorowie An- 

mcyi i Rossy i wręczyli w Konstan- 
tę zawierającą projekta reform 

1 sig administracyi i sądownictwa w 
aeh tureckich zamieszkanych przez 
yków. Grey nie chciał podać szcze- 
j^d in ąd  donoszą, że państwa żądają 
'e,Ia część urzędników była chrze- 

zandarmerya ma się składać z ehrze- 
. °metan , mają być zaprowadzone 

.̂ Sl§głych; państwa zastrzegają so- 
vcto przeciw mianowaniu guber

fiiższa przyjęła S. I. ustawy o znie- 
iIola urzędowego w Walii.

k p i e n i e  h r .  K a ln o k y eg o

że * ? ’ ł ?  maja. Potwierdza się wia- 
• Kalnoky wręczył Najj. Panu

w dniu 15 b. m. ponownie prośbę o dymi- 
syę i że Najj. Pan prośbę przyjął.

Urzedowne ogłoszenie pisma odręczne­
go Najj. "Pana nastąpi w tych dniach.

Wiedeń, 17 maja. Najj. Pan przyjmo­
wał wczoraj popołudniu hr. Kalnokyego na
dłuższej audyencyi. _

Wiedeń, 17 maja. Dzienniki wiedeń­
skie podają w osobnych wydaniach wiado­
mość o ustąpieniu hr. Kalnokyego z urzędu 
wspólnego Ministra spraw zagranicznych. 
Wiadomość ta wywołała głębokie poruszenie.

Fremdenblatt w osobnym dodatku do­
nosi, że przyjęcie prośby o dymisję przez 
Najj Pana nastąpiło juz przedwczoraj. Można 
przyjąć — pisze ten dziennik — że donie­
sienie z Budapesztu c odwołaniu nuncjusza, 
które to doniesienie było ponownem wkro­
czeniem w zakres działania Ministra spraw 
zagranicznych, skłoniły hr. Kalnokyego do 
powzięcia stanowczej decyzyi co do podania 
się o dymisyę. Nikt nie powątpiewa, że Najj. 
Pan ważne postanowienie powziął po dojrza­
łem rozważeniu wszystkich okoliczności, mo­
gących wywrzeć wpływ na dobro i spokój 
w obu częściach Monarchii. Nikt w Austro- 
Węgrzech, w całej Europie, a nawet w sa­
mych Węgrzech nie zapomni zasług, jakie 
hr. Kalnoky położył około utrzymania po­
koju europejskiego i mocarstwowego stano­
wiska Monarchii.

Wiedeń, 17 maja. Wszystkie dzienniki 
wyrażają głębokie ubolewanie z powodu u- 
stapienia hr. Kalnoky’ego i zaznaczają jego 
zasługi, położone około sprawy pokoju pod­
czas 14-letniej działalności urzędowej.

Frem denblatt pisze : Węgry nie mają
żadnego powodu cieszyć się z powodzenia. 
Hr Kalnoky ustępuje, ale źródło, z którego 
ciężkie przesilenie wybuchło, nie jest zata­
mowane. . .

Neue Fr. Fresse pisze : Pocieszającym 
i szczęśliwym wypadkiem jest, że Korona z 
taka pewnością i mądrością znalazła właści­
we wyjście z sytuacyi, atoli strata wielce za­
służonego i powodzeniem cieszącego się mę­
ża stanu umniejsza to zadowolenie. Konser­
watywne usposobienie hr. Kalnoky’ego nie 
miało żadnego wpływu na kierownictwo po- 
ityki zagranicznej.

Fresse czyni uwagę: Ofiara poniesiona 
przez ustąpienie hr. Kalnoky’ego jest wielka. 
Byłoby do życzenia, ażeby kwestya, która 
była powodem ustąpienia, nie pozo-tała nie­
rozwiązaną. Następca hr. Kalnoky’ego będzie 
musiał ją przyjąć w spuściźnie.

Vaterland pisze : Właśnie w konflikcie, 
który spowodował ustąpienie, spełnił hr. Kaino- 
ky całkowicie obowiązek, ponieważ odrzucił 
stanowczo jednostronne mieszanie się do 
spraw zagranicznych, za których kierowni­
ctwo był odpowiedzialnym.

B udapesz t, 17 maja. Budap. Coresp. 
omawiając ustąpienie hr. Kalnoky ego oświad­
cza, że jest ono zwłaszcza z węgierskiego 
punktu zapatrywania ubolewania goclnem, a 
to z powodu nadzwyczajnych zasług, ja le 
hr. Kalnoky położył około utrzymania poko­
ju europejskiego, około mocarstwowego sta­
nowiska Monarchii i około handlowo po t y­
cznych interesów Austro-Węgier, ale en 
sposób załatwienia przesilenia nie był do u- 
niknięcia, gdyż przerzucanie konfliktu mię zy 
wspólnym Ministrem spraw zagranicznyc a 
węgierskim prezesem ministrów na pole Pp 
blieystyczne stworzyłoby precedens, do o- 
rego dopuścić nie było można.

Br. Banffy odpowie n a  interpelacje 
Helfy;ego i Ugrona na poniedziałkowem po­
siedzeniu Sejmu węgierskiego. łntft;q7fl

B udapesz t, 17 maja. Wszystkie tutej _ 
dzienniki pozostają pod silnem wrażeniem zmi 
ny w osobie Pana Ministra spraw zagranicznyc . 
Fes ter Lloyd ocenia bardzo gorąco zas,’’& 
hr. Kalnoky’ego, ubolewając, że powo 
jego ustąpienia stał się podrzędny szeze&. 
jego działalności. Dziennik ten zapytuje s ę,
czy tak być musiało ? „  * mTn.

Dzienniki natom iast: Fgyetertes,
a m r  Hirlap , Fesłi Naplo, Budap. Hirlap, 
wyrażają mniej lub więcej żywe zadowole­
nie z ustąpienia hr. Kalnoky’ego. Nowy p 
lityczny dziennik ludowy sądzi, ze dewi ą 
nrzv załatwieniu tego przesilenia było . ra
S f n a l e i J  p o św iec i V .  M nokj-ego, »
ugodęNemzet pisze z wielkiem uznaniem o 

rzvmiotach i zasługach hr. Kai-'iecnycu *   ^
noky’ego, sądzi jednak , że wpływanie pr 
zeń na sprawy wewnętrzne, tworzyło prze­
ciwwagę tych zalet. — Magyar Ujsag i B u- 
dapester Tagblatt oddają sprawiedliwość su- 

-  «aia.Drnififcvm przez hr. Kainoky’ego.

SplUWy vrcv*uj/.. r
tych zaiet. — Magyar Ujsag i . 

aapesK' Tagblatt oddają sprawiedliwość 
kcesom, osiągniętym przez hr. Kalnoky’* 
Ffeues Pester Journal pisze: Jak długo 
targ trwał, każdy Węgier musiał stawać po 
stronie sprawy węgierskiej, obecnie jednak 
można już przyznać, że ustąpienie hr. Kai- 
koky’ego jest ważnym, może być nawet brze­
miennym w następstwa wypadkiem. — Ha- 
zanh podnosi, iż hr. Kalnoky mniej będzie 
ubolewać nad swem ustąpieniem, niż Austro- 
Węgry i Europa. Hr. Kalnoky ma przynaj­
mniej to zadośćuczynienie, że nie będzie po­
trzebował prowadzić polityki zagranicznej z
obecnym rządem węgierskim.

Wiele dzienników sławi mądrość i go­
ść do ofiar Króla, który niezawodnie z

ciężkiem sercem rozstał się z hr. Kalno- 
kym w skutek politycznej konieczności.

Wiedeń, 17 maja. Austro-węgierski 
Minister pełnomocny Agenor hr. Gołuch ow- 
ski przybył do Wiednia. Fakt ten łączą tu­
taj z możliwością zamianowania hr. Gołu- 
chowskiego wspólnym Ministrem spraw za­
granicznych.

Wiedeń, 17 maja. Kilka pism tutej­
szych donosi zgodnie o dokonanej już nomi- 
nacyi Agenora hr. Gołuchowskiego Mini­
strem spraw zagranicznych na propozycyę 
hr. Kalnoky’ego.

Donoszą również, iż Najj. Pan nadał 
hr. Kalnoky’emu brylanty do wielkiej wstęgi 
orderu św. Szczepana i wystosował do hr. 
Kalnoky’ego nadzwyczaj łaskawe pismo odrę­
czne, pełne wyrazów uznania.

W iedeń, 17 maja. Wiadomość o mia­
nowaniu hr. Agenora Gołuchowskiego, Mini­
strem spraw zagranicznych, znajduje obecnie 
wszechstronne potwierdzenie. Br. Banffy kon­
ferował dziś przedpołudniem z hr. Gołu- 
ehowskim.

Wiedeń, 17 maja. Wczoraj odbył się 
obiad dworski, dany przez Najj. Pana na 
cześć księcia regenta Albrechta. W obiedzie 
wzięło udział 102 osób. Obecni byli Najd. 
Areyksiążęta Karol Ludwik, Otton, Ludwik 
Wiktor, Józef, August, ks. Wilhelm Wiir- 
temberski, ambasador niemiecki z persona- 
lem ambasady, wspólni PP. Ministrowie, Pre­
zes gabinetu ks. Windisch-Graetz, prezes mi­
nistrów węg. br. Banffy, PP. Ministrowie 
przedlitawscy, Minister a latere br. Josika, 
osoby orszaku Najj. Pana, świty i deputacya 
honorowa 6 pułku dragonów. Najj. Pan wniósł 
toast na pomyślność cesarza niemieckiego i 
króla pruskiego, następnie księcia regenta i 
armii niemieckiej. Kapela 46 pułku p. przy­
grywała podczas obiadu.

Wiedeń, 17 maja. Książę Albrecht, 
regent brunszwieki, wyjechał stąd wczoraj 
wieczorem.

W iedeń, 17 maja. Książę Albrecht 
pruski, regent brunszwieki, złożył przed od­
jazdem karty wizytowe u br. Banffyego i u 
br. Josiki.

Wiedeń, 17 maja. Najj. Pan przyjął 
wczoraj br. Banffy’ego i br. Josikę na wspól­
nej audyencyi. Br. Banffy powróci dziś wie­
czorem do Budapesztu.

Wiedeń, 17 maja. Najj. Pan nadał 
prezydentowi sądu krajowego we Lwowie, 
Józefowi P i ą t k o w s k i e m u ,  z okazyi prze 
niesienia go w stan stałego spoczynku, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń, 17 maja. Termin zwołania De- 
legacyj wspólnych na 6 czerwca nie ulegnie 
odwłoce.

Wiedeń, 17 maja. Komisya budżeto 
wa Izby deputowanych przyjęła projekt za­
ciągnięcia pożyczki na koleje w Bosnn, po- 
czem rozpoczęła dyskusyę nad działami bu­
dżetu: Zarząd kasowy i Mennice. P. Minister 
finansów dr. Plener zabierał głos kilkakio- 
tnie, dając żądane objaśnienia. Omawiając 
zapasy kasowe, zaznaczył P. Minister, _ ze 
utrzymanie znacznych zapasów kasowych jest 
koniecznem, zarówno ze względu na akcyę 
około regulacyi waluty, jakoteż ze, względu 
na możliwe nieprzewidziane wydatki i czę­
ste przekroczenia budżetu wspólnego. Uży­
cie złota z regulacyi waluty wymaga szcze­
gólnego upoważnienia w drodze ustawy, myl- 
nem jednak jest zapatrywanie, jakoby istnie­
jące wolne złoto walutowe było skrępowane.

Odpowiadając na wniosek dep. Stein 
wendera, ażeby podwyższenie dodatków su- 
stentacyjnych dla urzędników rozszerzono 
także na nauczycieli szkół średnich, upraszał 
P. Minister, ażeby rozprawę w tym przed­
miocie odroczyć, gdyż dzisiaj w tej sjnawie 
jeszcze oświadczenia złożyć nie rnoże. Komi­
sya uczyniła życzeniu P. Ministra zadosc.

Wiedeń, 17 maja. P. Minister spraw 
wewnętrznych, na mocy Najw. upoważnie­
nia, w porozumieniu z Ministerstwami finan­
sów, handlu i sprawiedliwości udzielił hr. 
Baworowskiemu, Mieczysławowi hr. Dunin- 
Borkowskiemu, Adamowi hr. Gołuchowskie- 
mu i Julianowi hr. Korytowskiemu jako kon- 
cesyonaryuszom wschodnio galicyjskich kolei 
lokalnych, zezwolenia na utworzenie towarzy­
stwa akcyjnego pod firmą „Towarzystwo 
wsehodnio-gaiicyjskich kolei lokalnych11 z sie­
dzibą w Wiedniu, i zatwierdził statuta tego 
Towarzystwa.

W iedeń, 17 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów Bady państwa Rząd 
przedłożył konwencyę, zawartą z rządem ru­
muńskim w sprawie zmiany stypulacyj z d.
3 grudnia 1866 co do żeglugi na rzece Pru­
cie, dalej projekt ustawy upoważniającej 
Rząd do dalszego prowizorycznego uregulo­
wania stosunków handlowych z Hiszpanią, 
wreszcie projekt ustawy o uzupełnieniu, wzglę­
dnie zmianie ustawy o ochronie znaków fir­
mowych. Projekt tej ustawy, nie wykluczając 
ogólnej reformy postanowień o znakach o- 
chronnych, reguluje kwestyę zaciągania do 
regestru słownych marek ochronnych, która 
to kwestya stała się naglącą.

P rag a , 17 maja. Najj. Piln polecił kan- 
celaryi nadwornej, ażeby wyraziła prezydyum

wystawy etnograficznej podziękowanie za pa- 
tryotyczne objawy hołdu podczas otwarcia 
wystawy.

P rag a , 17 maja. Wczoraj z okazyi u- 
roczystości św. Jana Nepom. scalono na mo­
ście przed figurą św. .Tana ognie sztuczne, 
poczem tysiączne tłumy, śpiewając czeską 
pieśń agitacyjną, przeciągały ulicami miasta" 
Przed czeskim teatrem narodowymfwznoszono 
okrzyki: Slava! przed dyrekcją policji: Pe- 
reat! Tłumy rozprószone przez policyę zgro­
madziły się ponownie przed kasynem niemie- 
ckiem i wznosiły okrzyki: Pereat! Policja 
znowu rozpędziła demonstrantów, którzy po­
dążyli przed gmach kolei państwowych i za­
częli wybijać szyby. Policja przyaresztowała 
jednego z demonstrantów.

Ł u b ia n a , 17 maja. Lekkie kołysania 
się ziemi trwają ciągle; co noc dają się u- 
czuwać dwa lub trzy lekkie wstrząśnienia, 
które jednak nie wywołują już paniki. Po 
dłuższem panowaniu wiatru południowego 
Sirocco, są teraz regularnie w nocy burze z 
wiatrem północnym i ulewami; wczoraj od 
10 rano padał śnieg. Wzięto się obecnie e- 
nergiczniej do stałego rozmieszczenia ludzi 
i chorych, ulokowanych tymczasowo w bara­
kach.

Capo dM stria, 17 maja. Dziekan Com- 
pare i dr. Trinaistic wybrani zostali posłami 
na Sejm. Obaj należą do stronnictwa kroa-
ckiego.

R zym , 17 maja. Minister skarbu br. 
Sonnino wygłosił na bankiecie, danym przez 
wyborców, mowę, w której zaznaczył, że po­
łożenie finansowe Włoch było niekorzystne 
już wówczas, kiedy Orispi obejmował rządy. 
Rząd czynił wielkie wysiłki, ażeby wprowa­
dzić równowagę budżetową bez zaciągania 
nowych długów i to mu się faktycznie udało. 
Jeszcze trochę dalej na tej drodze postępu­
jąc, dojdzie kraj do zupełnego uporządkowa­
nia finansów. Koniecznem jest, ażeby proje­
kta rządowe zostały przez Izbę uchwalone. 
Wydatki na marynarkę będą w następnym 
budżecie o dalszych 9 milionów zredukowa­
ne. Minister odparł z oburzeniem oszczerczy 
zarzut co do przeciwnego ustawie emitowa­
nia papierów państwowych. W końcu wzniósł 
toast na zdrowie króla.

B e rn ,  17 maja. Ze wszystkich stron 
Szwajcaryi donoszą o śnieżycach; w niektó­
rych miejscach komunikacja przerwana.

B elg rad , 17 maja. Jak z dobrego źró­
dła słychać, król oświadczył wobec prezy­
denta klubu postępowych deputowanych, iż 
myślał o rozwiązaniu obecnej skupczyny, za­
chowa ona jednak swój mandat do ostatniej 
chwili. __________

Telegrafowany knrs wiedeński.
W ied e ń , 17 maja 1895, godzina 10

minut 85. Akcye kredytowe 400-75, Akcye 
kolei państwowej 430' — , Akcye tytoniowa 
289-—, Anglo - austryackie 173-25, Unionbank 
— , Południowej 103-15, Renta papierowa 
— , Aneye banku dla krajów koronnych 
*82-— , 4-pre. listy zastawne banku krajowe­
go 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa t  ro­
ku 1898 98 40, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 59-60. Usposo- 
bienie wyczekujące.

W iedeń , 17 mąia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85-75, Węgierskie akcye Kredytowe 461-—, 
Akcye anglo-austryackie 172-75, Akcye ban­
ku Union 332-75, Akcye kolei Południowej 
103-12, Losy tureckie 84-75, Akcye kolei 
państwowej 431-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieekiej 326-— , 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 98’40, Akcye 
tytoniowe 23950, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 98 40, Akcye kolei El- 
betal 292-50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 281-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 123-—, Akcye banku związko­
wego 163-50, Rubel papierowy 1 3175, Wę­
gierska renta papierowa 99'20, Kredytowe 
ziemskie 555'—, Kredyty 400-50, Rimamu- 
rania 275 50. Usposobienie ustalone.

Giełda zagraniczna, dnia 16 maja 
1895 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  8-pre. 
renta 102-60, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 220 20, 
Akcye kredytowe 246-75, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — •— , 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 67-60, Austryackie banknoty 
167-55. Usposobienie — .

Odpowiedzialny Redaktor Ad&Dl KfGCllflWiGCti.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
si§ Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc maj.

towosc
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem  1. maja 1895.
(ezas środkowoeuropejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P  0 c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P  0 c i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Z Berlina . . . . . . . . . . . 1*22 5*10 — 7 0 0 9 0 0 9 00 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.
4*55Z Krakowa, W iednia i  Wrocławia 1-22 8*40 510 7*00 9 0 0 9 (0 — W iednia) ................................ 8-40 2-50 1100 10-25 645

Z Warszawy ................................ 5*10 — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 11 4.0 455 — 6*45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od ‘/e do włącznie s“/9) . . . 9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6 4 5— — — — — — od */„ do włącznie so/9) . . . — — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od a6/6 do włącz­
nie ł6/ j ) .....................................

Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 4*55 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 110 0 — — — —
5*10 — — — — — — — — ir o n — -- — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T a rn ó w .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów

Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 10-25 — — —
— — — — 9 0 6 — —- Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40 11 00 4*55 — — —

5*10 1-22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4 55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 7*00 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol­

6 4 5Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 122 — — — 9 0 0 — — eza) przez Przemyśl . . . — — — 4*55 
4 55

—
Z  Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) 

przez Przemyśl . . . .  . .
Z Chabówki przez Przemyśl . .

Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 10*25 6*45 —
9-00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —

— 1-22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 250 — 4*55 10*25 6 45 — =
Z  Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Zawoeznego (Munkaeza, Miskol­

5*25 7*38
<

Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 9 00 — eza, Pesztu) .......................... — — — — —
Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/„ do sl/8 — — —

5-25
9*33

3*00
—

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 9*33 7*38
Z Hrebenowa (od ,0/6 do 31/s)
Ze Skolego i S tryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

— — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
— — — 12*05 810 1*42 91 0 Do Chyrowa ................................ — — — 5 25 — — —

Do Suozawy, Husiatyna, Woronienki,
S t r y j .......................................... — — — 12*05 8T0 1*42 Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­

Z Suozawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec,IKimpolunga. Jas
6-15Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu .......................... — — — —. — —

dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s ........................... 9*50 — — — — — — na i Berhomethu (eo poniedział­

10*35Z Suozawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie c .......................... — — — — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — 1-32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

2*40Z Suozawy, Radowieo, Berhomethu i B u k a r e s z tu ................................ — — — — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), 
i S o p o w a ..................................... _ 6*17 __ —

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieiicy, Radowiec, Jas i Bu­

1030Z Suozawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — — — —
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga,

7-37
Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę

915 710Jas, B u k a r e s z t u ..................... — — — — — — ruską............................................... — — — — —
Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8‘00 4*40 — — Do B e łżca .......................................... — — — 9*15 — — —

Z Bełżca..................................... ’ . . — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
10*14 10*44Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ................................ — 2-10 6-00 — —

P o d z a m c z e ................................ 209 9 44 — 8 02 4-33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
9*50 1020Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 

główny ................................
głównego. — 1-56 546 — —

225 1000 — 8-25 5-00 — — Do Brzuchowie (od 15/6 do 10/„) w
3 20Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — — — —

września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowie (od ia/5 do 10/9) co
2*26 
3 45

niedzieli i ś w i ę t a .....................
Do Zimnejwody (od ,a/5 do 10/„) — — — — — —

Zakład wodoleczniczy
w  I la r j ó w c e ,  poczta Lwów.

Otwarcie sezonu 15 maja. 677
Dr. Waleryan Serbeńskl,

kierownik zakładu.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy.
57

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nooną od 
godziny 60u wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12 00 czasu środkowo-ouropejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Hotel Victoria (J.Voise)
Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego,

uajdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. 110

Wystawy i Muzea.
— Nieustąjąca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy im . Ossoliń 
skicb. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także ód godziny 3 do 5 popołudniu.

C c ii i ' lwowsMtf Izby handlowej
Lwów, dnia 17. maja 1895.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. w>
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, la t ca*
4 pre. w. a. los.w 56 1. -«<X>

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. -  
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
4. O bligi za 100 zł. •« 

Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . . 

n „ 4*/, pre. w. a. . .
n n 4 „ „ . .
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dnkat c e sa r sk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
221
327
442
210
200

-  224 -
-  331 -
— 452 -

— 203 -

110 30 
100 80 
101 30 
98 -

111
101 50
102  -  

98 7<

98 50 99 20

98
98 70 
98 70

98 40 
102 —  

102  10 
105 -  
100 70 
98 30 
98 50 
27 — 
42 -

5 70 
9 65 

10 -  

2 8 .-  
1 3 1 . -  
59 40

99 10 

102 80

101 40
99 -  
99 20 
29 -

5 80 
9 75

3 8 .-  
3 2 .-  

59 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 maja 1895.

Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p re .............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

płacą żądają

101.45
101.25

101.40
101.50
151.50 
1 5 7 .-
163.25 
200 . —

200.50

159.75
123.60
101.45

101.65
101.45

101.60
101.70
152.50 
157.60 
164.25
200.50
201.50

160.75
123.80
101.65

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł.*m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.— —.—
Galieyi  .....................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 — .—
S ie d m io g ro d u .....................................—.— — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.50 99.50

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.— 173.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 401.35 401.90 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 875.— 880.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
G al.ban. d. h .i prz.4 zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . — —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 2S2.40 282.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1075.— 1079.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po500zł.m k. 570.— 572.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) i  200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3640.— 3650.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 325.50 337.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 141.75 142.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 211.— 211 75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................ 122.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
a. w. w 50 1.......................................... 99.90
» ,i • „ n n *

„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 50
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 1 8 1.6pr —.— 

„w 201. 7 pr — —” ” ” ” ’ ” , o a i » F„ „ „ „ „ „w 3 6 1 .6  pr. - . -
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —

» » » » -Po4pr.w 411 .w yl.98 .50
„ „ „ ,, - Po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e .....................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.10
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... ........
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 I. wyl.
Banku aust. węg. 4%  p r....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r......................................
n wyl. 41/, pr.

„ - - - w 41 1. wyl.
po 4. pro..............................................

123.— 

100 70 

11(125

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.90

100.80

10L70

100.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.20 102.20

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r .............................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —.—

pi cą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Ja8. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.10 95.—
z r. 1884 . . 99.40 100.40
z r. 1866 . . - . -  - . -
z r. 1872 . . -  . -  —. -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.25 111.25 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 150.— 150.50

6. Losy.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. aw. 199.50
Clarego po 40 zł. m. k ......................... 59.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.70
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.—
Palfiego po 40 zł. m. k ..............................58.50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 

węg. „ po 5 zł. 11.25 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................................24.50
Salma po 40 zł. m. k .................................71.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— 

„ „ po 50 zł. a. w. 70.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ................... 54.—
W indiscbgratza po 20 zł. m. k. . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. 
Hamburg za 100 marek w. p. 
Londyn za 10 ft. szt. . . . 
Paryż ....................................

200.50
6 0 . -

1 5 0 .-

28.10
23.25
65 .—
59.50 
1 8 .-  
11.75

2 5 . -
73.50 
74.— 
4 6 .-

12 2 .1 0
48.37.5

122 40
48.45

K u r s  z l o t
Dukat cesarski men............................

,. pełnej w a g i ...........................
K o r o n a ...............................................
2 0 -fran k ó w k a .....................................
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł .....................
Talar zw iązkow y................................
Srebro ................................................

5 .7 5 -
5 .7 3 .-

5.77-
5.75.-

9.68.— 9.69.-
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Ucytacye.
L. 461 (3280 2— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Limanowej za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn. odbędzie 3ię na rzecz Schaji Gutte- 
ra w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości whl. 57 i 2/8 części posiadłości 
whl. 307 gra. kat. Laskowa objętej, dłużni­
ka Ignacego Pytla dawniej a obecnie Jana 
Pytla własnej w dwóch terminach, mianowi 
cie dnia 8 lipca i dnia 19 sierpnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Krudzielski i  Limanowej.

Wadyum wynosi 690 zł.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 31 marca 1895.

L. 4000 (3430 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 240 zł. od­
będzie się na rzecz gal akc. Banku hip. we 
Lwowie w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 444 gra. Kałusz objętej, Mojżesza A- 
brahama Thalenfelda własnej na dnia 2 lipca 
1895 i 2 sierpnia 1895 każdym razem o gd. 
10 rano.

Wadyum wynosi 620 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 

dr. W ittlin w Kałuszu.
Kałusz, dnia 11 maja 1895

L. 5199 (3279 2 —3)
Dnia 10 lipca 1895 i dnia 14 sier­

pnia 1895 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze 
daż połowy realności hipotecznej 1. w. h 
128 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Maków objętej, Józefa Kicyły w Makowie 
własnej na 175 zł. oszacowanej na zaspo­

kojenie wierzytelności Michała Oeremugi w 
kwocie 23 zł. aw. z pn.

Cona wywołania 175 zł. wa.
Wadyum 18 zł. wa.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Aleksander Paczoski c. k. notaryusz w Ma­
kowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć możoa w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 14 grudnia 1894.

L. 80 ~  (3392 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Jossla Feinsteina 96 zł. i 28 zł. 
80 ct. z pn. odbędzie się w tu t sądzie dnia 
7 sierpnia 1895 i 4 września 18^5 zawsze 
o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż rea l­
ności whl 224 w Chłopówce położonej Ołe- 
ksy Pitury własnej.

Cena wywołania wynosi 1050 zł. wa.
Wadyum 105 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i akt oszacowania przejrzeć można ^  
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńee, 3 marca 1895.

L. 12389 (3317 2—8)
Dnia 10 lipca i dnia 7 sierpnia 189^ 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie ^ 
tut. sądzie w biurze nr. 22 egzekucyj^ 
sprzedaż realności Józefa Gołka false Wszo* 
ka własnej w Gwoszowy objętej wyk. bip' 
1. 54 na 1781 zł. 25 ct. oszacowanej ceD^ 
zaspokojenia wierzytelności Michała KeiuP' 
skiego w kwocie 1 zł. 25 ct. z pn.

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct.
Wadyum 179 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli ór- 

Wiediger ad w. w Jaśle. .
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny .. 

warunki licytacyjne przejrzeć można w r^g1 
straturze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 31 marca 1895.



L- 12^ ,  . (3381 3—3)
Oelem zaspokojenia wierzytelności Ja-

koba Wega w kwocie 375 zł. z pn. przepro-
waazi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w
zabudowaniu sądowem egzekucyjną licytację
realności w Ryglicach lwh. 129 objętej Piotra
Stańczyka własnej w dniach 19 czerwca 1895
i dnia 17 lipea 1895 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 379 zł.
Wadyum 80 zł. w. a.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Jan  Łukasiewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 20 lutego 1895.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. a. w. 
Wadyum 400 zł. a. w.

Zakład wynosi 40 zł.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u-

V « lv - rr i iwaayum »r. ___ _
Na pierwszym terminie realność ta tyl- stanowiony " Ż o ś ta łT T  T 0t T  7 - , *, 

ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim Sieniawie ’ ' ^ teJ0!Ika w
•• .• Warunki licytacyjne, wycia* £ah„i

inne / .................... r --.okół oszacowania mn** i , i f  J
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- w tus. registraturze 
celaryi tut. sądowej. | Sieniawa, 30 marca 1895

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- royo.
wiony kurator c. k. notaryusz p. Franciszek
Stenzel z Frysztaka.

Frysztak, 31 grudnia 1894.

5007 (3401 3—3)
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Dawida Teppera w kwocie 4 zł. 20 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 27 maja 1895 
i 25 czerwca 1895 każdym razem o godzinie

iprzedaź

L. 2005   (3108 3—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

Ze w tut. sądzie powiatowym miejsko dele­
gowanym oobędzie się przymusowa sprzedaż 
realnośei pod nk. 132 whl. 229 gm. Przyby- 
s, .wka na pokrycie wierzytelności galicyj- 
f.,lego zakładu kredytowego ziemskiego w
.jkwidacyi we Lwowie pto 200 zł. w. a. w 
dniach 27 czerwca 1895 i 8 sierpnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1150 zł. w. a. 
Wadyum 115 zł. w. a.

. Resztę warunków licytacyjnych w są- 
ozie można przejrzeć.

Rzeszów, 30 marca 1895.

L- 3537 (3390 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

Uspokojenia wierzytelności Naftalego Lasta,

L. 2880 (3419 2—8)
W sprawie egzek. gal. Zakładu kred. 

ziems. w likw. we Lwowie przeciw małol. 
Kościowd Iwanowi i Maryi Dżułyńskim i Fe- 
wronii Załuckiej o 100 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie o godz. 10 rano dnia 29 maja 
1895 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28 czerwca 1805 także poniżej ta ­
kowej przymusowa licytacja realności pod 
Jk. 154 w Siółku położonej w. h. 1. 102 ks. 
gr. gm. kat. Siółko objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 100 
zł. a. w.

Wadyum 10 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania * 

protokół opisania przynależności przejrzeć

10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 12 ks. gr. Cieszyna obję­
tej w Cieszynie położonej Jakóba Wiśniow­
skiego własnej. .

I Cena wywołania wynosi 200 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. a. w. r   _r   r— ,
Na pierwszym terminie realność ta tyl- można w tus. registraturze. 

bn lnh wvżei ceny wywołania, na drugim BI* nieun^rinm^n
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej. .

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c. k. notaryusz p. Franciszek 
Stenzel z Frysztaka. _

Frysztak, 31 grudnia 1894.

Dla niewiadomych wierzycieli hip. u- 
stanowiony kurator adw. dr. Roth w Pod- 
hajcach.

C. k. Sąd powiatowy,
Podhajce, dnia 30 marca 1895.

L. 5008 -di— T r  “O k. Sąd powiatowy we brysztakuza
w i a d a r a i a ,  że celem zaspokojenia wierzytel
nośm Dawida Teppera w kwocie 18 zł. aw.

pn. odbędzie się w dniu 27 maja 1895 i
- .___  1 QOf\ r97om n s*r\rIr*^ o s “z S  185 r w a  Pn T d b f w e  3  C z e r w c a  1895 każdym razem o godz. „  

egzekucyjna sprzedaż przeZP publiczną licyta- przed petad 
9/24 części realności objętej wyk. hip. whl 163 ks 

ł. !ft‘> i -  --  k st Pas zezy na do dłużni- nie położonej, le k li W ismowsKiej własnej
. .  l.iLL___ U _(Inna WT/Wołftn 1£Ł W VII OSI 400 7,ł ROT

«//<*» części r€
:• 162 ks. gr. gm. ust. ra s  tuzy na uu umiui- 
"a Michała Połomskiego należących w są­
dzie tutejszym w biurze nr. 2 w dwóch te r­
minach a mianowicie dnia 12 czerwca 1895

Cena wywołania wynosi 400 zł. aw! 
Wadyum 40 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność ta tyl-■** “ UiiUJtu H1U1U unii* J-W n v» “ -* r , 1, _ “

1 dnia 17 lipca 1895 każdym razem o godz. ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim
■*0 przed połud.

Cena wywołania 504 zł. 21 ct. 
Wadyum 56 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ustanowiono c. k. not. Wisłockiego w Dębi 
cy  z zastępstwem p. Leopolda Hetpera.

Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć j ożna 
w registraturze.

Dębica, dnia 10 kwietnia 1895.

L. 1800

zas i poniżej takowej będzie sprzedaną.

L 2313 (3429 2— 3)
W dniaeh 17 czerwca i 18 lipca 1895 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa publiczna sprze- 

(3402 3—3) daż realności pod lk. 100 wyk. hip. 1. 414, 
Frysztaku za- 1/8 części nk. 339 wyk. hip. 80 i 1/16 czę­

ści realności wyk. hip. 1. 414 wszystkich w 
Korczynie położonych, dłużników Antoniego 
i Katarzyny Urbanków własnych na zaspo­
kojenie wierzytelności Chany Kanner pto 
300 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwotach 3119 zł., względnie 
157 zł., względnie 2 zł. razem 3278 zł.

Wadyum wynosi 1/10 część ceny sza­
cunkowej.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąpi tylko za lub wyżej eeny. sza-
/ l i i  Tl lr/s  T»7 /-11 o  + » r» n

r  ] . J. £ , ■* '  “ " ' ' " W '  u *  Cfc!IlV 8 7 8 ,
, Inne warunki licytacyjne,  ̂jakoteż wy- cunkowej a na tizecim terminie także no-
i ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- niżej ceny, jednakże nie niżej ceny wyró-
celaryi tut. sądowej. wnującej wszystkie dłueri realność l, L . L .

■ Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator ck. not. p. Franciszek Stenzel 
z Frysztaka.

Frysztak, dnia 31 grudnia 1894.

   (3266 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo 

wie odbędzie sie celem zaspokojenia wie­
rzytelności Sary z Falków Masehlerowej od 
Nuchima Leizora Siibera z Rzeszowa jej p re­
ten sji w kwocie 5000 zł- wa. z pn. w dniu 
28 czerwca 1895 i 1 sierpnia 1895 zaws 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaz po 
ł °wy realności whl. 140, połowy realnos- 
yW . 447 i 35/70 czyli połowy reainosci wti . 
478 ks. gr. gm. Rzeszów objętych a dłu 
ka Nuchima Leizora S lbera własuyc .

Cena wywołania wynosi 3480 z . 
Wadyum 3489 zł. 70 ct. mn4nft w 
Warunki licytacyjne przejrzeć

registraturze sąd. n^^-ccieli
Kuratorem niewiadomych wie J  _ 

Jest adw. dr. Julian Malec z Rzeszo'wa, za 
s^ p ca  adwokat dr. Jakób Uiberall
szowa.

Rzeszów, 4 kwienia 1895.

L - 4856  ̂ (3400 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaka za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jasielskiej Kasy oszezędn. w kwocie 
2000 zł. a w. z pa. odbędzie się dnia 27 ma­
ja 1895 i 25 czerwca 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności whl. 41 ks. gr. Glinik 
górny objętej, w Gliniku górnym położonej, 
Jana Jedziniaka z przydomkiem -Dziedzic" 
własnej.

Cena wywołania wynosi 6966 zł. a w.
Wadyum 696 zł. 60 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej sprzed-ną będzie.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hip. mogą być przejrzane w kancela- 
ryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator ck. not. p. Franciszek Sten- 

| zel z Frysztaka.
/Frysztak, dnia 31 grudnia 1894.

,. - . . j  i -j*«-
wnującej wszystkie długi realność powyższą 
obciążające.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Czajkowskiego w 
Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 22 marca 1895.

teczny, akt opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej regisiraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 6 marca 1895 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adwokata 
dr. Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 8 kwietnia 1895.

L. 1328 (3413 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobrorailu po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Leiby Sterna w kwocie 26 zł. 
33 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż sądu 6 czerwca 1895 i 18 lipca 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 1. 
120 ks. gr. Tarnawa własność Waśka Wołoszy­
na stanowiąca.

Cena wywołania wynosi 2035 zł. 
Wadyum 20-3 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Kuratorem niewiadomych z miejsca po­

bytu wierzycieli ustanowiony dr. Izydor Ty- 
geroian adw. w Dobromilu.

Dobromil 7 marca 1895.

(3286 3 - 3 )  
Sieniawie o- 
sali rozpraw

L. 2902
C. k. Sąd powiatowy w

głasza, iż przedsięweźmie w ___
celem zaspokojenia wierzytelności Ludwika 
Paszkowskiego w kwocie 62 zł. 52 ct. aw. 
z pn. egzekucyjną licytacyę realności pod 
lk. 54 w Zaradawie, dłużnika Wasyla Koło- 
dy własnej wykazem hipot. 1. 25 księgi grun­
towej gminy Zaradawa część 1. objętej dnia 
27 czerwca i 1 sierpnia 1895 o godzinie 
J0 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 128 zł.

Wadyum wynosi 12 zł.
Kuratorem wierzycieli jest c. k. not. 

Zielonka w Sieniawie./
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tut. registraturze.

Sieniawa, 23 kwietnia 1895.

i .  8671 8)
za-

L. 1149 (3418 3—3)
d0 k- Sąd powiatowy w Obertjnie podaje 
odbeH • ej wiadomości, że w tymże sądzie 
2/3 J  ? .si2 Przymusowa publiczna sprzedaż 
Poło* realności cod 1 255 w Chocimierzu 

wedle wyk. bipot. Nro 15 księgi 
Wyj. <?w’eJ gminy Ćhoeimierz i całej realności 
Berk l^jże księgi grunt. Dawida
^ei]j°nera ff^asfleJ ua zaspokojenie pretensyi 
odspti rowitz w kwocie 600 zł. z 6 procent. 
9 2v i101* od dnia 1 marca 1893, kosztami 
^  Rn 7 ct ’ 9 zt- ct., 5 zł. 22 ct. i 19 
Ci=erw Ct‘ dn!a 24 maja 1895 i dnia 24 
rano Ca ^ 9® ^ d y m  razem o godzinie 10 
lub 4 ,a* na pierwszym terminie tylko za 
Pa (i P eeny szacunkowej 1866 zł. 66 ct., 

(egim zaś poniżej takowej.
J ; adyum wynosi 186 zł.

âbula warufik6w licytacyjnych, wyciąg
regw  ruy, akt oszacowania można w tutejszej

n f Ur2e przejrzeć.
Wiojjo i/a Piewiwdomych wierzycieli ustano- 

kuratorem Altera Einsiga. 
bertyn, dnia 31 marca 1895.

A (3399 3 - 3 )
' k- Sąd powiatowy we Frysztaku za- 

Po^ej „,la> że celem zaspokojenia wierzytel 
^ o c ia ^ iWarzystwa zaliczkowego w Jaśle w 
27 jw. . ^20 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 
*ePj 0̂ a ^ ,9^ i 27 czerwca 1895 każdym ra- 
s°Wa „ ^e^zinie 10 przed południem przymu- 
kr. j ,  Przedaż reaifości wyk. hip. 1. 273 ks. 

lipiy^PL^k objętej, w Frysztaku położonej 
loalerowej własnej.

L. 20048 C3367 3 - 3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

| 10 rano w dniu 28 czerwca 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 9 sierpnia 1895 
nawet niżej takowej licrtacya realności we­
dług wykazu hip. 414 ks. gr. gm. Manaster- 

, sko spadkobierców śp. Józefa Śliwińskiego 
własnej, na rzecz Josla Kreisla pto 89 zł. 
39 ct.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

DI3 nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Korpiriskiego w Ko-

-------------------- (3425 2
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce _ 

wiadamia, że w ceiu zaspokojenia wierzytel 
nośei Stowarzyszenia pożyczkowego_ „Wza­
jem na Pomoe“ w Dobczycach przeciw ma­
sie spadkowej śp. Piotra W łodarczyka PC o 

, 90 zł. z pn. w dniach 18 czerwca 1 10 1_
pea 1895 w sądzie o godz. 10 rano egze u- 
cyjna sprzedaż 1/6 części realności wyk. nip 
63 w Wieliczce nastąpi.

Cena wywołania 335 zł. 84 ct.
Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania . 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tut. 
rptfi tnr? p

8 Kuratorem nieobecnych wierzycieli 0- 
raz tych, którzyby po dniu 27 września lo04 
do hipoteki weszli, ustanawia się p. ®r-
Przychockiego. .

Wieliczka, dnia 21 stycznia 1890 

L. 260

sowie.
C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 30 grudnia 1894
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L. 2550 (3346 3 - 3 )

C k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw 

i celem zaspokojenia wierzytelności Simehy 
i Ehrenwalda w kwocie 53 zł. 50 ct. z pn. 
egzekucyjną licytacyę realności ped lk. 24 
w Wulce pekińsk iej położonej nieobjętej 
masy spadkowej dłużnika Jakólia Machały 
własnej, wyk. hip. 1. 113 ks. gr. gm. Wul- 
ka pełkińska objętej, dnia 3 lipca i dnia 1. 
sierpnia 1895 każdym razem o 10 godz.
przed południem.

Geng wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 396 zł. aw.

(3417 2 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Mościskiemu To- 
, warzystwu zaliczkowemu przez Franciszka 

Wiącka sumy 200 zł. a. w. z pn odbędzie 
się tamże w dniach 6 czerwca 1895 i 9 lipca 
1895 o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- 
eya realności dłużnika wyk. hip. 284 gminy 
tejże objętej.

Na pierwszym terminie zostanie realność 
ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 1398 
zł. 10 ct. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 139 zł. 1 ct.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, 12 marca 1895.

I L. 5925 ---------------  (3411 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprz. galic. Banku hipotecznego we Lwowie 
a mianowicie trzech rat po 400 zł. z Pn- 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 224 ks. gruntowej gminy kat. 
Czortków objętej dłużników Jana i Heleny 
Sakowiczów własnej dnia 6 czerwca 1895 za 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 18 lipca 
nawet poniżej takowej zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 25000 zł.
Wadyum 2500 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipo-

3891 (3329 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości powszechnej, że celem 
zaspokojenia:

a) 2700 zł. jako 8, w dniu 1 marca 
1893, zapadłej raty z pożyczki 90000 zł. z 
6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 1 marca
1893 bieżącymi i 1 prc. prowizyi w kwocie 
29 zł. 70 ct.

b) 2970 zł. jako 9, w dniu 1 września 
1893, zapadłej raty z powyższej pożyczki z 
6 prc. odsetkami od 1 września 1893 bie­
żącymi i 1 prc. prowizji w kwocie 29 zł. 
70 ct.

e) 2970 zł. wa. jako 10, w dniu 1 m ar­
ca 1894, zapadłej raty z pożyczki powyższej 
z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 1 marca
1894 bieżącymi i 1 prc. prowizyi w kwocie 
29 zł. 70 ct., wreszcie kosztów podania e- 
gzekucyjnego w kwocie 32 zł. 07 ct. wa. na 
rzecz ek. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż dóbr Miłowanie, należących 
do Henryka Edmunda 2 im. hr. Potockiego, 
objętych wyk. hip. 100 w biurze III. tut. 
sądu w dwóch terminach a to dnia 26 czerw­
ca 1895 i 24 lipca 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano (I. piętro).

Cena wywołania 180000 zł.
Wadyum 18000 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności dóbr Miło­
wanie można przejrzeć w registraturze sądu
tutejszego.

Niewiadomych wierzycieli kuratorem 
adw. dr. Izydor Falk z zastępstwem adw. 
dr. Lorscha w Stanisławowie.

Stanisławów, 2 marca 1895.

L. 1706 '  (3285 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw 
celem zaspokojenia wierzytelności Mikołaja 
Niskieruja w kwocie 67 zł. z przynal. egze­
kucyjną licytacyę realności pod 1. kons. 47 
w Krasnem położonej, dłużnika Stefana Na- 
hajskiego własnej, wykazem hipotecznym 1. 
81 księgi gruntowej gminy Krasne objętej 
dnia 27 czerwca 1895 i dnia 1 sierpnia 
1895 o 10 godz. przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 425 zł.

Wadyum wynosi kwotę 42 zł. 50 et.
Kuratorem wierzycieli jest c. k. nota­

ryusz Zielonka w Sieniawie.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 14 marca 1895.

1895.



L. 2650 (3391 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła 

sza, że celem zaspokojenia sumy 65 zł. 54 
ct. odbędzie się na rzecz Lejzora Mandla w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
134 gminy Kałusz objętej dłużników W alen­
tego i Karołiny W irth własnej na dniu f 
lipca i 1 siepnia 1895 każdym razem o go 
dżinie 10 rano.

Wadyum wynosi 170 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Mieczysława Staneckiego w Kałuszu.

Kałusz, 4 kwietnia 1894.

L. (3368 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 5 lipca 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 
1895 nawet niżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 143 gminy Manastersko 
Nusima Feigera własnej na rzecz e. k. pro- 
kuratoryi skarbu pto 20 zł.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 grudnia 1894.

L. 10507 (3214 1— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi adw. dra 
Fechtdegena w Rzeszowie w kwocie 10 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. c. k. sądzie w dniu 
9 lipca 1895 i w dniu 9 sierpnia 1895 egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 154 gminy 
kat. Brzoza Stadnicka objętej M ichała Toka­
rza własnej.

Wadyum wynosi kwotę 53 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hip. można przejrzeć w 
registraturze tut. c. k. sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 10 marca 1895.

L. 1241 (3428 1—3)
W dniu 25 czerwca i 5 sierpnia 1895 

o godzinie 9 rano odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  realności nk, 11 wyk. hip. 1. 67 ks. gr. 
gin. Korczyna Marjem Geiger własuej.

Cena wywołania 1000 zł. a. w.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Krosno, 28 lutego 1895.

L. 2032 (3455 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 17 
czerwca i 24 czerwca 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym publiczna przymu­
sowa sprzedaż 10/12 części realności wyk. 1. 
50 ksiąg gruntowych gminy Żmigród obję 
tej spadkobierców Jakóba i Saary Lichtig 
własnej na zaspokojenie pretensji Laji Reich- 
mann w kwocie 400 zł.

Cenę wywołania stanowi 2083 zł., zaś 
wadyum 208 zł. 30 ct.

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Żmigród, 25 marca 1895.

L. 921 (3443 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 4 rat po 15 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
w Jelechowicach położonej wedle wyk. hip.
1. 127 gminy Jelechowice Berka Rosen wła­
snej w tutejszym sądzie w drodze publiczne­
go przetargu na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego na dniu 18 czerwca 
1895 i na dniu 18 lipca 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
za cenę wywołania 650 zł lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Billeta z zastępstwem 
dr. Klotzla w Złoczowie.

Złoczów, 4 lutego 1895.

L. 4925 (3439 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Sa­
muela Horowitza dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 400 zł. w. a. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Jankla 
Hegera w Kołomyi pod nr. 288 położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 102/1. objętej, w 
dwóch na dzień 18 czerwca i 18 lipca 1895

każdym razem na godz. 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 1028 zł. 
w. a., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także poni­
żej takowej zostanie sprzedana, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 128 zł. do rąk komisyi iicytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adwokata dr. Hullesa został ustanowionym 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą­
cej realności, tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne w ts. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 26 kwietnia 1895.

L. 3409 (3446 1 - 3 )
W tut, sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 czerwca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 lipca 1895 nawet 
poniżej takowej, licytacya połowy realności 
lk. 112 według wyk. hip. 1. 460 gminy kat. 
Bołszowce Mojżesza Schiffmana własnej, na 
rzecz kasy Zaliczkowej „Nadzieja" w Boł- 
szowcach pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznajomych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem p. c. k. notaryusza Franciszka 
Burzyńskiego.

Bursztyn, dnia 26 marca 1895.

L. 3842 (3445 1— 3)
W  dniach 1 lipca i 8 sierpnia 1895 o 

godzinie 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie celem ściągnięcia wierzytelności 
Uschera Ganga w kwocie 609 zł. 90 ct. wa. 
z pn. przez sąd tutejszy licytacya ciał hipo­
tecznych wykaz hip . 1. 930 księgi gruntów, 
gminy kat. Bóbrka objętego i wykaz hipot.
1. 361, 411 i 412 gminy Chlebowice wielkie 
spadkobierców Abrahama Zucha i Jędrzeja 
Bachty, tudzież Ignacego i Maryi Bachtów 
własnych na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej 4500 zł., 2390 zł., 950 zł. 
i 1000 zł.

Poręczne 10 procent. Kurator wierzycieli 
c. k. notaryusz p. Adamski.

0. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 31 marca 1895.

L. 1880 (3210 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści banku kraj. we Lwowie w kwocie 24 zł. 
15 et., 24 zł. 11 ct., 24 zł. et. i 413 zł. 66 
ct. z pn. rozpisaną została przymusowa licy­
tacya realności w Brzozdowcach wyk. 1. 556 
objętej, Karola Szymańskiego własnej, wyk.
1. 557 objętej, Franciszki Szymańskiej wła­
snej i wyk 1. 726 objętej Mojżesza Blidnera 
własnej w terminach 8 sierpnia 1895 i dnia 
5 września 1895 każdym r a z m  o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania stanowi 1000 zł., zaś 
wadyum 100 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą ­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, dnia 24 lutego 1895.

L. 20665 (2994 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Feigi Tauby Reissfeld w sumie 438 zł. 90 
ct. z pn i wierzytelności Rebeki Kapelusz 
w sumie 1000 zł. z pn. odbędzie się w 
dniach 16 sierpnia 1895 i 18 września 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie w Biurze nr. 4 
przymusowa publiczna sprzedaż sumy 4000 
zł. z 5 prc. od dnia 27 marca 1878 bieżą- 
cemi odsetkami i obowiązkiem zapłacenia 
ej sumy w dniu 1 maja 1880 dla dłużnika 

Dawida Kapelusza w stanie biernym 2/3 
częśei ciała hipotecznego 1. wyk. 591 gm i­
ny Brody Wilhelmowi vel Wolfowi Kapelu­
szowi i Aronowi Kapeluszowi w spadku po 
Salomonie Kapeluszu przypaść mających z 
zastrzeżeniem § 822 uc. jako na karcie głó 
wnej a na 2/6 częściach wykazu hipot. 1. 
417, na 2/3 częściach wykazów hipotecznych
1. 590, 592, 1100, 1101 i 14/24 częściach 
wykazu hipotecznego 1. 593 gminy Brody, 
jakoteż 2/3 częściach wykazu hipotecznego
1. 63 gminy Folwarki małe, 2/3 z 2/6 czę­
ści wykazu hipotecznego 1. .112 gminy Fol­
warki małe jako na kartach ubocznych za- 
hipotekowanej.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. 
Wadyum 400 zł.
Przy pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania za jakąbądź cenę.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Gross z Brodów.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

licytacyjnych przejrzeć można w registra-
turze

Brody, dnia 15 lutego 1895.

L. 2733 (3444 1 - 3 )
W dniach 20 czerwca 1895 i 18 lipca 

1895 o godz. 10 przed poł. przeprowadzoną 
zostanie celem ściągnięcia wierzytelności 
Herscha Schwadrona w kwocie 312 zł. 10 
ct. z pn. przez sąd tutejszy licytacya ciał 
hip. wyk. hip. 1. 76 ks. Dźwinogród obję 
tego Ilka i Marcina Góralów własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 852 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli ck. not. p Adamski.

0. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 31 marca 1895.

L. 12787 (3453 1— 3)
Tarnobrzeski ck. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei T ar­
nowskiej Kasy oszczędności w kwocie 481 
zł. 67 ct. z pn, odbędzie się w gmachu są­
dowym w dniach 24 czerwca 1895 i 5 sier­
pnia 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności pod 1, kons. 
333 w Tarnobrzegu położonej wedle 1. wyk. 
hip. 279 ks gr. dla gm. Tarnobrzega, Szy­
mona Rapaporta własnej.

Cena wywołania 2400 zł. wa.
Wadyum 240 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Wilhelm Reben w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Egzekuta Szymona Rapaporta zawiada­
mia się, iż dla niego w miejsce adw. dr. 
Winklera ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Wihelma Reichmana w Tarnobrzegu.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 12 maja 1895.

L. 14188 ~  (3454 1 - 8 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Mordki Joela Schlussla w kwocie 50 zł. aw. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 25 czerwca i 1 sierpnia 1895 każ­
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya 1/4 części realności gm. Żupawa 
objętej, Józefa Ciby własnej.

Cena wywołania 553 zł. 75 ct.
Wadyum 55 zł. 40 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator dr. Reichman w Tarnobrzegu.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tarnobrzeg, 11 maja 1895.

L 5385 (3295 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia 4 rat po 27 
zł. 12 ct. i reszty kapitału §15 zł. 94 ct. 
wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Joela Meiera Preis Benjamina w 
Kołomyi pod n. 247 położonej wyk. hip. 166/V 
dz. miasta Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 18 czerwca i na dzień 18 lipca 1895 
każdym razem na godz 10 przed połud. w 
b. IX. wyznaczonych terminach, że pomie­
niona realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny wywołania w kwocie 
900 zł , na drugim terminie zaś także poni­
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 90 zł. wa. do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć, że dia wszystkich tych, którym­
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Zipsera został ustanowionym, 
wreszcie, że akt opisania przynależności w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 20 kw ietnia 1895.

L. 5010 (3319 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniach 28 czerwca i 1 sier­
pnia 1895 o godz. 10 rano celem zaspoko­
jenia wierzytelności kasy oszędności miasta 
Białej w kwocie 1440 zł. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. i lwh 63 gm. 
miasta Białej, Franciszka Koni własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2804 
zł. 99 et.

Wadyum wynosi 285 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn. 

Biała, dnia 29 kwietnia 1895.

L. 403 (3395 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zniesienia spółwłasności realności lwh.  
136 ks. gr. gra. kat. Matysówka objętej od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
tejże realności pod nk. 23 w Matysówce po­
łożonej, Kunegundy Lisowiczowej w 2/6, 
Wojciecha Lisowicza w 1/6, Zofii Śmigłowej

w 1/6 i Maryanny 2o Dubezykowej w 2/6 
częściach własnej w dniach 24 czerwca 1895 
i 5 sierpnia 1895 każdym razem o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 5845 zł. 22 ct.
Wadyum 584 zł. 52 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 12 marca 1895.

Konkursa.
L. 968 (3437 2— 3)

W ydział pow iatow y w  D rohobyczu 
rozpisuje niniejszem  konkurs na opró­
żnioną. posadę lekarza okręgow ego w  
Podbużu z p łacą  roczną w  kw ocie 500 
zł. a. w . i ryczałtem  n a  podróże w  
kwocie 865 zł. a. w .

K andydaci w ykazać się m ają :
1. Obyw atelstw em  austryack iem ,
2. dyplom em  doktora m edycyny,
8. św iadectw em  zdrow ia ,
4. św iadectw em  m oralności,
5. znajom ością języków  krajow ych,
6. p rak tyką  najm niej dw uletn ią w  

zawodzie lekarskim ,
a  po otrzym aniu posady stosow ać się 
w inni do in strukcy i z 81 g ru d n ia  1891 
1. 83 Dz. ust. kr.

P ierw szeństw o m ają  kandydaci po­
siadający  dw uletn ią  p rak tykę  szpitalną 
lub egzam in fizykacki.

Term in do w niesien ia podań up ły ­
w a z dniem  20 czerw ca 1895.

Z W ydziału powiatow ego. 
Drohobycz, 14 m aja  1895.

L. 794 (3435)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela (lki) 
starszego (szej) z płacą roezną 450 zł. i 10% 
dodatkiem na pomieszkanie i młodszego (ej) 
nauczyciela (lki) z płacą roczną 300 zł. i 
10% dodatkiem na pomieszkanie przy szkole 
etatowej 4 klasowej mieszanej w Mostach 
wielkich.

Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną 
z tych posad, mają wnieść podania należy­
cie udokumentowane zaopatrzone w przepi­
saną tabelę kwalifikacyjną, do tutejszej c k. 
Rady szkolnej okręgowej za pośrednictwem 
swej Władzy przełożonej najdalej do dnia 10 
czerwca 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żółkiew, 26 kwietnia 1895.

Przewodniczący.

L. 419 (3486 1 - 2 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Zbara­

żu, ogłasza niniejszem konkurs celem stałe 
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich przy szkołach jednoklasowych:

1. w Jacowcach z płacą roczną 300 zł., 
w czem naturalia wartości 87 zł.

2. w Worobijówce z płacą roezną 300 
zł. w czem naturalia wartości 78 zł.

3. w Medynie z płacą roezną 300 zł., 
w czem naturalia wartości 69 zł. 76 ct.

W Dobrowodacb, Lubiankaeh wyższych 
Łorówee, Skorykaeh, Starym Zbarażu z p ła ­
cą roczną 300 zł. w gotówce.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z powyższych posad mają wnieść 
podania opatrzone patentem nauczycielskim 
dla szkół ludowych z obu języków krajowych, 
wykazem służbowym i tabelą kwalifikacyjną 
za pośrednictwem swej Władzy przełożonej 
do tutejszej c k. Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniej do 15 czerwca 1895.

Zbaraż, 1 maja 1895.
Przewodniczący c. k. Rady szkol, okręg.

L. 1416/pr. (3457 1 - 3 )
Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więźni * 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 prc. od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia L2 lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. wnieść 
należy do 28 czarwca 1895 do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie.

Kraków, 12 maja 1895.

Upadłości.
L. 6188 (3855 2—2)

Stałym zawiadowcą masy rozbiorowej 
Mendla Bechera z Kołomyi ustanowiono a' 
dwokata dr. Freudenberga, zaś jego zastęp' 
cą Izaka Zeislera obydwóch z Kołomyi.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 6 kwietnia 1895.



L, 25776 (3397 2 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszy _ 
nieruchomy, a w krajach, w których o h o w ^ 
żuje ustawa konkursowa z dnia *5 | rud‘lia 
1868 Nr. 1 Dz. p. p., położony majątek masy 
spadkowej protokołowanego kupca Alojzeg 
Wiktora Grota w Sokalu. .

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. sędziemu powiatowemu w bolra- 
lu jako komisarzowi konkursowemu, zaś ym 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adwokata doktora Wejdę w Sokalu 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski 60 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inneg 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się term in na dzień 29 maja 
godzinę 10 przed południem w biorze komi­
sarza konkursowego w Sokalu. ,

Ktokolwiek chce wystąpić z jąkąbądz 
Pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 

takową zgłosić w tym sądzie krajowym lub 
w ces. król. sądzie powiatowym w Sokalu 
Wedle przepisu ustawy konkursowej pod ryg° 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
Prawnych przed upływem 15 lipca 189o 
i Podaó ją  na terminie na dzień 14 sierpnia 
1895 godzinę 10 przed południem, w biorze 
komisarza konkursowego w Sokalu wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- 
Wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
sPór j‘uż był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą sig 
sWemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
Zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
Wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
n e  ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
n' a płynności zgłoszonych wierzytelności. 
&ia być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 maja 1895.

L- 9811 (3465)
W konkursie Henryka Szancera han­

dlującego naftą w Tarnowie, wyznacza ko­
misarz konkursowy do wyboru członka w y­
działu wierzycieli termin na 24 m aj. 1895 
o godz. 10 przed połud na który wierzycieli 
konkursowych do biura Nro 16 wzywam. 

Tarnów, 14 maja 1895.

L. 58 (3443)
W  konkursie Mojżesza Stissa z rzy 

małowa wyznaczam z powodu dodatko g 
zgłoszenia pretem-yi a to przez fir®1? J0 
& Timeus w kw oce 19 zł. 99 ct., F ze „ 
kład kredytowy w Husi&tynie w kwocie • 
12 et. i przez Ohaima Siissa w kwocie 
zł- 79 ct i  35 zł. 72 ct. celem Lkwidacji 
łych pretensyi termin w sądzie tut. na 
28 czerwca 1895 o godzinie 3 popoi£ ’
®a który wierzycieli, którzy wierzy e 

masy konkursowej tego upadłego g >
^awzywam.

L- 40

Grzymałów, 28 kwietnia 1895.
Komisarz konkursowy.

(3440 1 - 3 )
,. W konkursie Henryka t5Zance^ UjiSarz
v arjd naftą w Tarnowie, wyznacza
konkursowy do powzięcia przez g lizaCyi 
v!r ,ł Postanowienia co do sposo do \[.
Pretensyi do masy nalezącyc termin
k* idacyi pretensyi Blehter et Comp--te 
^  biórze nr. 16 na 24 maja 1895 8

Przed południem.
Tarnów, 3 maja 1895.

Kuratele.
D f  . (33S9 3 - 3 )
]j0j po tkanego Józefa Lundy kondu- 

isławf1 •38I33tw-> ustanowiono kuratorem 
Hejdę.

Kral,- S^d miei- deJeg- 
ralt0" 1 8 maja 1895.

Dl
..    (3388 3 - 3 )
ia umysłowo chorego Teofila Wierzej- 

ustanowiono kuratorem  Antoniego 
-Jskiego w Krakowie.

, Sąd miej. deleg.
£rak<5w, 8 maia 1895.

Uchw

8 maja 1895.

   (3407 2 - 3)
c c. k. Sądu obwodowego w 

duia 2 czerwca 1894 1. 7549 zo 
lan êniuk z Kornicza za marnotraw- 

aT kuratorem dla tego| ustanowię* 
Uhorskiego gospodarza z Kor-

^łomyjaHn P0WiaL^ j ja ,  20 czerwca 1894.

L 14858 (3387 S~ 3)
Dla obłąkanego Jakóba Frassa w^Kra- 

kowie ustanowiono kuratorem Józefa Koszac-

kl6g0‘ Sąd miej. deleg.
Kraków, 8 maja 1895.

L 2615 <3452 1“ 8>O k Sąd powiatowy w Rudkach za
7™da ck ’ Sądu obwodowego w Samborze 

T A  t s  marea 1895 I. 8931 uzasj, H rjń- 
ka Jasińskiego z Jatwięg za marnotrawcę 
nadając mu Michała Berweckiego naczelnika 
gminy z Jatwięg kuratora.

7, c k Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 4 kwietnia 1895.

T 1 5 3 * 6 ---------------------------------  ( 3 4 4 9  1 - 3 )
C k Sad powiatowy w Kałuszu uznał

r. U V‘ W a Kn?tz z Kałusza obłąkaną, u-

2 S & 5 C S -  s»""el*HwMa Sp"
^  Z S T s a  października 1894.

i 1*?4S----------- '-----  (3442 Ł- 3)
Uchwałą ck. Sądu krajowego z dnia 15 

i«a*  l 9284 uznany został Kajetan 
marca 1895 1- fiiialnci kasv kra-
Rozkoszny kwiesk. k a J ,  ch o rm  wsku- iowei w Krakowie umysłowo cUorym, wsku owej w iono ijań kuratorem p.
te i  czego „„„reskiego w Krakowie. Stanisława KoncewsK g

■ Sąd miej. deleg.
Kraków, 8 maja 1895-

Wyroki prasowe.
J  (3347)
* t t fiartbeś' atS ^rejjgeridjt in 

,, f f  Jdt iiem tSrfeitutniffe bom 1 Stpril bie sBeiteroerbreitung btr 3łt. 
1895, 3- . Odborny List delnictya
6 bet Bettjcg L" gaiekeho rukavickarskeho 
krejcovskeho, y prum ysi 0devni spa-
a pribuznych ^  beg

Zasiano ^  pr#hyl( nad) bCTt
be§ SlrttfelA J 1 . ^  t y  beg @ejejj 4 
491 unt J?S ®  f  8 e i 1888,
oom 17 S)ec.
oetboten. _-------------

1895, 8  11153, bte ®  & mnenb mit Den
tf)ogral$trtett glugjc^nib 9duV3rnici stred- 
ałJotten „My zascupc°ve a l895u
nich skol“ batirt J  prrona8iedovane student- 
unb unter ertigt mit J  roj ia b gscrlegcr uu=
stvo Pr*zske“ beren ®rudn utt® ^  ^  @t.
befannt ift, naĄ ben §§ 65 a imo 
©. oetboten._______________

®a2 f. t. Aitefó - 
3icin ^at mit bem ”lJrL citung ber II. 
1895, 8■ 3263, We ® eitet,DC? i  f  Horicky 
Sluflage ber 9łr. 5 ber g %rtifefó :
list" bom 7 gftdrs 1895 wegen & Der{,0ten.
„Svatopluk Oech" nad) § 24 4> •

SaS f. f. @tei8* f r,e| f U H L
niqgratj £>at mit bem @r£enntml1e u;;tuua ber 
prii 1895, 8 .  5165, bie fflrtterw
9łr 15 ber Beitfc^rift: „Poseł z i  ygt&lt j est
lB p p r il  1895 megen be§ «rttW ». | Q3 6 t . &. 
teto chvile“ naĄ ben §§ un 
oerboten. ______ _

©as f. I  £reiśń afó S
§rabtjd) l;at mit bem ©rfenntntffe o ^
1895, 8- 2906, bie SBeiterber&rettnttg p  
9 ber Seitfórift: „Nase ° DraIia is z Pro- 
ęiprd 1895 wegen ber «rttl»T. ,.w P ,,, unb 
stejovska (Uvazujme dokud jest @
„Rakousku budę tehdy“ naĄ ^
u e r b o t e n . _______ —

©a§ f. t. fttetó* al§ ^crfjgeridjt in 
bat mit bem (Srfenntnifje bom 13 P ^  bet 
R. 1987, bie SSeiterberbrettung ber m • l8g5 
Reitfcbrift: „Volne Listy" bom Hplnictvu“ 
joegen ber Strtifel: „ V e n k o v s l .  Jako v 

y  Rakousku nebo v Turecku nb
Turecku" nad) ben §§ 65 s, 300, 3b ,
305 <St. ®- oerboten.

    (3351)

1 ©aź f. f. SanbeS* alź 
mtag f)at mit bem g r f e n n tm jM J  b 
1895 B- 10919, bie 28eiterberbreitung oer
[ f  ber- ^  ^ y -
1895 wegen be§ Slrtifels. «T*n „„„ ^  
choratel hrabe Thun" naĄ § 300 W
oerboten. ____ ____ _

$aS f. I. tretS* alg W f l ^ » to|(S a
; f mit bem ©rfenntnijje bom s« t

U ,  s ,  w . v i! g f f l S f & r f M ' *

« 1  t5 S ? B W = - fc

kousko" naćb § 491 ©t. ®. unb u. SIrt. Y 
beg ®ej. bom 17 ©ec. 1862, 9?. sgp 8 ‘ e i  
1863, berboten.

31. 114 (3486)
Sm Sftanten ©eiuer SUtajejtat beS Saiferg!

©ag 1 ł. Sanbeggeridjt SBien alg iptejp 
geriĄt fiat auf Stntrag ber t  t. ©toatganWalt* 
jc^aft erfannt, ba§ ber Sn^alt beg ©rudwerfeg: 
„®er fiampf umg 9łedbt" bon Ipitjd) SBeijer, 
SBien 1895, im ©elbjtoerlage beg |):rjĄ 2Bei= 
jer, ©rud bon Slbolf §oljljaujeu in SOSien, in 
ben ©teHcn auf ben ©eiten; 4 bon „Unb 
menn ©ie, jjodjgeeljrter" big „jur 2Saf)rung 
beg sJted t̂eg", ©. 5 bon „Uug ben folgenben 
©Ąilberungen" big „iBolfgbertretung meine ®la< 
ge“, @. 6 bon „Gin fleineg Sejtrfggeridjt in" 
bi? „Sermogeng ju btrfjelfen", ©. 17 bon 
„bafelbft oerljaftet, lernte" big „jeincS i|Jofteng 
fiĄer" ©. 18 bon „sKad) neun SBodjen gegen" 
big „ftaatgantoaltfd^aftlic^en gunctiondrg" @. 
20 bon „Jłun murben bie Slcten" btg rnoĄ 
grSfjerer Sdibermartigfeit", @. 21 bon „©er 
Sorfi|enbe, 9tat^“ big „aber blog 24 ®age“, 
©. 23 bon „@cf)on War alleg ertoi«fen“ big 
©djluji ber ©eite 23, ©. 24 bom Śeginne ber 
©eite big „bin bem Serberbett preiggegeben", 
@. 25 bon „2Bir lommen, urn jn “ big jum 
©Ąlufi ber ©eite 25, ©, 26 bom Seginne bel 
©eite big „bie ©Ijatfadjen erjd^len" nnb bon 
„gragen: SBie bicie SSerbrec ên beg“ big „btr 
ganje ©trafproce^?", ®. 27 bon „folgliĄ ber 
ganje auf" big „beg gemeinften aŚerbredjtng" 
unb bon „©Ąaffet 9teĄt, mo falf*e“ big 
@^lu§ ber ©eite 27, ©. 28 bie erften fiinf 
SBorte, ©. 35 bon „UnD menn Giner ber l)o» 
^en“ big „ben ©argbedel treiben ! ! 1“ unb non 
„jfian Wirb nur ermiebern" big „eigenen Un* 
Hager ju merben?“ bag ®erget)en nad) § 300 
©t. ©• begriinbe, eg mirb baber na^  § 493 
©1. O. bag ŚBerbot ber SBeiterberbreituną 
biefer ®rucffcf)rift auggefprocben nnb bie non 
ber f. f. ©taatźanmaltjdjaft betfiigte 93ejd)lag- 
nabme nacb § 489 @t. )f5. 0 .  beftatigt.

SKien, am 11 SJłai 1895,

3m Sfamen ©einer SDiajeftat beg Saiferg!
©ag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg ^refj* 

aeriĄt bat auf Untrag ber f. f. ©taatgantbalt* 
jebaft erfannt, bag ber 3nbalt ber in ber Jtr. 
9 ber periobtfd)tn ©rucffĄrift: „®iftf)ler»3eij 
tung" bom 11 2Jlai 1895 entbaltenen Urttfel 
bejiebunggmeife ©tefien, unb jmar 1. mit ber 
Uuffdjrift: „®er ©treif ber |>oljarbeiter ©rop* 
paug" in ber ©telle non „®ag Surgermtifteramt 
©roppau" big „ober fpater nieberringen", 2 ber 
unter becJiubrit „SSerjdbiebeneS" entljaftenen W* 
ftorijeben 9łotife jum 20 2Jłai 1894, 3. beg 
unter berfetben Jtubrif entljaltenen Urtifelg, be* 
ginnenb mit „Gine rnerfmurbige Uuffaffung iiber 
bie ©onntaggrube", unb jmar ad L. unb 3. 
bag SScrgeljen nadj § 30o ©t. &■ unb ad
2. bag Sfiergedjen naĄ § 491 ©t. &. begriin* 
be, unb »* wirb baljer naĄ § 493 ©t. $• 
C. bag SSerbot SBeiterberbreitung biefer 
©rudjc^rift au§gefp> ĉ ett, unb bie non ber f. 
£ StaatganmaltfĄaft b. fiłgte SBejĉ fagnâ me 
naĄ § 489 @t. 0 .  beftatigt.

SBien, am 11 2fiai 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 711 (3820 3—3)

G. k. Sąd powiatowy w Kossowie oznaj­
mia, że na prośbę Mojżesza Thana de praes. 
30 sierpnia J894 1. 15097 wdraża się po 
myśli §. 201 i 202 ust. sąd. postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
towarzystwa dla kredytu i oszczędności w 
Kosowie nr. 217 na kwotę 60 zł. opiewają­
cej, a na imię Mojżesza Thana wystawionej 
i w tym celu wzywa się edyktalnie wszyst­
kich, w których ręku książeczka ta znajdy­
wać się może, aby w przeciągu roku tut. są­
dowi takową okazali, ileże w przeciwnym ra­
zie wszelkiej rzeczy prawnej pozbawioną, u- 
znaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 24 marca 1895.

L 8144 (3297 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Rudolfa Kahanego prawonabywcy Moj­
żesza Izaka Wanderera przeciw Juliannie 
Bartnikowej z pobytu nieznanej o 100 zł. dla 
Julianny Bartnikowej kuratorem adw. dr. 
Holzera z substytucyą adw. dr. Malawskiego 
ustanowił.

Tarnów, 25 kwietnia 1895.

L. 3659 (3290 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hipolita Frankowskiego, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw niemu o 21 rat po 18 zł. 
z pn. z pn. dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Naglera w Zborowie ustanowiono 
doręczając temuż zarazem ts uchwałę z dnia 
31 grudnia 1894 1. 15221, którą dozwolono 
egzekucyjną licytacyę realności objętej whl.
22 gm. Tustogłowy.

Wzywa się tedy Hipolita Frankowskie­

go, by środków obrony swych praw ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył lub też inne­
go zastępcę wskazał, gdyż inaczej skutki za­
niedbania tego wyniknąó mogące sam sobie 
przypisze.

Zborów, 8 kwietnia 1895.

L. 4214 (3365 3 - 3 )
Zawiadamia się nieznanego z życia i 

miejsca pobytu Karola Miehaleekiego że w 
dniu 19 sierpnia 1894 umarł w Czortkowie 
starym brat jego Tomasz Michalecki z po­
zostawieniem majątku i bez ostatniej woli 
rozporządzenia, wzywa się zatem Karola Mi- 
chaleckiego, by w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia ogłoszenia edyktu w sądzie tu ­
tejszym zgłosił się i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie pertrakta- 
cya ze zgłoszonymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niego kuratorem adw. dr. 
Diamandem z Czortkowa przeprowadzoną 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 18 marca 1895.

L. 2630 (8394 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Brzuchacza, że Paweł Bieniarz wniósł 
pozew przeciw Jędrzejowi Kiwackiemu i 
przeciw niemu jako wtórpozwanemu z dnia 
27 marca 1895 1. 2630 o zapłacenie 50 zł. 
wa. z pn. tudzież skargę z dnia 27 marca 
1895 1. 2631 o zapłacenie 25 zł. wa. z pn. 
że w obydwóch tych sprawach wyznaczono 
termin do rozpraw drobiazgowych na dzień 
27 czerwca 1895 g^dzmę 9-tą rano, usta­
nawiając dla pomienionego wtór pozwanego 
w tych sprawach kuratorem Adama Br z u ­
chacza w Jodłówce

C. k Sąd powiatowy.
Pruchnik, 5 kwietnia 1895.

L. 3725 (3421 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa i Szymona Kruczkowskich, iż przeciw 
nim Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
wniosło pozew o zapłatę 27 zł 50 et., na 
który wyznaczono termin na 24 maja 1895 
o godz. 9 rano i dla ochrony ich praw dla 
pierwszego Polikarpa Litwina, a dla drug'ego 
Stanisława Sunereckiego kuratorami ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Józefa i Szymona 
Kruczkowskich, by udzielili ustanowionym 
dlań zastępcom potrzebnych informacji, lub 
innego pełnomocnika ustanowili, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sami poniosą.

Rymanów, d. 26 kwietnia 1895.

L. 8618 (3281 3 - 3 )
Zawiadamia się niniejszem niewiado­

mych z życia i miejsca pobytu Stanisławę z 
Górnisiewiczów Pietranowską i Jana Górni- 
siewicza, iż w sprawie hipotecznej Anny 
Anteckiej o zaintabulowanie jej za właści­
cielkę 4/7 części realności pod lk 45b lwh. 
69 księgi gruntowej gminy kat. Myślenice 
potąd na imię Stanisławy z Górnisiewiczów 
Pietrano wskiej Walery i, Antoniny i Jana 
Górnisiewioza zaintabulowanych ustanowio­
nym został dla nich celem doręczenia prze­
znaczonej dla nich tusądowej rezolucji hipo­
tecznej z 26 października 1892 1. 7809 ku­
ratorem ad actum adwokat dr. Adelmann w 
Myślenicach i poleca im, się aby rzeczonemu 
kuratorowi wszystkie ku obronie ich praw 
służące dowody dostarczyli, lub też sądowi 
tutejszemu innego .jakiego zastępcę wskazali.

0. k. Sąd powiatowy 
Myślenice, d. 9 marca 1895.

L. 3727 (3422 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Kruczkowskiego, iż przeciw niemu 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie wnio­
sło pozew o zapłatę 300 zł., na który wyzna­
czono termin na 24 maja 1895 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw Stanisława 
Smereckiego kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Szymona Kruczkow­
skiego, by wydzielił ustanowionemu dlań za- 
stępcy potrzebnych informacyj, lub też in­
nego pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, d. 26 kwietnia 1895.

L. 3731 (3423 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymoua Kruczkowskiego, iż przeciw niemu 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie wnio­
sło pozew o zapłatę 100 zł., na który wy­
znaczono termin na dzień 24 m aja 1895 o 
godzinie 9 rano i że dla ochrony jego praw 
Stanisława Smereckiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Szymona Kruczkow­
skiego, by udzielił ustanowionemu dlań za­
stępcy potrzebnych informacyj, lub też in­
nego pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, d. 26 kwietnia 1895.



L. 8156 (8284 8 - 3 )
Do spadku po Franciszku Sikorze, zmar­

łym dnia 5 czerwca 1893 w Sokołowie, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
powołanym jest między innymi brat spadko­
dawcy Jędrzej Sikora z życia i miejsca po­
bytu niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie wzy­
wa więc rzeczonego Jędrzeja Sikorę wzglę­
dnie wchodzących w jego prawa nieznanych 
jego spadkobierców, aby się w ciągu roku 
od daty tego edyktu licząc ze swymi pra­
wami do powyższego spadku zgłosili, prawo 
dziedziczenia wykazali i deklarację spadkową, 
wnieśli inaczej bowiem spadek z tymi tylke 
przeprowadzonym i rym przyznanym zostanie, 
którzy tytuł swego prawa dziedziczenia wyka­
żą i oświadczenie przyjęcia wniosą, a zarazem 
zawiadamia Jędrzeja Sikorę, że w celu bro­
nienia praw jego i jego spadkobierców Ka­
zimierz Bieniek zastępca burmistrza w Soko­
łowie zamianowanym został.

Sokołów, d. 29 grudnia 1894.

L. 260 (3393 3—3)
C. k. Sąd powiatowy łańcucki zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Karola 
Wawszkiewicza i Franciszka Wawszkiewicza, 
że na pozew Jana Trąda de praes. 3 lipca 
1894 1. 5170 przeciw nim wniesiony o w ła­
sność i intabulaeyę prawa własności posia­
dłości lwh 14 ks. gr. gm. kat. Krzemienica 
objętej termin do obrony i dalszej rozprawy 
na dzień 18 lipca 1895 godz. 9 rano wy­
znaczył i że dla nich zastępstwa ustanowił 
kuratorem adwok. dr. Zygmunta Herbsta w 
Łańcucie. Wzywa się zatem niewiadomych 
Karola i Franciszka Wawszkiewiezów, aby 
albo ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
dowodów do obrony, albo też innego pełno- 
nomocnika sądowi przedstawili, gdyż winę z 
zaniedbania tego sobie przypisać będą winni.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 30 marca 1895.

L. 108 (3325 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu za­

wiadamia, że w tusądowym depozycie leżą 
od przeszło 30 lat niepodniesione następu­
jące prywatne dokumenta i skrypta dłużne:

1. w masie Józefa Menburga skrypta:
a) Feliksa Bętkowskiego na 48 zł.
b) B. Wolańskiej na 270 zł.
c) Schulima Kanter na 50 zł.
d) Luzera Sandlera na 40 zł.
e) Józefa Hermanna na 50 zł.
f) Srula Abrahama Baron na 50 zł
h) Iwana Kuźmina na 5 zł.
g) adwokata Minasiewicza ze Staniała 

wowa na 25 zł.
2. w masie Antoniego Zieleniewskiego

a) list A. Przybysławskiego na 960 zł.
b) skrypt Karola Niżyńskiego na 450 zł.
3. w masie Ferdynanda Stossaka:
a) skrypt Antoniego Zielińskiego na 

280 zł.
4. w masie Andrzeja Samborskiego:

a) skrypt dłużny na 26 zł. 52 ct.
Niewiadomych z miejsca pobytu wła­

ścicieli tych depozytów, względnie prawnych 
nabywców wzywa się, aby celem podniesie 
nia tych depozytów w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i trzech dni w tutejszym sądzie 
się zgłosili i prawa swe wykazali w przeci­
wnym bowiem razie po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu dokumenta te oddane 
zostaną w przechowanie tus. registraturze.

Tłumacz, 7 maja 1895.

L. 8209 (3371 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galicyj. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w l i ­
kwidacji we Lwowie przeciw Janowi i L u­
dwice z Kaszubińskich Zalitaczom pto 137 
zł. 30 ct. ustanawia dla Jana i Ludwiki z 
Kaszubińskich Zalitaczom z miejsca pobytu 
uieznanym kuratora ad actum w osobie p. 
Stanisława Dembowskiego.

O czem zawiadamia się nieobecnych 
egzekutów z tern, że sobie innego zastępcę 
wybrać mogą i tegoż do wiadomości tu te j­
szego sądu zapodać mają.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 2 maja 1895.

L. 2783 (3-370 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia Wiktora Płaczka z miejsca pobytu 
niewiadomego, że celem doręczenia mu już 
zapadłych i zapaść mających rezolueyi w 
sprawie egzekuc. Zakładu kredytowego ziem­
skiego we Lwowie przeciw Wiktorowi Płacz­
kowi o 5000 zł. w. a. ustanowił dla niego 
kuratora w osobie adwokata dr. Aronsohna 
z Podgórza. Wzywa się zatem Wiktora Płaczka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi udzielił, lub innego zastępcę obrał 
i o tern sąd tut. zawiadomił, inaczej skutki 
ztąd wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Podgórze, dnia 4 marca 1895.

Rady powiatowej w Nowymtargu działającej 
imieniem kasy pożyczkowej gminy Maniawy 
przeciwko niej o zapłacenie 18 zł. 86 ct wa. 
ustanowiono dla niej kuratoua ad actum 
w osobie Jana Puchlerskieso z Maniów i 
termin do rozprawy na dzień 14 czerwca 1895 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 29 marca 1395.

L. 8582 (3385 3— 8)
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Obiela Eisen- 
berga o tem, że Mojżesz Szaja wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie 105 zł. i że dla 
niego ustanowiono kuratorem Dra Psarskiego, 
któremu środki obrony dostarczyć lub innego 
pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, 28 kwietnia 1895.

L. 1719 (8288 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

podaje do wiadomości, że dnia 3 stycznia 
1895 umarła Marya lo  Setmajer 2o Jan u ­
szewska w Starym Sączu.

Ponieważ do spadku po tejże przycho­
dzą w połowie spadkobiercy Mateusza Fiuta 
ojca zmarłej, a spadkobiercy są niewiadomi, 
przeto wzywa się, ażeby w przeciągu roku 
od dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili się 
z prawami swojemi do sądu podpisanego i 
wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
deklaracye spadkowe, w przeciwnym bowiem 
razie spadek pertraktowany i przyzuany będzie 
tym, którzy do takowego się zgłosili i tytuł 
prawa dziedziczenia wykazali.

Stary Sącz, dnia 6 kwietnia 1895.

L. 930 (3366 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Krościenku nad 

Dunajcem zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomą Annę lo  Żółtek 2o Hro- 
bakową, iż w sporze drobiazgowym Wydziału

L. 21301 (3180 3 - 3 )
C. k. Sad obwodowy w Kołomyi w 

sprawie spadkowej po ś. p. Sebastyanie Sa- 
nojca ustanowił dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Anny Siomiak Franciszka, ceiem do­
ręczenia ts. uchwały z dnia 30 marca 1889
1. 2420 i następnych uchwał dla tejże prze­
znaczonych, kuratora ad actum dra Józefa 
Wróblewskiego z substytucją Karola Pisko- 
zuba.

Kołomyja, 1 lutego 1895.

L. 9460 (3344 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Obertynie w 

sprawie tabularnej Josla Dulbergera dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Kopia Dulberga 
ustanowił Josla Szarfa kuratorem ad actum 
i doręczył temuż ts. uchwałę z dnia 25 sty­
cznia 1894 1. 407 dla tegoż Kopia Dulberga 
przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 31 grudnia 1894.

L. 2063 (3364 3— 3)
O k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jurka Peczinkę, iż w sprawie Abra­
hama i Sary Morgenbeseiów przeciw Jurko­
wi Peczinka pto 9 zł. 30 ct. a. w. w celu 
doręczenia zaocznego wyroku z 15 lutego 
1895 1. 9320 ustanowił Jurkowi Peczinka ku­
ratora Iwana Kocura.

Baligród, 20 marca 1895.

L. 21311 _ (3376 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie uwiadamia niewiadomego 
z życia i miejsaa pobytu Egeniusza hr. Kiń- 
skiego, że Jan  Smutny w celu zaspokojenia 
intabulowanych w skutek uchwały do 1. 
47662/85 w stanie biernym realności lk. 1024/t 
we Lwowie wedle poz. 35 ustęp I  8 i ustęp 
II 8 karty 0. wykazu hipotecznego 1. 86 IY 
i na rzecz Państwa Skole Eugeniusza hr. 
Kińskiego praw jako to

I. prawa zastawu dla obowiązku Jana 
Smutnego odstąpienia wierzycielom konkur­
sowym czynszu najmu z 28 ubikacyi pierw­
szego i drugiego piętra nowej części real­
ności lk. 1024/4 w rocznej kwocie 3800 zł. 
począwszy od 1 listopada 1879 na tak długo 
dopóki drugie 15 prc. wierzytelności w kon­
kursie Jana Smutnego zgłoszonych i za p łyn­
ne uznanych z 5 prc. zwłoki nie zostaną 
zapłacone, tudzież prawo zastawu dla tychże 
15 prc. wierzytelności „Państwa Skole Eu- 
gniusza hr. Kińskiego" to jest dla kwot 84 
zł. 96 ct. i 29 zł. 88 et. i

II. prawa zastawu dla 20 prc. tychże 
wierzytelności „Państwa Skole Eugeniusza 
hr. Kińskiego" to jest kwot 113 zł. 28 ct. 
i 39 zł. 85 ct. płatnych w 4 równych ratach 
a to 4 stycznia 1883, 4 stycznia 1885, 4 
stycznia 1886 i 4 stycznia 1887 i dla obo­
wiązku Jana Smutnego zapłacenie 12 proc. 
zwłoki w razie uchybienia którejkolwiek raty 
od dnia zwłoki do dnia rzeczywistej zapłaty 
złożył dnia 16 kwietnia 1895 do 1. 21311 
kwotę 132 zł. 7 ct. do tusądowego depozytu 
z prośbą o przyjęcie jej w przechowanie na 
rzecz Eugeniusza hr. Kińskiego, wydanie jej 
temuż, ustanowienie dlańf kuratora i polece­
nie kuratorowi, by kwit i deklaracyę eksta- 
tabulacyjną co do pretensyi wyżej pod I. i
II. opisanych zeznał i do dni 8 sądowi do 
nadkuratelarnego zatwierdzenia przedłożył.

Na tę prośbę ustanowiliśmy dla Euge­
niusza hr. Kińskiego kuratorem adwokata dr. 
Roberta Czajkowskiego z zastępstwem adw.

dr. Tadeusza Sołowija i prośbę do 1. 21311/95 
udzieliliśmy kuratorowi do oświadczenia się 
w dniach 80

Jest przeto rzeczą Eugeniusza hr. K iń­
skiego potrzebnych informacyj ustanowione­
mu kuratorowi wcześnie udzielić, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazać inaczej szko­
dliwe skutki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 4 maja 1895.

L. 21312 (3377 3 - 3 )
Lwowski c. k. Sąd krajowy cywilny u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leopolda Poppera, że Jan Smutny w 
celu zaspokojenia intabulowanych na rzecz 
Leopolda Poppera w stanie biernym realności
1. kons. 1034/i we Lwowie wedle poz. 35 
ust. I. 9 i ust. II 9 karty 0. wykazu hipo­
tecznego 1. 86 IV ciężarów jako to :

I. prawa zastawu dla obowiązku Jana 
Smutnego odstąpienia wierzycielom konkur­
sowym czynszu najmu z 28 ubikacyi pierw­
szego i drugiego piętra nowej części real­
ności 1. kons. 1024/4 w rocznej kwocie 3800 
zł. wa. począwszy od 1 listopada 1879 na 
tak długo, dopóki drugie 15% wierzytelności 
w konkursie Jana Smutnego zgłoszonych i 
za płynne uznanych wierzycielom konkurso­
wym wypłacone nie zostaną z 5 procent 
zwłoki, tudzież prawo zastawu dla tychże 
15 procent wierzytelności Leopolda Poppera, 
to jest dla kwoty 43 zł. 25 et.

II. prawa zastawu dla 20 procent tejże 
wierzytelności Leopolda Poppera, to jest dla 
57 zł. 65 c-t. wa. płatnej w 4 równych ra­
tach a to: 4 stycznia 1883, 4 stycznia T885, 
4 stycznia 1886 i 4 stycznia 1887 i dla o- 
bowiązku zapłaeenia 12 procent zwłoki w 
razie uchybienia którejkolwiek raty od dnia 
zwłoki bieżących, złożył duda 16 kwietnia 
1895 do 1. 21312 kwotę 128 zł. 12 ct. do 
tus. depozytu z prośbą o przyjęcie jej w 
przechowanie, ewentualnie jej wydanie Leo­
poldowi Popperowi, ustanowienia dla tego 
ostatniego kuratora i polecenie kuratorowi, 
by do dni 8 przedłożył sądowi kwit z de­
klaracją na ekstabulaeyę powyższej pretensyi 
z pn. do nadkuratelarnego zatwierdzenia.

Na tę prośbę ustanowiliśmy dla Leopolda 
Poppera kuratorem adwok. dr. Roberta Czaj­
kowskiego z zastępstwem ądw. dr. Tadeusza 
Sołowija i prośbę 1. 21312/95 udzieliliśmy 
kuratorowi do oświadczenia się w dniach 30.

Jest przeto rzeczą Leopolda Poppera 
potrzebnych informacyj ustanowionemu ku­
ratorowi udzielić lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazać, inaczej szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 4 maja 1895.

L. 13201 (3378 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne wzywa ni- 
niejszem posiadacza zgubionej książeczki 
wkładkowej galic kasy oszczędności Nr. 77402 
na rzeez Józefa Nieckarza wystawionej opie­
wającej na pierwotną wkładkę 60 zł. dnia 
5 grudnia 1892 złożoną, której stan z dniem 
1 stycznia 1895 kwotę 64 zł. 41 ct. wynosił 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie lwowskiej licząc rzeczoną książeczkę 
gal. kasy oszczędności w tut. sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
rzeczona książeczka za nieważną i nic nie 
znaczącą będzie uznaną.

Lwów, dnia 9 marca 1895.

L. 2588 (3339 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy na prośbę Ebera 

Englandera z Nowego Sącza zarządza postę­
powanie amortyzacyjne rzekomo zagubionego 
weksla z daty Nowy Sącz dnia 11 stycznia 
1894 na kwotę 64 zł. 4 ct. wa. opiewającego 
dnia 11 kwietnia 1894 w Nowym Sączu 
płatnego, przez Dawida Klausnera wysta­
wionego! żyrowanego, zaś przez Izraela Izaaka 
Spatza i Siisslę Spatz akceptowanego.

Wzywa się zatem obecnego posiadacza 
weksla, aby takowy w ciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż po upływie tego te r­
minu weksel ten na ponowną prośbę Ebera 
Englandera za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1895.

L. 109 (3302 3 - 3 )
Tarnopolski c. k. Sąd powiatowy miej. 

deieg. ustanawia dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Lejsora Drescher, Sowele recte Sary 
Zlatkes i Ryt ki Długacz z Tarnopola, kura­
torem Dra Bindera.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnopol, dnia 15 stycznia 1895.

G. k. Radca sądu krajowego.

L. 12426 (3283 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skalacie za­

wiadamia, że dnia 6 lutego 1883 zmarła w 
Mołczanówce Jewdocha Krawczuk bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejske obecnego pobytu konku­
ru jąceg o  z ustawy do spadku tego brata 
spadkobierczyni Dmytra Krawczuka jest nie- 
wiadomem, przeto wzywa się go, ażeby w 
przeciągu roku zgłosił się w sądzie i wniósł

? deklaracyę do spadku, lub ustanowił dla siebie 
pełnomocnika dla tej sprawy spadkowej, w 
przeciwnym razie spadek byłby przeprowa­
dzonym z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Krawczuka w osobie Franka Berna- 
dyna z Mołczanówki ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 6 listopada 1894.

L. 6481 (3316 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy­

ni wiadomem, że na żądanie Dawida Dres- 
slera w Tarnopolu zamieszkałego wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do rzekomo 
zaginionej książeczki wkładkowej kasy o- 
szczędności miasta Tarnopola nr. 18819 na 
80 zł. opiewającej na imię Dawida Dressle- 
ra wystawionej.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
wyżej opisaną książeczkę wkładkową kasy o- 
szczędności miasta Tarnopola nr. 18819 na 
imię Dawida Drosslera wystawioną i na 
kwotę 80 zł. opiewającą w rękach swych 
mieć mogli, aby w przeciągu 6 miesięcy li­
cząc od dnia ogłoszenia edyktu takową tut. 
sądowi przedłożyli a to tem pewniej,, ileże 
w razie przeciwnym książeczka wkładkowa ta 
za pozbawioną wszelkiej mocy uważaną 
będzie.

Tarnopol, 18 kwietnia 1895.

L. 5824 (3409 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Wil­
helma Dietricha, że dnia 8 maja 1895 1. 
5824 wnieśli przeciw niemu Antoni Wrot- 
nowski i spól. skargę o wystawienie dekla- 
racyi estabulacynej lub zapłacenie kwoty 200 
zł. na którą termin do rozprawy na dzień 
27 czerwca 1895 o 10-tej rano wyznaczono 
i że dla niego kuratora pana Dra Jana Cie­
szyńskiego adwokata w Białej ustanowiono.

Wzywa się W ilhelma Dietricha, aby 
kuratorowi informacyi udzielił lub innego 
zastępcę sobie ustanowił.

Biała, dnia 9 maja 1895.

L. 2974 , (3447 2—3)
W  sporze ustnym Mali Żupnik prze­

ciwko firmie „Gartenberg Lieberman & Wag- 
rnan, Gesellsehaft fur Erdwachsproduktion in 
Borysław" o uznanie własności udziałów 15% 
i 50% na parc. grant pod lk. 1503/1 w Bo­
rysławiu dla powodki z miejsca pobytu nie­
znanej do wniesienia repliki i do dalszej 
rozprawy kuratorem pana adw. dr. Falka w 
Drohobyczu się ustanawia i do wniesienia 
repliki i do dalszej rozprawy wyznaczą sic 
termin na dzień 24 maja 1895 o godzinie 
9 rano w b. nr. 2.

Wzywa się Malę Żupnik, aby kuratoro­
wi potrzebnych informacyi udzieliła lub też 
by sobie inDego zastępcę ustanowiła, gdyż 
inaczej złe skutki ztąd wynikłe sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 8 marca 1895.

L. 5768 (3414 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Nosala, że dnia 29 kwietnia 1895 do
1. 5768 wniosło przeciw niemu i spól. Towa­
rzystwo Zaliczkowe w Gorlicach skargę o za­
płacenie kwoty 361 zł, wa. z pn. na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra­
wy na dzień 29 maja 1895 o godz. 9 przed 
południem, tudzież że dla niewiadomego & 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie p. dr. Sterna 
adw. z Gorlic

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura; 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta; 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 3 maja 1895.

L. 4049 (3404 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ^  

sporze sumarycznym Bernarda i Ryfki Krau­
sów przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Józefowi, Maryi, Wojciechowi i J»' 
nowi Opolskim o wykreślenie sumy 120 iX- 
z 5 procent, odsetkami ze stanu bierneg0 
realności lwh. 217 ks. gr. gm. kat. Rzeszó# 
objętej w pozycji 1 na rzecz Józefa, Maryi; 
Wojciecha i Jana Opolskich zaintabulowaneJ 
ustanowił dla niewiadomych z życia i miejsc9 
pobytu Józefa, Maryi, Wojciecha i Jan9 
Opolskich kuratorem ad actum adwok. dr 
Alsa z substytucyą adw. dr. Bindera.

Wzywa się przeto powyższych niewi9' 
domych z życia i miejsca pobytu, aby ust9' 
nowionemu kuratorowi informacyi i środkó^ 
obrony dostarczyli, ewentualnie innego sobD 
zastępcę prawnego obrali i o tem sądu*1 
przed terminem na dzień 6 czerwca i8$°< 
do rozprawy wyznaczonym donieśli, gdyż 
skutki zaniechania tego sami odpowiedział111 
będą.

Rzeszów, 11 kwietnia 1895.
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L. 2074 (3412 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Barona, że Błażej Baran wniósł przeciw niemu 
pod dniem 23 lutego 1895 do 1. 2074 pozew
0 uznanie prawa własności, wpis hip i od­
danie w posiadanie połowy realności pod 
1. k. 8 w Teodorówce, wskutek którego to 
pozwu termin do rozprawy ustnej na dzień 
6 czerwca 1895 na godz. 9 rano wyznaczono
1 że do zastępowania go w tej sprawie usta­
nowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Floryana Minkusiewicza c. k. 
notaryusza z Dukli i temuż pozew doręczono 
i zarazem wzywa się Józefa Barana, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
do obrony albo innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki zanied­
bania ponosić będzie.

Dukla, dnia 19 marca 1895.

L. 1837 (3861 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Herscha Cbaima Joela, że Jakób Bu- 
cher i Szymon Bier wnieśli przeciw niemu 
pozew z 3 lutego 1895 1. 1837 o 191 zł., 
na który termin do ustnej rozprawy według 
postępowania w sprawach drobiazgowych na 
dzień 20 czerwca 1895 o 9 godz. rano wy­
znaczony i dia pozwanego adw. dr. Józef 
Flakowicz w Sanoku kuratorem ustanowiony 
został.

Sanok. 6 marca 1895.

L. 2742 (3410 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia, że Wasyl Brunda wniósł pod 
dniem 19 kwietnia 1895 1. 2742 pozew 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Iwa­
nowi Komanieckiemu o zapłacenie kwoty 25 
zł. aw.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego ustanawia się kuratora w osobie 
Stefana Sobola w Moszczańcu.

Do rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 7 czerwca 1895 o 9 godzinie rano.

Wzywa się pozwanego aby, przed wy 
znaczonym terminem ustanowił sobie pełno­
mocnika, gdyż inaczej rozprawa z kuratorem 
odbędzie się.

Bukowsko, 19 kwietnia 1895.

adwok. dr. Ludwika Glasera i zawiadamia ' 
tym edyktem nieobecnego.

Tarnów, dnia 13 maja 1895.

L. 7276 (3384 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Nadachowskiego, że na pozew Sta­
nisława i Tadeusza Szawłowskich z 2 kwie­
tnia 1895 1 7276 wniesiony przeciw niemu 1) 
o uznanie za zgasłe prawa 12 letniej dzier­
żawy 150 morgów gruntu i 11 morgów sia- 
nożęei w dobrach Barysz Michałowi Nada- 
ehow.skiemu przysługującego i 2)  o wykre­
ślenie tego prawa ze stanu biernego dóbr 
Barysz i Puźuiki z pn. doręczono takowy u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi tut. ad. 
dr. Hermanowi Falk z zastępstwem tut. ad 
dr. Mandyezewskiego z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną informaeyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 12 kwietnia 1895.

i. 12380 ~   ̂ (3353 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytH A bra­
hama czyli Adolfa Siisskinda i Samuela Suss- 
kinda, iż matka tychże Gołda z Wernerów 
Susskindowa w dniu 16 czerwca 1893 w 
Krakowie zmarła, ustanowiła każdego z nich 
dziedzicem swoim w 1/15 części oraz że dla 
nich zamianowano kuratorem ich ojca Dawi­
da Siisskinda a razazem wzywa tychże, aże­
by w przeciągu roku licząc od dnia ostatnie­
go ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" wnie­
śli oświadczenie przyjęcia tego spadku w 
przeeiwnym bowiem razie spadek będzie prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 

z kuratorem nieobecnych.
Kraków, 19 kwietnia 1895.

Doniesienia prywatne.

I

L. 4686 '  (8438 1 - 3 ,
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Ludwika Graeve uwiadamia się, źe c. k. 
Prokuratorya Skarbu w zastępstwie konwentu
0 0 . Dominikanów w Bohorodczanach wniosła 
przeciw niemu pozew o rozwiązanie kontraktu 
spółki z daty Lwów, 16 października 1886
1. R. 43540 względem kopalni w Staruni 
etc. z praes. 7 maja 1895 1. 4686 i dla po­
zwanego kuratorem Adam Studziński w 
Solotwinie ustanowiony został.

Wzywa sij więc pozwanego, aby zgłosi. 
się w sądzie lub podał swojego pełnomocnika, 
gdyż w przeciwnym razie kura tir za niego 
obowiązujące wnioski czynić będzie i wszelki 
prawne skutki przeciw niemu nastąpią.

0 0. k. Sąd powiatowy,
bołotwina, 10 maja 1895.

L (3433 1 - 3 )
V.* g “ ba notaryalna we Lwowie wzywa 

w mys! 29 Us _̂ Qot WSZyStkieh, którzyby 
n̂ . ! “ocy.§  25 u-dawy notaryalnej z kaucyi 
służbowej Pana Gwidona Pogonowskiego jako 

y ego substytnta c. k notaryusza w Sokalu 
a nas ępme w Kołomyi na zasadzie ustaw- 
niczego prawa za-tawu zaspokojenia swych 
pre ensyj ząd ć zamierzali, aby pretensje te 
nioffn7eC1?^ U s?e*e’u miesięcy od dnia trze-
pisanei°gc T 8 e d y k U l  te&° li,ząc u pod‘ 
70-łnaii! "i a J  notaryalnej we Lwowie
JtcrlArin po uP*ywie tego terminu, bez 
wvd»ni Da 1Ĉ  Pre tensye dewinkulaeya i 
wydanie pomienionej kaucji nastąpi.

C. k. uprzyw.

F a b r y k a  s z k ł a
taftowego i źwierciadlowego

KUPFER & (ILASER
Lwów, ul. Kazimlei-zowska 28.

poleoają swe najlepsze 
wyroby krajowe

szkła w  taflach
we wszystkich jakcściach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach,
szkło źwierciadłowe,

jak i lustra w ramaeh itp. 
Oszklenia nowycli budowli wyko­
ny wuje się pod gwarancyą najsta­

ranniej.
504

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

H a m e l  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

MAŚĆ NASKÓRNA

„ — j - 
L  c. k. Izby notaryalnej 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1 8 ’*kwietnia 18!l5.
Prezydent

L. 3228 (3451 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Pilonie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Kutrzebę, iż przeciw niemu wniósł JanB ar- 

^  praes. 25 kwietnia 1895 1 
® , . 0 zapłacenie 89 zł. 50 ct. na skutek 
której termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 6 czerwca 1895 wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomgo z miejsca 
pobytu Jana Kutrzebę, aby kuratorowi swemu 
lytusowi Bujnowskiemu notaryuszowi z P i l ­
zna środków do jego obrony p o t r z e b n y c h  
dostarczył lub innego pełnomocnika wskazał, 
w przeciwnym . • > . ■ > • --

- - -u c g :!  peinomocniKa wsaaza-i,
w przeciwnym bowiem razie złe skutki za- 
m usiał"a ° Sam Sob' e PrzJP isa(5 będzie 

1 ilzno, dnia 27 kwietnia 1895 

L- 9850 ~  —  3̂405 1_ 3j(3405 1—3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
powodowego Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie o 210 zł- 
50 ct- dla niewiadomego z pobytu pozwanego 
Dra Józefa Rosta kuratorem adwokata dr. 
Ignacego Apfelbauma, substytutem tegoż

L. 4389 (3340 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, że uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 
1. 4389 na podstawie wykazu zaległości po 
datkowych c. k. urzędu podatkowego v. 
Krościenku dozwolono intabulacyi egzekucyj 
nego prawa zastawu dla zalogłości podatko 
wy eh po koniec IV kwartału r. 1893 w łą ­
cznej kwocie 178 zł. 72 ct. z pn. na karcie 
ciężarów 713jl300 części dóbr Mizerna whl.
747 objętych.

Gdy sądowi miejsce pobytu Maryi 
WaDdy 2 ira. Gerzabek, Józefa Ferdynanda . 
i Wiktoryi Gerzabków nie jest wiadome, za -J  
mianowano dla nich kuratorem Antoniego W 
Gerzabka (syna) i temuż wręczono pomie- 
nioną uchwałę.

Nowy Sącz, 9 czerwca 1894.

1,. 2436 ------------- -- (8338)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca w pisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie : „Pierwsza parowa 
fabryka stolarska Antoniego Baligrodzkiego 
i Stanisława P e c ia k a  w Jaśle" następującej 
zmiany :

1- że firma ta odtąd opiewać będzie 
„Pierwsza parowa fabryka wyrobów stolar- 
shich J  Sehmindlinea i Stanisława Papciaka 
w Jaśle".

2 . że na zasadzie kontraktu kupna i 
sprzedaży z daty Jasło 17 marca 1895 1. R. 
3705 Antoni Baligrodzki przestał być spól- 
nikiera tej firmy a obecnie spólnikami ja­
wnymi tejże są Józef Schmindling kupiec i 
Stanisław Papciak stolarz obaj z Jasła.

3 . że firma ta podpisywaną będzie w 
ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią brzmie­
nie firmy zawierającą każdy ze spólników 
własnoręcznie położy swój podpis a to Józef 
Scbmindling podpis J  Schmindling, zaś 
Stanisław Papciak podpis swój Stan. Papciak.

Jasło, 27 kwietnia 1895.

L 18210 ‘ (3406 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Kołomyi ustanawia dla leżącej masy spad­
kowej po Jakiemie Serbeniuku kuratora w 
osobie Dra Staubera, adwokata z Kołomyi 
i wzywa spadkobierców, by potrzebne infor- 
macye ustanowionemu kuratorowi udzielili, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawili, 
gdyż inaczej sami sobie skutki zaniedbania 
przypisać będą musieli.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Kołomyja, 9 sierpnia 1894.

L 12831/94 (3408 1 - 3 )
G. k Sąd powiatowy w Borszezowie 

z a w i a d a m i a  z miejsca pobytu nieznanego 
Jankla Golte> mana, że dnia 12 czerwca 1886 
zmarła w Borszezowie Rose Gottesman, a 
zarazem wzywa się tegoż, by w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniż wyrażo­
nego w tutejszym sądzie zgłosił się i oświad­
czenie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie przeprowadzi się postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ustano 
wionym kuratorem adwok. dr. Komerinerem 
w Borszezowie.

Borszczów, dnia 20 października 1894

W  PAKAŹU.
Maśó ta leczy wrsodzianki, pry­

szcze,, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw -  
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie | 
włosów na brwiach i głowie i sku- 1 

SEEawbwbbiws- teeznie działa na porost włosów. 
virescit e u n d o _  _ Słoik 2 'l, franków we Francyi w 

Paryżu w aptece p. M Oli L IN  30,rue Lonis-de-Grand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór- 

skiego, Ruekera i Lachowicza. --W  Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17

NOWY WYNALAZEK

” • I X 0 R A
$ » . •  P IN A U D
Mydło............................... a l’IXOHA
Essencya dla chustek... ń l’IX O BA
Woda tualetowa a 1’IX © II4
Pomada............................a 11AOISA
Olejek.............................. a 1’iAOKA
Puder ryżowy.................a l’IXOKA
Kosmetyk........................  h J’|XOK A
37, borilevnrd de Strnshourrj, 37.

SANTAL d e  MIDY
 1-----

Essencya z cytrynianu drzewa san­
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa-
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnym 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeźączki, nie utrudzając żołąd­
ka  i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w aptekach pp. MiSolaseha 
W ewińrskiego. Sklcpińskiego, Beisera i 

Ruekera.

M ar ia -  

calskiB

kropla •  •

»  żołądkowe
sponądeos* w  » f  p # d

A i l e t e a  S t r ó i w
C. Brady

w Kr*mtaryłn ( te m ) . 
stary i tnany środsk  
leesn iesy , dsiiHłjący tnako- 
m klr przaeiw wn«łki«fO  
rodtąju chorobom  
Tyfti p rw tó w  im pU tm i 
nnłmimm w B w  « * •■ !(*  IiiM im

C « u  I f M k l  A# •*.,
W  «*»

Składniki s? podań*, 
r n w r t in  B M f a M l r t  I t  

k r o p le  M a d h m  u
w do naoyoih w

L w o w i e  g łów ny sk ła d  apt. dr. Piotr Miko- 
la seh , Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. 
Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rucker. K. Sklepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski, 
Ant. Enrbar — w B e ł z i e apt. Gross — w B ó b r e e  
apt. Balbina Międlicka — w B o r s z e z o w i e  apt. 
M. Piotrowski — w B r o d a c h  H. Grunspann, apt. 
Bronisław Witosławski, M. Kulak, W Landesberg, 
K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — w 
B r z e ż a n a o h  Durst — w B u c z a c z u  apteka 
Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  apteka Lu­
dwik Noss — w D ą b r o w i e  apteka W. Heine — 
w D o l i n i e  apt. F . M. Traufellner — w D r o h o- 
b y e z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — w G l i n i a ­
n a c h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hesche- 
les, — w J e z i e r n i o  apteka Czemeryński, Zahra- 
dnik — w J e z i e r z a n a c h  apt. A. Kraiński — 
w H u s i a t y n i e  apt. Czerski, Piekarski — w K a ­
m i o n c e  strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — 
w K o p y c z y ń o a c h  apt. Reder — w K r a k o w o u  
apt. Feliks Walczak — w L o p a t y n i e  apt. St. 
Griinfeld — w M i e l n i c y  apteAa Krokowski — w 
M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i -  
r o w i e  apt. Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  
apt. A. Aleksiewicz — w P o t o k u  z ł o t y m  apteka 
Br. Witkiewicz, — w P r z e m y ś l u  apteka Na hlik, 
Aleksander Mańkowski, J. Maszewski. Z. Kalicki! 
Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apteka H. 
Englender — w O 1 e s k u apt. A. Kofler — w R a- 
d z i e c h o w i e  apteka Jaśkiewicz — w R o z d o l e  
apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. An­
toni Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron — w S a m ­
b o r z e  apteka Aleksiewicz, Maresch — w S k a l e  
apt. Wojciech Rogalski — w S k o l e m  apt. A. Le­
chowski — w S o k a l u  apt. E. Wysoezański — w 
S t r u s o w i e  apt. Józ. Lobos — w S t r y j u  apteka 
Chalbazany, Komorowski, Karol Jahr — w T a r n o ­
p o l u  apteka Fleischmann, Franc Jamrógiewicz i 
Kahane — w T ł u m a c z u  apteka Wino. Szankow- 

ąf, j ski -  w T u r c e apt. spadkobierców M. Pateka, — 
w T y ś m i e n i e y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u  

j apt. J  Kruh — w Z b o r o w i e  apteka Rappaport — 
! w Z ł o c z o w i e  apt. Petesch Rappaport — w Z u- 

r a w n i e  apt. J. L. Tomaszewski. 52

r » B « B W I 8 T O f e 6  BLADACZ&A,
I A M B N O ftA H O B A ,
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PIG U ŁK I
% jeSRUim ź«lftza BiezmiełiByffl

[BLA N O A RD A
"npft-ysłw—

( flakesu 100 pigułek.. 4  »
CENA 1/2 flgkonuśÓ pigoiek 2 25

( fiakoBa erropw  3 . , ________
*PRZJEDAŻ h u r t o w a : BŁASCAStfl C*«, w, n»e łomopartc, P A R Y t

—■1 n"' ■■■■— .— — —
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B L A U fĄ R D A
51ewralffiti fnlęAnlotye, ból łąfeów. 

Wid wlądks, etc., •«#
( Flakoo roatw oro . . .  8  » 

CENA t/2  flakoa roatwraru. 2  T5 
( r l akan cak ia rk ó w ... 8 »

p R z a o i w  b « l r m

K o n k u r s . G6!)

Przy  raflnery i nalły br. Andrzeja Potockiego i Spółki w  Trzebini jes t do 
obsadzenia posada p r o w a d z ą c e g o  księgi handlowo I korespondenta z  roezn% 
początkową płaca 1000 zł. w . a. prócz wolnego p o m ie sz k a ła  z opałem .

Od kom petentów w ym aga się odpowiedniego zawodowi teoretycznego w y ­
kształcenia i w ykazania sio z odbytej praktyki, również dokładnej znajom ości
języków polskiego i niemieckiego. . . , , , • , •

U dokum entow ane zgłoszenia w  term inie do końca m aja b. r .  przyjm uje 
A<lministracya dóbr lir. Potockich w Krzeszowicach.
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suknie włosienne
zl. 8.65 do zł, 42.75 za materyą na zupełną 

suknią, Tussory i Shantungi,

Jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 ot. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw, deseni itd. czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65 

Jedwabne damasty . od zł. —.65 
Jedw. materye włos. na suknię „ 8.65 
Jedwabne fulary . . „ —.60
Jedwabny atłas dla masek „ —.35
Jedwabne Merveilleux . „ —.45
Jedwabne materye balowe „ —.35

za meter.
Jedwab Armures, Merveilleux, Duehesse, Crystalique, Moire antiąue, Moseoyito. M arcellines etc., jedwa­
bne kołdry i materye na chorągwie etc. wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie. L isty do

Szwajearyi kosztują 10 ct.. karty 5 et. 68
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostaw ca nadw orny.

do 14.65 Jedwadne bengaliny od zł. —,80 do 7.65
» 42.75 Jedwabne grenadyny 7> - .8 0  „ 3.80
n 3.35 Jedwabne Faille franęaise 55 1.45 „ 6.80

1.90 Jedwabna Surah . JJ - .8 0  „ 8.80
55 4.85 Jedwabny fular jap ińsk i n - . 8 0  „ 3.35
» 14.65 Jedwabne Crepe de Chine n 1.35 „ 6.65

Poleca sio taiol rai Ludwika Stadtmtlllera n Łwoiie.
D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centv.

D3k y c t a r y u s z  długoletni, rutynowany manipu- 
'  lan t sądowy, z ehlubnemi świadectwami, po­

szukuje posady przy e. k. Sądach. Zgłoszenia pod 
literam i „A. G.“ poste restante Ozortków. 673

F aeton wiedeński niekryty, 8 miesięcy u- 
źywany, do sprzedania korzystnie. Wiadomość 

w składzie powozów Wgo M arischlera, Lwów, ulica 
Kopernika.

Mz< * d có w  ekonomicznych, kilkunastu ekono­
mów, leśniczych z wyższym i niższym egza­

minem rzadko cennych zalet, guwernantki różnej 
narodowości, zaraz mam do polecenia; S. Satała 
biuro wywiadowcze, Lwów, ul. Sykstuska 8. 671

P ółtora morga ogrodu z sadem i budynkami w 
Jarosławiu do sprzedania. Wiadomość u W a­

lickiego w Tarnowie. 670

Z *
T a 2  zł. przerabiam każde najmocniej zbite ma- 
4 terace (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 

pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca najtaniej 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 541

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy
Z U G S M A N T E Ł  Szląsk austryack i

H ydro terap ia , g im nastyka lecznicza, m asaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dw akom órkow e, k n racya  dyete 
tyczna i terenow a. —  W spaniałe  pow ietrze górsk ie  i leśne. —  N ow ozbudow any w spaniale urządzony 
m ieszkalny z ogrzew aniem  centralnem . —  Geny m ierne. P rospek ty  darm o i oplatnie. —  W łaściciel

dom 
kierow nik-

lekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asysten t prof. W internitza w  W ien-K altenleutgeben.

Z powodu przeistoczenia handlu zupełna wy- 
sprzedaż niżej cen fabrycznych wszystkich a r­

tykułów znajdujących się w handlu Edwarda Schil- 
linga, we Lwowie, ul. Halicka 16. 627

z a l  turecki wełniany 4 metr. d ługi, 2 m. sze- 
1 roki, do nabycia. Wiadomość w A dministracyi 

.Gazety Lwowskiej".
$
s t a r u s z k a ,  J . Drabnicka, 80 lat, wdowa po nad- 

strażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów 
Łyczaków 22.

TUTKI
odznaczone

medalami
S.W. UIEIOJOWSKIEGO!

są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

ow alie kartofle młode tegoroczne, gro­
szek świeżutki cukrowy, szparagi świeże ol­
brzymie. utrzymuje na składzie handel to 
warów korzennych, herbaty, win, delikatesów 

Wl. Bażanta, Lwów, Halicka 8.

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zaw sze'200 
maszyn do wyboru, na raty  miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pro. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

mechanik-speeyalista 
L w ó w ,  3 a .o te l  Ż o r ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

H O B 8 Z T H
Przez c. k. Namiestnictwo koneesyonowany

Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta- 
eya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowskl, Morszyn.

580

OGRODNICTWO 
Lubycza królewska

JA N
10 medali zasługi.

IH N A TO W IC Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie:

Fenilin
do wyniszczenia moli z zarodkami 

sukniach, futrach i meblach. 
Cena 60  ct.

w

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 30  ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery,

firanki i meble.
Sztuka 3 ct. w. a.

We I.w ow ie : przy ul. Kopernika 1
W K rak ow ie: Sukiennice 1. 20.

G r y lo n
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluchy, pru­

sak i i t. p.
Flakon 30  et.

M i k o t o n
niezawodny środek do wytopienia 

pluskw'.
Flakon 50  et.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów. 

Paczka 5 , lO ct. 
Flakon 30, 30  et. w. a.

8 i przy ul. Halickiej rój? Wałowej. 
Czerniowce : Rynek 1. 2.

UM w od o leczn iczy  i sa n a to r iu m
dr. A. Majewskiego we Lwowie,

X  przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kuracyi, która 
—  się odbywa rano do 10 i po południu od 4 do 6 godziny.

T e l e f o n  a r .  3 0 6 ,
519 „

© @ © © @ © t © © © © © @ © © © © 0 © © © $

Najnowsze materye wełniane
i bawełniane na suknie dam­
skie oraz fabryczny skład płó­
cien, szifonów i bielizny stoł.

poleca najtaniej 546
M. B ałłabana następca

Mikołaj L ik ! W ig
Lwów, plac Maryackl a.

W  niedzielę i święta magazyn zamknięty.

M j 9 J 8 I M  JE! m

658

( p o c z t a )
oferuje silne flance w szystkich kolorów  

na klomby dywanowe
jako to : 100 sztuk

Alternantery Acberantus, Ir zeny
Sedum i t. p .................................po 80 ct.

Begonii r o z m a i te ...........................po 50 ct.
Ooleus p s t r y c h .................................po 50 ct.
Labelii niebieskiej ...................... po 60 ct.
Pyretbrum ż ó ł t y ...........................po 60 et.

„ biały, zielony . . . .  po 40 ct. 
Stachis srebrzysto biały . . . .  po 40 ct. 
Lewkonie, laki. werbeny, petunj; 

z wielkim kwiatem, bratki, ce­
lozji, s a i m t a j i ...........................po 40 ct.

S tokro tk i.............................................po 35 ct.
Bratki zimowane z dużym kwiatem po 3 zł.

J. sztuka
Canny z czerw, liściem . . . . po 15 c, . 
Pelargonii szkarlot kwitnących 

różne kolory pełne i pojedyncze po 15 ct. 
Tuberosy silnie zakorzenionej . . po 25 ct. 
Niezapominajki alpejskie sztuka . po 8 ct.

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa, Gródka 1 Szczerca 

o t w a i t y  w  ćŁn.ru. 2 0  m a j a .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą  drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo­
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po operaoyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobieca (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 8540252 ałunu). Ptzewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.

Łazienki z wannami por^elanoweii-i i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarczano-mułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. Maset, maserka 
i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni.

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W  kaplicy l 
zakładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby.
Pierwszorzędna restauracja pod ścisłym dozorem iekarza:
Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy 

dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla 
użytku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A dolf br. Brunicki, Karol Bratkowski, Dr. Paw eł Radecki,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

579
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Nadszedł w ie lk i wybór
płócien, chifłonów, stołowej bielizny, towarów 

pończoszkowych i gotowej bielizny
także najnowszych 568 ^

k raw atek, kołnierzyków i manszet
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera

T o w a r  d o b o r o w y .  C e n y  s t a ł e  — poleca

F. S. BARD ASZ we Lwowie,
vis-a-vis K ościoła katedralnego ul. T ea tra lna  1. 9.

Wiedeńskie dzienniki l e p  samego dnia
we Lwowie.

W iedeńskie dzienniki, które zrana we W iedniu  
wychodzą począwszy od 14 maja br. będą codziennie  
tego samego dnia we Lwowie a moje binro będzie 
je  PT. Abonentom , którzy tego zażądają i  m ie­
sięcznie 25 ct. dopłacą, wydawało od godziny trzy  

kwadranse na lO do w pól do 11 wieczorem.
Z poważaniem

Ludwik Plohn
biuro dzienników i ogłoszeń 

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 9.

Z drukarni WJ. Łosińskiego ul. Cszr&eekiego 1. 12. dom Wernera (Zarsądca WL J. Weber) Papier x fabryki pspiaraj. Fijałkowskich.


